
Prezydent PompSiSou powrócił do Paryża

Rozwój stosunków
ZSRR - Franifa

Układ jordańsko -  palestyński

Swoboda działania
d la  kom andosów

K A IR  P A P . W e w torek wieczorem  podpisany został w  Am * 
m anie ostateczny układ, regulujący stosunki m iędzy partyzan­
tam i palestyńskim i a rządem  jordańskim . Podpisali go król Jor­
danii Husajn oraz przewodniczący O rganizacji W yzw olenia Pa­
lestyny A ra fa t. Podpis złożył rów nież przewodniczący arab­
skiej kom isji nadzorczej, p rem ier Tunezji Ladgham.

J A K  P O D A JE  agenc ja  M E N A , 
część u k ła d u  została podana do 
w ia d o tr  i-i ci p u b liczn e j. N ie k tó ­
re  a rtf ’■ a! ’ sa ta jne . •

W ed lu .: u k ład u , ludność  pa le ­
s tyńska  i jo rd a ń s k a  s tan o w ią  
jedność. U k ła d  p o tw ie rd za  ró w  
n ież jedność te re n ó w  po obu 
s tronach  Jo rdanu.

W szys tk ie  p o te n c ja ły  J o rd a n ii 
będą pośw ięcone w y z w o le n iu  
P a les tyny . Rząd jo rd a ń s k i zobo­
w ią z u je  się p op ie rać  re w o lu c ję  
pa les tyńską  i pod e jm ie  w sze l­
k ie  ś rtfdk i. k tó re  dop row adzą  do 
so lida rnośc i m ięd zy  jo rd a ń s k i-  
m i s ila m i z b ro jn y m i i re w o lu ­
c ją  palestyńską.

R Z Ą D  jo rd a ń s k i zo b o w ią zu je  się 
ta k ż e  n ie  p rzep ro w ad zać  a n i n.ie ze­
zw a lać  żadne j in s ty tu c ji c zy  o>rg»nl 
z a c ji w  Jo rd a n ii n a  p o d e jm o w a n ie  
ja k ie jk o lw ie k  ałocji, k tó ra  m o g ła by  
szkodzić  in te re se m  re w o lu c ji p a le ­
s ty ń s k ie j.

S ied z ib ą  K o m ite tu  C en tra lne g o  
P a le s tyń s k ie g o  R uchu  O p o ru  jest 
A .m m an, K C  m o że  tw o rz y ć  u rz ę d y  
w  in n y c h  m ia s tac h  i  m ie js co w o ś­
c ia c h  J o rd a n ii.

A r t y k u ły ,  o k re ś la ją c e  gdzie  m a ją  
sta c jo n o w a ć  ko m a n d o s i, są ta jn e . 
P rze d s ta w ic ie l Pa le styń s kie g o  R u ­
c h u  O p o ru  B a k r  ośw iad c zy ł a g e n c ji 
M E N A . że ko m a n d o s i m a ją  sw obo­
dę d z ia ła n ia . M o gą  oni sw obodn ie  
się poruszać.

M .  S p y c h a l s k i
w  P ł o w d i w

Manifestacja
przyjaźni

po lsko -bu łgarsk ie j
S O F IA  P A P . W  d ru g im  d n iu  po­

b y tu  w  B u łg a r ii, 13 p a źd z ie rn ik a *  
p rzew o dn iczą cy  R a d y  P a ń stw a , M a r  
sza le k  P o ls k i M a r ia n  S p y c h a ls k i 
w ra z  z m a łżo n k ą  o ra z  to w arzy szą ­
c y m i m u  osobam i o d w ie d z ił czoło­
w y  ośrodek p rze m y s ło w y  i k u ltu r  a l  
n y  L R B  P lo w d iw  i  p o b lis k ie  m ie js c o  
w  ości:

Rozszerzenie i pogłęb ienie 
konsultacji po litycznych

P A R Y Ż — M O S K W A  P A P . W e w torek  w  godzinach wieczor­
nych prezydent Republiki Francuskiej Georges Pompidou po­
w rócił w raz z towarzyszącym i m u osobami samolotem z 
M oskw y do Paryża.

W e  W T O R E K , w  o s ta tn im  
d n iu  w iz y ty  w  Z w ią z k u  Radziee 
k im . p re zyde n t P om pidou  zosta ł 
D rży  ję ty  przez sekre ta rza  gene­
ra ln eg o  K C  K P Z R  Leonida  
B re żn ie w a . N astępn ie  o db y ło  się 
p o d p isan ie  p ro to k o łu  o ko nsu lta  
c ja oh  p o lity c z n y c h  m ięd zy  F ra ń  
c ją  a ZSRR oraz d e k la ra c ji, pod 
s u m o w u ją c e i w y n ik i w iz y ty  pre  
z yd en ta  P om pidou  w  Z w ią z k u  
R adz ieck im .

Z W IĄ Z E K  R a d z ie c k i i  F ra n c ja  -  
c z y ta m y  w  p ro to k o le  — rozszerzą i  
p o g łęb ią  k o n s u lta c je  p o lity c z n e  n a  
te m a t  don io s ły ch  p ro b le m ó w  m ię ­
d zy n a ro d o w y c h , s ta no w iąc yc h  p rzed  
m io t  w za je m n e g o  za in te res o w an ia .

W  ra z ie  p o w sta nia  s y tu a c ji s tw a ­
rz a ją c y c h , zd an ie m  obu s tron , g ro ź­
b ę  d la  p o k o ju , p o g w ałce n ie  p o k o ju  
lu b  w y w o łu ją c y c h  nap ię c ie  m ię d z y ­
n a ro d o w e , rz ą d y  Z S R R  i  F ra n c ji  n ie  
z w ło c zn ie  n a w ią ż ą  m ię d z y  sobą k o n  
t a k t  w  ce lu  u zg o dn ien ia  sw ych  sta­
n o w is k  w o b ec  w s zys tk ic h  asp ek tó w  
te g o  ro d z a ju  s y tu a c ji o ra z  k ro k ó w ,  
k tó re  p o z w o liły b y  s ta w ić  czo ła  ty m  
s y tu a c jo m .

R O Z M O W Y , k tó re  p re zy d e n t F ra ń  
c j i  P o m p id o u  o d b y ł z  L eo n id e m

C z ło n k o w ie  ty c h  u g rupow ań , 
spośród  k tó ry c h  w ie lu  p rze by ­
w a ło  w  m in io n y c h  la ta c h  w  P o l 
sce i o po w ia d a ło  s ię  Po sw o im  
p o w ro c ie  za koniecznośc ią  uzna 
¡nia p rzez  N R F  ostatecznego cha 
ra k te ru  zachodn ie j g ra n ic y  P o l­
s k i,  p o s ta n o w ili zo rgan izow ać 
w  dn ia ch  21 i  22 lis to pa d a  br. 
w e  F ra n k fu rc ie  n /M e n e m  ko n ­
gres pod  has łem  „P o k ó j z P o l­
ską ” .

O  P R Z E B IE G U  i  p ro g ra m ie  te j 
m a so w e j i z ro zm a c h e m  p rzy g o to ­
w y w a n e j im p re z y  p o w ia d o m ili je j  
o rg a n iz a to rz y  na zw o ła n e j w e  w to ­
r e k  do  F ra n k fu r tu  k o n fe re n c ji p ra -

B re żn ie w e m , A le k s ie je m  K o sy g in em  
i  N ik o ła je m  P o d g ó rn y m , d o ty c z y ły  
d o n io s ły ch  p ro b le m ó w  p o lity k i św ia  
to w e j, a ta k ż e  dalszego ro z w o ju  d w u  
stro n n y c h  s tosunków  m ię d zy  Z w ią ż  
k ie m  R a d z ie c k im  a F ra n c ją  -  s tw ie r  
d za  m . in . d e k la ra c ja  ra d z ie e k o -  
fra n c u s k a .

S tro n y , ja k o  m o c a rs tw a  ponoszą­
ce w s p ó ln ie  o d p ow ied zia ln o ść w y n i­
k a ją c ą  ze zn an y ch  c z te ro s tro n ny ch  
p o ro zu m ie ń , w y ra ż a ją  zad o w o len ie  
z  p odpisan ia  12 s ie rp n ia  1970 ro k u  
u k ła d u  m ię d z y  Z S R R  i N R F , u w a ­
ż a ją c  go za w a ż n y  w k ła d  w  d z ie ło  
o d p rę że n ia  w  E u ro p ie  i  u m o cn ie n ie  
b ezp ie cze ń stw a  eu ro p e jsk ie g o .

S tro n y  n o tu ją  z zad o w o len ie m  w y  
s i łk i ,  p o d ję te  w  ce iu  p rz e rw a n ia  
og n ia  n a B lis k im  W schodzie . W y ra ­
ż a ją  one n a d z ie ję , że ju ż  w  n a jb l iż  
szy m  czasie  rozp o czn ą  się w  k o n ­
s tru k ty w n y m  du ch u  za pośredn ic­
tw e m  am ba sa d o ra  J a rr in g a  k o n s u l­
ta c je , k tó re  d o p ro w ad zą  do  po ro zu ­
m ie n ia  o u s ta n o w ie n iu  s p ra w ie d li­
w e g o  i  trw a łe g o  p o k o ju  o p artego  n a  
re z o lu c ji R a d y  B ezp ie cze ń stw a O N Z  
z  22 lis top a d a  1967 ro k u .

S tro n y  z u b o le w a n ie m  s tw ie rd z a ­
ją ,  że  w  In d o c h in a c h  t rw a  w o jn a  i  
obca in te rw e n c ja . W y m ia n a  po g lą ­
d ó w  p o tw ie rd z iła , że  ic h  s ta no w isk a

so w ej. O ś w ia d c zy li on i, że ko n g re s  
te n  je s t o tw a r ty  d la  w s zys tk ic h  o b y  
w a te li  za c h o d n io n iem ie o k ićh , za in te  
re s o w a n y c h  w  u z n a n iu  p o lsk ie j gra  
ni-cy za c h o d n ie j n a  O d rze  i  N y s ie  i 
w  u k s z ta łto w a n iu  e u ro p e jsk ie g o  po­
rz ą d k u  poko jo w e g o .

D w u d n io w e  o b ra d y  kongresu  za j­
m ą  się s ze ro k im  zak re se m  p ro b le­
m ó w , rz u tu ją c y c h  n a c a ło k s z ta łt  s to  
su.nków  m ię d z y  P o ls ką  a N R F , ta ­
k ic h  ja k  o grom  z b ro d n i h it le r o w ­
sk ic h  w  Polsce, o d w eto w e j d z ia ła l­
no śc i z io m k o s tw , re w iz jo n is ty c z n e j 
p ro p a g a n d y  sze rzo n e j w  p o dręczn i­
k a c h  za c h o d n io n iem ie o k ićh , ce ló w  
i  fo rm  w s p ó łp ra c y  m ło d z ie żo w e j, 
zn ac zen ia  n o rm a liz a c ji stosunków  
P o ls ka  — N R F , b ezp ieczeństw a euro  
pejsik iego i  in ic ja ty w  k a to lic k ic h  o -  
ra z  ew an g e lick ic h  n a rze c z  o d p rę ­
żen ia  i  p o k o ju  w  E u ro p ie .

d o ty czą ce  u re g u lo w a n ia  s y tu a c ji w  
t a k i  sposób, ab y  m ó g ł zapanow ać  
ta m  p o k ó j, są w  w ie lk im  stopniu  
zb ie żne .

S tro n y  s tw ie rd z iły  z  zadow ole­
n ie m , że d w u s tro n n e  sto su n k i w  
d z ie d z in ie  h a n d lu  i w s p ó łp ra c y  go­
sp odarcze j c e c h u je  n ie u s ta n n y  ro z­
w ó j. W y m ia n a  to w a ró w  m ię d zy  
Z S R R  a F ra n c ją  w  o kre s ie  od  1955 
do  1969 ro k u  zw ię k s zy ła  się d w a  i 
pół ra za . Z  zad o w o len ie m  odnotow a  
no  z a w a rc ie  p o ro zu m ie ń  i  k o n tra k ­
tó w  o re a liz a c ji szeregu  w ażnych  
p ro je k tó w  z d z ie d z in y  w sp ó łp rac y  
p rze m y s ło w e j. S tro n y  pos*an o w iły  
zgodnie  p rz y c z y n ia ć  się do u rze c zy ­
w is tn ie n ia  in n y c h  w ie lk ic h  p ro je k ­
tó w , w  k tó ry c h  s k a la  -w ym agać bę­
d z ie  w  p ew n y c h  w y p a d k a c h  w s pół­
p ra c y  k i lk u  k r a jó w  e u ro p e is k :c h , co 
o b e jm u je  też  budo-wę w  Z S R R  no­
w e j fa b r y k i  sa m ochodów  c ięża ro ­
w y c h .

Z n ie s ie n ie
przymusowej służby 
wojskowej w OSA?
W A S Z Y N G T O N  P A P . S e k re ta rz  o - 

b ro n y  L a ird  o z n a jm ił, że a d m in is tra  
c ja  n ix o n o w s k a  m a  z a m ia r  p rze r­
w a ć p rzy m u s o w y  p obór do w o js k a  
w  S tan a ch  Z je d n o c zo ny ch  z d n iem  
30 cze rw c a 1973 r .  L a ird  dodał, że 
d la  e w en tu a ln e g o  u trz y m a n ia  ochot 
ni.czej a r m ii zaw o do w ej K o n gres  po  
w in ie n  postarać się o* p o d w y żk ę  żo ł 
d u  w  s ilach  z b ro jn y c h  i  nad a n ie  
s łu żb ie  w o js k o w e j „ w ię k s ze j a t ra k ­
cy jn o śc i” . je ż e li te n  p la n  m a b yć  
z re a lizo w a n y . W e d łu g  L a ird  a, a d m i­
n is tra c ja  n ix o n o w s k a  spodziew a się, 
że zn ie s ie n ie  p rzym us o w e go  p o boru  
b ęd z ie  z czasem  m o ż liw e  w  zw ią z ­
ku  z postępam ' w  re a liz a c ji p ro g ra ­
m u  .,w je tn a m 'z a c ji” .

M a r ia n o w i S p y ch a lsk ie m u  to w a r  z.y 
s z y li: p rzew o dn iczą cy  P re z y d iu m  
Z g ro m ad ze n ia  Lud ow eg o  B u łg a r i i  
G e o rg i T ra jk o w . s e kre ta rz  P re z y ­
d iu m  M in c zo  M in c ze w  i in n e  osobi­
stości b u łg a rs k ie .

W  godzinach  w ie c zo rn y c h  M a r ia n  
S p y c h a ls k i b y ł obecny n a  g a lo w y m  
p rze d s ta w ie n iu  w  s o fijs k ie j O p e rze  
N a ro d o w e j.

P ło w d iw  -  h is to ry czn e  m ia s to  B u l  
g a r i i, k tó re  dziś je s t  je d n y m  z g łów  
n y c h  c e n tró w  tego  k r a ju ,  bard zo  
u ro czyśc ie  p o w ita ło  p rzew o dn iczą­
cego R a d y  P a ń stw a  P R L . M ia s to  
p rz y b ra ło  o d św ię tn y  w y g lą d . U !C e  
i  g m a c h y  p u b lic zne  zosta ły  u d ak o ro  
w a n e  f la g a m i b u łg a rs k im i i  p o lsk i­
m i. N a  c e n tra ln y m  p la cu  m la . ; .a  
w ie lk ie  p o r tre ty  M a ria n a  S p y ch a l­
sk iego, T o d o ra  Z iw k o w a  i  G e o rg i 
T ra jk o w a . T ys ią c e  m ie szk ań c ó w  
P ło w d iw  w ita ło  M a r ia n a  S p y ch a l­
sk iego, gorąco m a n ife s tu ją c  n a rze ca  
p rz y ja ź n i p o ls k o -b u łg a rs k ie j.

Min. S. Jędrychowski
udaje ssą 

do Nowego Jorku
O T T A W A  P A P . W to re k  13 bon. b y ł  

o sta tn im  d n ie m  o fic ja ln e j w iz y ty  
m in is tra  S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h  P R L  
S te fa na  J ę d ry ch o w s k ieg o  w  O tta w ie .  
W  diniu ty m  m in is te r  Ję d ry c h o w s k l 
k o n fe ro w a ł p o n ow n ie  z  k a n a d y j­
s k im  m in is tre m  S p ra w  Z ag ra n icz ­
n y c h  M itc h e lle m  S h a rp em , s p o tk a ł 
s ię  z  k a n a d y js k im  m in is tre m  P rze­
m y s łu  i  H a n d lu  Jean  L u e  P a p in em *  
z ło ż y ł w iz y tę  p rzew o dn iczą ce m u  iz ­
b y  n iższej k a n a d y js k ie g o  p a rla m e n ­
t u  L u c ie n o w i L a m c u re u ::, po d ejm o ­
w a ł m in is tra  S h a rp a  i  in n y c h  p rze d  
s ta w ic ie li rz ą d u  k a n a d y js k ie g o  n a  

-łtm ehiu  o raz  w y s tą p ił n a  ko n fe re n ­
c j i  p ras o w e j w  m ie jsc y w y m  „P re ss  
B u ild in g ” . W  go d zin ac h  w  ec z o rn yc h  
m in is te r  J ę d ry c h o w s k i s p o tk a ł się  w  
re z y d e n c ji am basadora P R L  w  O tta ­
w ie  M a r ia n a  Stradoiw skiego z p rzed  
staw dcie lam i k a n a d y js k ie j Po ło  ru i 
o raz  p ra c o w n ik a m i p o lsk ich  placó­
w e k  w  K an a dz ie .

D z iś , 14 b m . m in is te r  Ję d ry e h o w -  
siki opuszcza O tta w ę , u d a ją c  się do  
N o w eg o  J o rk u , gdzie  o b e jm ie  p rze ­
w o d n ic tw o  d e le g a c ji p o lsk ie j n a  ju ­
b ile u szo w e j części obecnej s e s ji  
Z g ro m ad ze n ia  O gólnego N Z .

S i& s w m M  
d yp lo m a ty c zn e  
ChRL - Kanada

P E K IN  P A P . A g en c ja  S IN H IJ A  
p o in fo rm o w a ła  w e  w to re k , że C h iń ­
sk a  R e p u b lik a  L u d o w a  i  K a n a d a  
n a w ią z a ły  s to s u n k i d yp lo m a ty c zn e .

W y m ia n a  a m ba sa d o ró w  n a s tą p i w  
c ią g u  n a jb liżs zy c h  6 m iesięcy.

L O N D Y N  P A P . J a k  za k o m u n ik o ­
w a n o  w e  w to re k  w  T a ip e i (T a iw a n )  
re ż im  cza ng-kaiszekowsiki ze rw a ł sto  
eureki d y p lo m a ty c zn e  z K a n a d ą .

Z a k o m u n ik o w a n o  o ty m  k r ó tk o  
po  o trz y m a n iu  w ia d o m o śc i o n a w ią ­
za n iu  sto su n k ó w  d y p lo m a ty c zn y c h  
p o m ię d z y  K a n a d ą  a  C hR L .

REŻYSER M ieczysław  W aśkowskl kon- obecn ie sceny, których akcja dzieje się 
tyrnuuje zdjęc ia do swego film u  pt. współcześn1-
„Jeszcze słychać śpiew i rżenie koni" ŃA ZDJĘCIU: Karol Strasburger i
(scenariusz Andrzeja M ularczyka ). Po H alina Golonko w jedne j ze scen f i l-  
zrea.kizowaniu sekwencji dzie jących się mu. N iedaw no w idz ie liśm y ich w  te le- 
w czacie wrześniowych w alk , kręci on wizyjnych „K o lu m b a ch ” .

In ic ja ty w a  postępowych 
organizacji w  ¡¡Si­

na rzecz pojednania z Polską
B O N N  P A P . Interesującą in ic ja tyw ę  rozw inęło  w  N R F  14 po­

stępowych organizacji i zw iązków  m łodzieżowych, studenckich, 
społecznych i  w yznaniow ych, zainteresowanych w  de fin ityw ­
nym  rozw iązaniu problem ów, w ynikających z  I I  w o jny  świa­
tow ej.

♦  Przed Krajowym Zjazdem Ekonomistów ♦  Aby wzbogacić formy i treść... ♦  W naszej kuchni ♦
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S U K C E S  M Ł O D E G O  
P O L S K IE G O  Ż E G L A R Z A

N A  J E Z IO R Z E  M u e g e l pod B e r­
l in e m  ro ze g ra n e  zo s ta ły  w ie lk ie  
m ię d z y n a ro d o w e  re g a ty  ju n io ró w  
w  k la s ie  „ O K  D in g h y ” , w  k tó ry c h  
u c ze s tn ic zy ło  237 ło d z i. Sukces od­
n ió s ł re p re z e n ta n t P o ls k i — H e n ry k  
P a e h o w ic z  z M K S  „ S z k u n e r”  z  M y -  
ć lib o rz a , k tó ry  z a ją ł w  te j s i ln e j 
k o n k u re n c ji  p ie rw s ze  -m ie jsc e .

S K Ł A D  G IM N A S T Y C Z N E J  
R E P R E Z E N T A C J I N A  MS

Z A R Z Ą D  P Z G  u s ta lił s k ła d  n a- 
® zej g im n a s ty c zn e j re p re z e n ta c ji na  
miistraoisitwa ś w ia ta , k tó re  odbędą  
e ię  od 22 do  27 b m . w  h a l i T iv o l i  
w  L u b lartie . D o  ko b ie ce j ek iipy poi 
e k ie j p o w o ła n o : B arto sz , D a n ie c  i  
Z ię b ę  (W is ła  K ra k ó w ). C h o jn a c k ą , 
L a s k o w s k a  i W itk o w s k ą  (L e g ia  W a r  
e z a w a ) o ra z  -  ja k o  re ze rw o w ą  -  
¡P rusinow ską (A Z S  O ls z ty n ). W  n a ­
s z y m  m ę sk im  zespo le  z n a le ź li się : 
b ra c ia  M ik o ła j,  S y lw e s te r  i  W ilh e lm  
K u b ic o w ie  o raz  K ru z a  (G K S  R ad ­
lin )  , S trz a łk a  (S ta r t  B ie lsk o ) i S za j­
n a  (Z a w is za  B yd g o szc z). R eze rw o ­
w y m  je s t R o kosa (G w a rd ia  W a r­
s z a w a ).

W y ja z d  do  J u g o s ła w ii n as tą p i 20 
t>m.

Czy Knuas tlim y
„C m IbwM ” !

Przerwana
podróż

F IL M  p rze d s ta w ia  n ie k tó re  
p ro b le m y  p o lity c zn e j i  w o js k o ­
w e j d z ia ła lno ś c i g en e ra ła  W ła ­
d y s ła w a  S iko rs k ie g o  w  o kresie  
p o p rze d za ją c y m  w y b u c h  I I  w o j  
n y  ś w ia to w e j i w  czasie  je j  
t rw a n ia , ze  szczegó lnym  u w ­

zg lę dn ien ie m  s to su n k ó w  p o lity cz 
n y c h  środ o w isk a  p o ls k ie j e m i­
g ra c ji n a  zac h o d z ie  E u ro p y , 
w a lk  ż o łn ie rz y  p o lsk ich  o ra z  
m is ji  d y p lo m a ty c z n e j g en e ra ła  
w  k ra ja c h  zac h o d n ich  i w  
Z w ią z k u  R a d z ie c k im . W  o p a r­
c iu  o a u te n ty c zn e  m a te r ia ły  a r  
c h i w a ln e  tw ó rc y  f i lm u  re la c jo ­
n u ją  tra g ic zn e  losy generała  
W ł. S iko rs k ie g o  -  p re m ie ra  rzą  
d u  em ig ra c y jn e g o  w  la ta c h  
1939-1943 i  N aczelnego  W od za  
P o ls k ic h  S i ł Z b ro jn y c h  n a  Z a ­
chodzie .

S cen a riu sz  i  re a liz a c ja  W in ­
ce n ty  R o n isz, 2 a k ty , f i lm  c z a r  
n o -b ia ły , czas w y ś w ie t la n ia  21 
m in u t . F ilm  d o  w y p o ży cze n ia  
w  C e n tra li F ilm ó w  O ś w ia to ­
w y c h  „ F ilm o s ” , Szczec in , p l. 
B ato reg o  3.

Informacja Prokuratury
Generalnej

Wyniki śledztwa
w sprawie pszenicy 
na dnie M ław y

W A R S Z A W A  P A P . K ilk a  ty g o d n i 
te m u  n ie k tó re  d z ie n n ik i d o n io s ły  o 
n a d u ży c ia c h  w  g d ań s k im  e le w a to rze  
zb o żo w ym , p o leg a ją cy m  n a z a to p ie ­
n iu  w  M a r tw e j M o tła w ie  znacznych  
ilo ś c i zboża. W  z w ią z k u  z tocząc ym  
e ię  w  te j s p ra w ie  ś led ztw em  P ro k u ­
ra tu r a  G e n e ra ln a  p rz e k a z a ła  P A P  
n a s tę p u ją c ą  in fo rm a c ję :

— W  z w ią z k u  z  in fo rm a c ją  praso­
w ą  o rg a n y  śc igania  w s zczę ły  b ez­
zw ło c zn ie  ś ledztw o . Z e  w zg lę d u  na 
c h a ra k te r  s p ra w y , ś ledztw o  to  zo­
sta ło  o b ję te  n ad zo re m  przez  P ro k u ­
ra tu rę  G e n e ra ln ą . W  to k u  czynnośc i 
śledczych p rzep ro w ad zo n o  m .in . sze 
re g  b adań , zm ie rza ją c y c h  do us ta le ­
n ia  c z y  is to tn ie  n a d n ie  k a n a łu  za ­
le g a  zboże, w  ja k ic h  ilo ś c iac h, ro ­
d z a ju  o ra z  w  ja k ic h  w a ru n k a c h  tam  
6 ie  ono dostało

B ad a n ia  p rze p ro w a d za n o  przez  
za w o do w yc h  p łe tw o n u rk ó w , p rzy  
w y k o rz y s ta n iu  u rząd ze ń  sp e c ja li­
s ty czn yc h . R ó w n o leg le  z ty m ' o rg a ­
n y  k o n tro ln e  p rz e p ro w a d z iły  stosow  
n a  ko n tro lę  p ra c y  e le w a to ra , w  
c e lu  u zy s k a n ia  ek s p e rty zy  s p e c ja li­
s ty czn e j zaan g ażo w a n o  o d p ow ied n ie  
p la c ó w k i n au k o w o -b a d a w c ze . D o ­
tyc hc zas o w e w y n ik i ś led ztw a  n ie po 
tw ie rd z iły  rozp o w sze ch n io n e j p rzez  
n ie k tó re  d z ie n n ik i, a p o w tórzon e j w  
d z ie n n ik a c h  ra d io w y c h  J te le w iz y j­
n y c h  w e rs ji o u m y ś ln y m  za ta o ia n iu  
w  k a n a le  M a r tw a  M o tła w a  zboża.

W p ra w d z ie  na d n ie  k a n a łu  s tw ie r­
dzo n o  obecność, oko ło  300 k g  zboża, 
to  je d n a k  zboże to  -  ja k  w v n ik a  z 
u sta leń  ś ledztw a -  p o chodziło  bądź  
to  z rozsvpu  za istn ia łeg o  p rzy  p ra ­
cach zw ia zan v ch  z ro z ła d u n k ie m  1 
za ła d u n k ie m  b a re k , bąd ź  to  zn a jd o ­
w a ło  sie  w  m a z i u su w a n e j spod 
stó p  p o dnoś n ika . E w e n tu a ln e  p rze­
m ie szc zan ie  sie  zboża n a d n ie  k a ­
n a łu  n ie  w ch od z iło  w  g rę  ze w zs lę -  
d u  n a to . że w  k a n a le  n ie  m a  ża d ­
n ego  n u rtu .

Ś led ztw o  n ie  je s t  jeszcze zak o ń ­
czone . gd yż  o b ję to  n im  ró w n ie ż  in ­
n e  zag a d n ien ia  zw ią zan e  z fu n o jo -  
m ow an iem  e le w a to ra .

S A M O L O T O W E  M S
W C Z O R A J  ro ze g ra n o  w  L es zn ie  

W lk p . trz e c ią  k o n k u re n c ję  sam o­
lo to w y c h  m is trzo s tw  P o ls k i, k tó rą  
w y g ra ła  za ło ga b yd g o sk a, p ilo t  M e r  
ło  i n a w ig a to r  K o ś lie k i. Po trzec h  
k o n k u re n c ja c h  n a p ie rw s z y m  m ie j­
scu z n a jd u je  się za łoga D u d z ik  i 
M u ra w s k i — 2707 p k t . D a ls ze  m ie j­
sca z a jm u ją :  G a w lik , K la jm a n  — 
2693, B a b ia rz , S o jk a  — 2690, M e r ­
lo , K o ś lie k i — 2624, P a s ie rs k i, W ła -  
d o rk ie w ic z  — 2434. F e lde . M o d rz e je w  
s k i — 2270 p k t

G O N S IO R  W Y G R Y W A  
T U R N IE J  S ZP A D O W Y

W  C Z W A R T Y M  d n iu  H I  k la s y ­
f ik a c y jn e g o  t u r n ie ju  s ze rm ie rc zeg o  
— ro zg ry w a n e g o  w  K a to w ic a c h  — 
w a lc z y li szpadziśc i. Z w y c ię z c ą  t u r ­
n ie ju  zo s ta ł B o g da n  G o n s io r  (P ia st 
G liw ic e ), k tó ry  w  b ara żu  p o ko n a ł 
H e n ry k a  N ie la b ę  (L e g ia  W a rs za w a )  
3:5.

P O R A Ż K A  ŻU Ż L O W C Ó W  
ZSRR

R O Z E G R A N E  w c z o ra j w ie c zo re m , 
m ię d zy n a ro d o w e  s p o tk a n ie  żu ż lo w e  
p o m ię d zy  G K S  W y b rze że  a C A M X  
M o s k w a , zak o ń czy ło  się zw y c ię ­
s tw e m  gdańszczan  41:37.

T u  T O T O
T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  zaW ia  

d arn ią , że w  z a k ła d a c h  p iłk a rs k ic h  
z d n ia  10 p a ź d z ie rn ik a  1970 r. 
s tw ie rd zo n o : 17 ro zw . z 12 t r a f ie ­
n ia m i — w y g ra n e  po 17 265 z ł, 267 
ro zw . z  11 t r a f ie n ia m i — w y g ra n e  
po 1 099 z ł, 2 340 ro zw . z 10 t r a f ie ­
n ia m i — w y g ra n e  po 125 zł.

W  z a k ła d a c h  T o to -L o tk a  s tw ie r ­
d zono: 3 ro z w . z 6 t ra f ie n ia m i — 
w y g ra n e  po 674 589 z ł, 4 ro z w . z 
5 t r a f .  p re m . — w y g ra n e  po 505 941 
z ł, 317 ro zw . z 5 t ra f .  z w y k ł.  — w y ­
g ra n e  po o k o ło  8 500 z ł, 14 113 ro zw . 
z 4 t ra f ie n ia m i — w y g ra n e  po  238 
z ł, 250 339 ro zw . z 3 t ra f ie n ia m i — 
w y g ra n e  po 13 z ł.

790 lys. zl stroi

groźny pożar
w Pil Parnowo

12 B M . o k o ło  godz. 19 w  P G R  
P a rn o w o . p o w . M y ś lib ó rz  sp łon ę ła  
stodo ła , w  k tó re j z n a jd o w a ło  się  89 
b u h a jó w  zarod o w y ch  w a g i 300 kg  
k a ż d y , p rzezn a czo n y ch  n a  ek sp o rt.

T y ło  su c h y  m e ld u n e k  m il ic y jn y .  
W a rto  je d n a k  podać oko liczn o śc i, 
to w arzy szą ce  p o w sta n iu  p o żaru . R e­
la c jo n u je m y  je  n a  p o d staw ie  in fo r ­
m a c ji , p rze k a za n y c h  n a m  p rze z  d y ­
żu rn eg o  o fic e ra  W o je w ó d zk ie j K o ­
m e n d y  S tra ż y  P o ża rn y c h  w  Szcze­
c in ie .

O lb rz y m ia  (7 tys . m e tró w  k u b ic z -  
n y c h ) stodo ła , w  k tó re j t rz y m a n o  
b y d ło , z lo k a lizo w a n a  b y ła  w  gęstym  
lesie , o k o ło  p ó ł k i lo m e tra  od n a j­
b liżs zyc h  zab u d o w a ń  P G R . S p ra w o ­
w a li  n ad  n ią  o p ie k ę  d w a j p rac o w ­
n ic y  gosp o d ars tw a  -  S ta n is ła w  P a w  
los i Z y g m u n t  C h ru ś c iń s k i. Teg o  
d n ia , p rzed  w ie czo re m , zam kn ąw szy  
stodo łę  n a  k łó d k ę , u d a li się  do  w s i, 
p o zo staw ia ją c  b y d ło  bez nad zo ru . 
Co s ta ło  się  p rzy c zy n ą  p o żaru  -  n ie  
w ia d o m o ; fa k te m  jest, iż  po w sta ł 
on w k ró tc e  po  ic h  odejściu .

C ie k a w e , że  n ik t  z  m ie szk ań c ó w  
P G R  n ie  z a u w a ż y ł łu n y  n ad  lasem . 
D o p ie ro  n a z a ju trz  ra n o , k ie d y  p rz y ­
b y li tu  p ra c o w n ic y  a b y  n a k a rm ić  
b y d ło , zn a le ź li po g orzelisk o  a  w  n im  
-  zw ęg lone szc zą tk i z w ie rz ą t. W y ­
sokość s tra t  p rze k ra c za  700 tys . z ł.

S tan is ła w  P a w lo s  i Z y g m u n t C hru  
śc iński zostali z a trz y m a n i do  dyspo­
z y c ji p ro k u ra to ra . D o ch o d zen ie  
t rw a . (ap)

„Szczecin -
czechosłowackie okno
na morza i oceany”

Gospodarka morska 
S z c z e c i n a  -  

na ekspozycji w Pradze
P O L S K I O środek K u l tu r y  i 

In fo rm a c ji w  P radze o rg an izu - 
ie  w  g ru d n iu  b r c ie kaw a  eks­
pozyc ję  p. h, „S zczecin  —  cze­
ch os ło w a ck ie  o kno  na m orza i 
oceany” . O brazow ać będzie  ona 
żyw e  w ię z i łączące nasze m ia ­
sto z sąsiadem p o łu d n io w y m .

Już w  te j c h w il i  w ę d ru je  do 
CSRS p ierw sza  p a r tia  ekspona­
tów . Sa to  plansze, zd jęc ia , m o ­
dele. k tó re  pokaża m. in . : Szcze 
c in  ja k o  p o r t bazow y CSRS.

1 wykażą, że je s t on n a jk o rz y s t-

Odznaczenia
wojskowe

dla pracowników 
Politechniki

Z  O K A Z J I Ś w ię ta  W ojska  
P o lsk iego  w  P o lite c h n ic e  Szcze­
c iń s k ie j o d b y ła  s ię  u roczystość 
w ręcze n ia  odznaczeń o fic e ro m  
S tu d iu m  W o jskow ego  te j ucze l­
n i o raz  p ra c o w n ik o m  n a u ko ­
w y m . W  obecności senatu PS 
i  je j re k to ra  — p ro f. d r  in ż . Jó­
zefa  Kępińskiego oraz  re k to ra  
W yższe j S zko ły  R o ln icze j — 
p ro f. d r  Stanisław a Zaleskiego  
K rzyże m  W alecznych  odznaczo­
n y  zosta ł m g r inż . J. Kubicki, 
m eda lem  ..Za Z as ług i d la  O b­
ronności K ra ju ”  — p ro f. d r  A. 
F a b ry c y , a m e d a le m  „Z a  Z w y ­
c ię s tw o  i W o lność”  — m g r J. 
K is ie liń s k i.

Z ło te  M e d a le  „ S i ły  Z b ro jn e  w  S łu ż  
b ie  O jc z y z n y ”  o trz y m a li o f ic e ro w ie  
S tu d iu m  W ojsk ow eg o : K . B icgus 1 
R . J e llin e k , S re b rn e  M e d a le  „ Z a  Z a ­
s łu g i d la  O b ronnośc i K r a ju ”  -  S. 
H o lo w a c z , W . W ie ru s ze w s k i, J . B o  
g u ty n , M . S zc zers k i, Z . B ille w ic z  i  
j ,  G w ia z d a . M e d a le  p a m ią tk o w e  z a  
u d z ia ł w  w a lk a c h  o B e r lin  w rę c zo ­
no  7 o fice ro m .

Podczas uroczystośc i d w a j a b ­
so lw enc i S tu d iu m  W o jsko w e go  
o trz y m a li n ag ro dy  M in is tra  O - 
b ro n y  N a ro do w e j, p rzyzn an e  za 
bardzo  dobre  w y n ik i w yszko le ­
n ia  w o jskow ego . W ręczono je  
p lu to n o w y m  p od cho rą żym : T . 
K o lu b o w s k ie m u  z P o lite c h n ik i 
o raz  M . C h o jn a ck ie m u  z W SR.

(jf)

Coraz skuteczniejsza walka
z  g o rz e ln ia m i

W A R S Z A W A  P AP . Różne nosi n a z w y : „k rz a k ó w k a ” , „k s ię -  
życów ka ” , „w ie js k i k o n ia k ” , a le  oznaczają  one to  samo —  n ie ­
le ga ln ie  pędzony, w ła sn ym  p rzem ysłem , a lko h o l. W  o s ta tn ich  
la tach  w zros ła  lic z b a  w y k ry ty c h  n ie leg a lnych  g orze ln i, w z ro ­
s ły  ró w n ie ż  p rzec ię tne  „m oce  p ro d u k c y jn e ”  poszczególnych 
b im b ro w n i. W  ro k u  u b ie g ły m  przekazano do p ro k u ra tu ry  992 
sp ra w y  p rze c iw ko  b im b ro w n ik o m .

11 B M . w  P oznan iu  na 
V I I  M ię d z y n a ro d o w e j W y ­
s taw ie  P sów  pokazano 1 030 
ty c h  u ro czych  czw orono­
gów  77 ras.

N a z d ję c iu : p od ha la ń sk i 
o w czarek  „B acuś” ze swą 
p an ią

(C A F — Staszyszyn)

D z iś  w  T V

„ S a g a  r o d u  
F o r s y S ó w ”

W A R S Z A W A  P AP . 14 bm. 
T e le w iz ja  P o lska  rozpoczyna  na 
d aw a n ie  w  s w y m  p ie rw szym  
p ro g ra m ie  głośnego s e r ia lu  TV  
B BC  „Saga rodu  F o rsy tó w ” . 
S eria  je s t ada p ta c ją  pow ieści 
a ng ie lsk iego  p isarza, laureata 
na.grody N o b la  Johna  G a ls w o r­
th y ’ego. U tw ó r  o d tw a rza  ep icki 
crtiraz życ ia  bogatego m ieszczań 
s tw a  a ng ie lsk ie go  e po k i późno- 
w ik to r ia ń s k ie j.  u k a z u je  perype­
t ie  osob iste  b o h a te ró w  oraz 
w p ły w , ja k i w y w ie ra ły  na ich 
losy zachodzące p rz e m ia n y  spo 
łeczne.

S film o w a n a  ..Saga” , o be jm u ją ­
ca 26 g od z in nych  o dc in kó w , na­
daw ana  będzie w p rogram ie  
p ie rw s z y m  w  każdą  środę.

n ie jszy  d la  tra n z y tu  czechosło­
w ackiego . L iczne  fo to g ra m y  zo­
b ra z u ją  u d z ia ł f lo ty  p o ls k ie j w  
przew ozach  ła d u n k ó w  czecho­
s ło w a c k ic h  o raz  p rzew ozy  to­
w a ró w  CSRS a rte r ią  odrzańską. 
P onadto  in ic ja to rz y  w ys taw y 
p ra gn ą  pokazać dorobek  Stocz­
n i S zczecińsk ie j im  A  W ar- 
skiego. k tó ra  jes t n a jp o w a ż n ie j­
szym  dostaw ca d la  a rm a to ra  w  
Pradze. W a rto  p rzypom n ieć , że 
w ła śn ie  w  naszvm  m ieście  w y ­
budow ano  d la  CSRS aż 6 jed­
nostek p ływ a ją cych , a w ie c  Go­
nad  jedną  trzec ia  tab o ru  cze­
chosłow ackiego . Na w ys taw ie  
zna jda  sie ró w n ie ż  z b io ry  eks­
p on a tó w  obrazu jące  życie  m a ry . 
na rzv  I ry b a k ó w  na statku 
P rz y p o m n ijm y , że w ie le  z nich 
oglądać b y ło  m ożna podczas 
e kspozyc ji tw ó rczośc i am ator­
s k ie j lu d z i m orza , zorgan izow a­
ne j przez M o rs k i O środek Me­
todyczno  - 1 n f  o rm a c y  j  n y .

I  w reszcie  praska w ys ta w a  u. 
każe a tra k c je  tu ry s ty c z n e  nasze­
go w o je w ód z tw a , m iejscowości 
re k re a c y jn e  i w ypoczynkow e .

W ysta w a  czynna  będzię przez 
20 d n i.  (awa)

W A L K A  z n ie leg a lną  p ro d u k  
c ją  i  o b ro te m  a lkoh o le m  — za­
ró w n o  p ro d u k o w a n y m  w  b im - 
b ro w n iach . ia k  też k u p o w a n y m  
w  sk lepach i o dp rze da w a nym  
p óźn ie j z zysk iem  — to  ważne 
zadanie  m i l ic j i .  N a s iliła  ona 
os ta tn io  sw ą d z ia ła ln o ść  na ty m  
odc inku , co zn a la z ło  o db ic ie  w  
ilo śc i w y k ry w a n y c h  p ry w a tn y c h  
g o rze ln i W idoczne  je s t to  
zw łaszcza w  lic z b ie  sp ra w  z l i ­
sta w v  a n ty a lk o h o lo w e j, sk ie ro ­
w a nych  do sadu w  okres ie  s ty ­
czeń—lip ie c  b r. B y ło  ich  1 736. 
t j.  n ieco w ie ce j n iż  w  c a ły m  ro 
k u  u b ie g łym .

Zdecydow ana  w iększość w y ­
k ry ty c h  b im b ro w n i p ro du kow a ­
ła  a lk o h o l ja k o  „za o pa trzen ie ”  
w sze lk iego  ro d za ju  u roczystośc i

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m 's  „W a rs z a w a "  z  A m s te rd a ­
m u  z d ro b n icą ,

m /s  „ M a n ife s t  L ip c o w y ”  z  
W łoch  pod b alas te m .

m /s „ H u tn ik ”  z M u rm a ń s k a  
do Ś w in o u jś c ia  z a p a ty ta m i.

s/s „K ie lc e ”  z  D a n ii pod b a ­
la s tem .

s/s „P s tro w s k i"  z  D a n ii pod  
b alas te m .

m /s „C h rz a n ó w ” z  D a n ii pod  
b alas te m .

s/s „B ie ls k o ”  z H o la n d ii pod  
b alas te m .

s/s „O p o le”  z  D a n ii  pod b ała  
stem .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ K a p ita n  S ta n k ie w ic z ”  
do F in la n d ii z d ro b n icą .

s/s „ H u ta  Ł a b ę d y ”  do N ea p o  
lu  z w ę g lem .

m /s  „G ro d z ie c ”  do  L a  C o ru -  
na z s ia rk ą .

s/s „Jedność R o b otn ic za”  do  
D a n ii z w ę g lem .

s/s „ W ie c z o re k ”  do N R F  z  
w ę g lem

s/s „ T c z e w ”  do D a n ii  z w ęg ­
le m .

m /s „ C h rza n ó w ”  do  D a n ii  z 
w ę g lem .

ro d z in n y c h  — ś lu bó w , im ie n in , 
ch rz c in  i tp  W iększe b im b ro w - 
n ie  p ra w ie  bez w y ją tk u  zn a jd o ­
w a ły  s ię  na w si. w  osadach i  
m a ły c h  m iasteczkach . W y k ry to  
np. b im b ro w n ie  p ro d u ku ją ce  
je dn o ra zow o  k ilk a d z ie s ią t czy 
n a w e t k ilk a s e t l i t r ó w  b im h ru .

1

Ja k  s tw ie rd z a ją  e kspe rc i z  
K G  M O . zaczyna w z ras ta ć  p ro ­
d u k c ja  b im b ru  w  w ie lk ic h  m ia  
stach. P ro d u k c ja  m a ła . o b liczo ­
na  na bardzo  n ie w ie lk i k rą g  s ta  
ły c h  o db io rców , a przez to  t ru d  
na do w y k ry c ia  i l ik w id a c ji .  Te 
„d o m o w e ”  gcwzelnie p ro d u k u ją  
je dn o ra zow o  za led w ie  2—3 l i t r y  
a lkoh o lu , a le  przez sw ą maso­
wość i re g u la rn o ść  „c y k lu  p ro ­
d u k c y jn e g o ” . s ta ja  s ie  z w o ln a  
d o d a tk o w y m  c z y n n ik ie m  szerze­
n ia  sie a lk o h o liz m u , n ie  m ó w ią c  
ju ż  o tym . że spożyw an ie  ta k  
w ytw a rza ne g o  a lk o h o lu  n ies ie  z  
sobą pow ażne n iebezp ieczeństw o 
za truć .

W  m y ś l p rze p isó w  p ra w nych .’ 
za n ie leg a lny  w y ró b  a lk o h o lu  
g ro z i ka ra  3 la t  p ozb aw ie n ia  
w o ln ośc i i g rz y w n y  n ie  m n ie j­
szej n iż  5 tys. zł.

Dobry sezon
żeglugi promowej
M /F  „ S K A N D Y N A W IA ”  -  n o w y  

prom  to w a ro w o -p a s a że rs k i p rz e m ie ­
rza  tras ę Y s tad  -  Ś w in o u jśc ie  od n ie  
spe łna 2 m iesięcy. M im o  ta k  k r ó t ­
k ieg o  czasu zy s k a ł ju ż  sobie u zn a n ie  
w  oczach sp e d yto ró w  i tu ry s tó w .

Do końca ub m ie siąc a ob ie  je d ­
nostk i p rze w io z ły  34 tys. tu rys tó w #  
12 600 sa m ochodów  osobow ych i  
3 900 -  c ię ża ro w y c h .

W  o s ta tn im  czasie b a rd zo  w y d a t­
n ie  w zrós ł tra n s p o rt  ła d u n k ó w  tra n  
zy to w y c h  CSRS. d o b rze  u k ła d a  się 
w s p ó łp rac a  z cze ch o s ło w a ck im  przed  
sięb io rs tw em  tra n s p o rto w y m  „C zes- 
m a d ” .

Od 1 b m . s k o ń czy ł się w zm o żo ­
n y  ru ch  tu ry s ty c z n y . A za te m  o b a  
p ro m y  będą rob ić  w  ciągu  ty g o d ­
n ia  11 k u rs ó w , a n ie  ja k  do tąd  — 
14. U m o ż liw i to  d o k o n y w a n ie  d ro b ­
nych n a p ra w  i k o n s e rw a c ję  sprzę­
tu  n a  tyc h  je d n o s tk a c h , (a w a )
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Drugi etap polityki wschodniej

Akcie i reakcje
C H O C IA Ż  M IN IS T E R  spraw  zagranicznych W alte r Scheel 

w  swym  przem ówieniu w  Bundestagu na tem at obecnego etapu  
realizac ji „polityki wschodniej" Bonn, a zatem rów nież na te­
m a t stanu rokowań m iędzy Polską a N iem iecką Republiką Fe­
deralną un ikał sform ułowań, które m ogłyby rozdrażnić prze­
c iw n ików  porozum ienia, zwłaszcza tych ze skrajnego skrzy­
dła. reprezentującego przeróżne „ziom kostwa” , to jednak nie od­
było się bez spięć, nie pozbawionych pikanterii.

K ie d y  b o w ie m  znany p o lako ­
żerca  i  re w iz jo n is ta , H e rb e r t 
C za ja , p o p ro s ił p rzew odn iczące­
go o g łos chcąc zadać Scheelo- 
w i  p y ta n ie , m in is te r  o św ia dczy ł: 
„N ie  zgadzam  się. p y ta n ie  po­
s ła  Czaja znam . c zy ta łe m  je  ju ż  
n ie je d e n  ra z ” .

Z n a ją  je  zresztą  cz y te ln ic y  
p ra s y  i  w  N R F  i w  Polsce, gdyż 
C za ja  n iep rze je dn a n ie  s to i na 
s ta n o w isku , że w s ze lk ie  pogo­
dzen ie  sie ze s ta tus  Quo w  E u ­
ro p ie  je s t zd ra da  in te re só w  za-

Pożegnanie pensa
L O N D Y N  P A P . W  L o n d y n ie  k ró ­

le w s k a  m e n n ic a  o-głosiła w  ty m  ty ­
g o d n iu , że ju ż  n ie  będ z ie  p rze k a zy ­
w a ć  b a n k o m  m ie d z ia n y c h  d o ty c h ­
cza s  zn a jd u ją c y c h  się w  o b iegu  pen  
6ó w . T y m  s a m y m  z a k o ń c zy ła  się t y  
G iącletn ia  e ra  te j n a jd ro b n ie js ze j 
m o n e ty  b ry ty js k ie j.

M e n n ic a  w s trz y m a ła  w y b ija n ie  
m ie d z ia n y c h  pensów  ju ż  w  u b . m ie  
Biącu. N a s tą p iło  to  w  zw ią z k u  z za 
p o w ie d z ia n y m  n a  15 lu teg o  1971 r. 
p rze jś c ie m  n a system  d z ie s ię tn y . 
J e d n a k że  do ty ch c zas o w y pens za­
c h o w a  sw ą w ażność aż do p rzep ro ­
w a d ze n ia  c a łk o w ite j z m ia n y  syste­
m u  p ien iężnego . P ó źn ie j zas tąp ią  go 
n o w e  m o n e ty : p ó lp en s ó w ka , „no ­
w y ”  pens i  m o n e ta  dw u p en s o w a.

P e n s  okre s  sw e j św ie tn o śc i p rze ­
ż y w a ł w  śred n io w ie czu , k ie d y  b ito  
go  jeszcze w  srebrze . D o p ie ro  w  r .  
1698 k r ó l J e rz y  I  p o s tan o w ił, że jego  
w a rto ś ć  o d p o w ia d a  z w y k łe j m ie d z i.

U r o d z ą !
oa„sex»targi”

B O N N  P A P . N ie m c y  zach o d n ie  
■w yraźnie p o zazdroś ciły  D a n ii  o rg a ­
n iz o w a n y c h  ta m  często ,,s e x -ta r-  
g ó w ” , n a  k tó ry c h  w y s ta w ia  się  i 
s p rze d a je  ró żn e  d ru k i i  ilu s tra c je  
p o rn o g ra fic zn e . N ie d a w n o  podobną  
im p re z ę  zo rg an izo w an o  w  zachod­
n io  n ie m ie c k im  m ie śc ie  O ffen b ac h , a 
o b ec n ie  p la n u je  się u rzą d ze n ie  ta ­
k ic h  sam ych  taTgów  w  N o ry m b e r­
d ze . O rg a n iz a to rz y  u z y s k a li ju ż  ze­
zw o le n ie  w ła d z  m ie js k ic h . O dbędą  
g ię  one w  d n ia c h  o d  6 d o  11 lis to ­
p a d a  b r .

Demokratyczne
cudotwórsiwo
D E L H I P A P . Oto h is to r ia  w s k a zu ­

ją c a , że d o  z w a lc z a n ia  p rzesądów  
' p rz y d a ją  s ię  n ie k ie d y  in n e  przesądy .

O d  n ie p a m ię tn y c h  czasów  ks ią żęta  
S u re n d ra n a g a ru  w  G u d ża ra c ie  ła ­
s k a w ie  ra to w a li  s w y c h  poddanych  
p rze d  g n iew em  r z e k i B hogavo , ro ­
n ią c  w  je j  sp ien io n e n u r ty  podczas 
p o w o d z i k i lk a  k ro p e l sw e j b łę k itn e j 
k r w i .  R ze k a , udo bruc h an a  tą  o f ia rą , 
ła g o d n ia ła  i w o d y  szy b ko  o p ad a ły . 
W ia ra  w  skuteczność ce re m o n ii prze  
t rw a ła  do  d z is ia j, a  dorosła ludność  
S u re n d ra n a g a ru  1 o k o lic y  doskona­
l e  p rzy p o m in a  sob ie  w ie lk ą  pow ódź  
w  ro k u  1926, k ie d y  to  ów czesny k s ią  
ż ę  ro zp ę d z ił w e zb ra ń «  w o d y , sk łada  
ją c  im  ofiaTę z k r w i,  o rzec h a  k o k o ­
sow ego i  „ c z u n d i” , c z y li s za ty  n ie ­
w ie ś c ie j.

W  ty m  ro k u  t a k  się z ło ży ło , iż  
rz ą d  in d y js k i p o zb a w ił b y ły c h  w ła d  
có w  godności i  p rz y w ile jó w  ks ią żę ­
cy c h  d osłow nie  k i lk a  d n i przed  k a ­
ta s tro fa ln ą  p o w o d zią  w  G u d żarac ie . 
K s ią ż ę  S u re n d ra n a g a ru  p rzes ta ł być  
ks ię c ie m  i ja k o  z w y k ły  o b y w a te l 
U n ii In d y js k ie j n>e m ia ł ju ż  specja ł 
mego p ra w a  do  ra to w a n ia  ludności 
p rze d  rze ką  B hogavo . K to ś  je d n a k  
m u s ia ł p rzeb łag ać  ży w io ły .

T łu m  m ie szk ań c ó w  S u re n d ran a ga -  
r u  p rz y g lą d a ł się w  m ilc ze n iu , gdy  
n a d  b rzeg iem  B h o ga vo  s ta n ą ł za ­
m ia s t ks ięcia m ie js c o w y  m a m la td a r , 
u rz ę d n ik  p e łn ią c y  w  p rzy b liże n iu  
fu n k c je  naszego d aw ne ? o  w ioesta- 
ro s ty . N ie  b a ł się  on zm ie n ić  t ra d v  
c i i  i  w y to c z y ł do rz e k i k i lk a  k ro p e l  
B w e j w c a le  n ie  b łę k itn e j k r w i,  a po­
te m  c is n ą ł ko k o s  i  czu n d i.

P ię ć  g odzin  pó źn ie j w o d y  B h o e a -  
Vo zac zę ły  opadać. M ie s zk a ń c y  S u - 
re n d ra n a g o ru  o d e b ra li zap e w n e n a j 
w ię k s zą  w  ż y c iu  le k c ję  e g a lita ry z ­
m u .

ch  odni-o n i em  i eck ich , je s t n ie ­
m a l że... z b ro dn ia , p op e łn ion ą  
przez rzą d  B ra nd ta , do k tórego  
p a r ti i,  SPD. na leży ja k  na  iro ­
n ie  w o jo w n ic z y  poseł.

Z  R A M IE N IA  C D U /d Ś U  w y s tą p ił 
n a to m ia s t z in te rp e la c ją  W e rn e r  
M a r x , k tó r y  stwiendizia m . In ., że 
je g o  p a r t ia  „n ie  ch c e  b y ć  w c ią g n ię ­
ta  do w ie lu  p ra w n ic zy c h  t r ic k ó w ” , 
że  ,,n :e  ch c e  f ik c j i  p ra w n ic z y c h ” , 
że „p ro b le m  g ra n ic y  (na Ochrze i  
N y s ie  -  Z A )  je s t ty lk o  je d n y m  pro  
b ła m e m  z w ie lu  i  to  n a w e t n ie  
p ie rw s z y m ” , i  że „s ta w ia n ie  go n a  
p ie rw s z y m  p la n ie  i  o s tateczne za ­
tw ie rd z e n ie  go w  te n  sposób n a  
oikres n ie m o ż liw y  do  p rze w id ze n ia  
je s t  n ie  do  p rz y ję c ia  ró w if ie ż  d la ­
tego', iż  po w sze ch n ie  w id o c zn a  b y ­
ła b y  d y s k re tn a  sugestia  w  k ie ru n k u  
p o tw ie rd z e n ia  go w  p rzy s z ły m  t ra k  
bacie” .

W  s w e j o d p o w ie d z i m in is te r  
S cheel o ś w ia d c zy ł n a  to , iż  N ie ­
m ie c k a  R e p u b lik a  F e d e ra ln a  „m a  
m o żliw o ść  za w a rc ia  z  P o ls k ą  u k ła ­
d u , k tó r y  s p e łn ia  ro szczen ia  P o l­
sk i do  p o s ia d an ia  zab e zp iec zonyc h  
g ra n ic ” . U z n a ją c  za  s łuszne żąd a­
n ie  o p o zy c ji, d o m ag a jąc e j s ię  ca ł­
k o w ite j ja snośc i w  s p ra w ie  z a m ia ­
ró w  rzą d u , o św ia d c zy ł je d n a k , iż 
z d ru g ie j s tro n y  n a le ż y  zap y ta ć  
ró w n ie ż  tyc h  „ k tó rz y  w  g ła d k ic h , 
w y s z lifo w a n y c h  zd a n ia c h  p rzed s ta ­
w ia ją  z m ia n ę  g ra n ic y  n a  O d rze  i 
N y s ie  ja k o  a k tu a ln e  zad a n ie  — ja ­
k ie  ś ro d k i ic h  zd an ie m  w io d ą  do  
tego ca lu  i  ja k i  je s t  c d  ich  w y ­
stąp ień .

W  oczach prasy, a  także  ob­
se rw a to ró w  p o lity c z n y c h  zakoń­
czona n ied a w n o  w  B on n  szós-ta 
ru n d a  ro ko w a ń  m ięd zy  W in ie - 
w icze m  i  D u ck  W itzem , u to ro ­
w a ła  d rogę  do lis topadow ego 
sp o tka n ia  — w  W arszaw ie  — 
m in is tró w  J ę d r  ych ow sk  i ego i  
Scheela i do usun ięc ia  o s ta tn ich  
rozb ieżności co do tre śc i i 
b rz m ie n ia  u k ła d u  Polska  — NRF. 
Jedea z  ko re spo nd e n tó w  boń- 
sk ich  s tw ie rd z ił,  że n a jw a ż n ie j­
szym  w y u ik ie m  szóstej ru n d y  
ro z m ó w  je s t pełne zrozum ien ie  
obu s tro n , ja k  daleko  każda  z 
n ic h  m oże  s ie  posunąć.

To, że Scheel w y b ie ra  s ie  oso­
b iśc ie  do W arszaw y — s tw ie r­
dza ją  i on  i o bse rw a to rzy  — w ska 
zy w a ło b y  na  re a lną  m oż liw ość  
os iągn ięc ia  p o rozu m ie n ia  z rz ą ­
dem  P R L . T y m  b a rdz ie j, że — 
ja k  p o d k re ś la ją  — w  zw ią zku  
z  k ło p o ta m i, ja k ie  m in is te r 
sp ra w  zagran icznych  N R F  ma 
w  sw e j w ła sn e j p a r t i i — FD P  
— n ie  p o d e jm o w a łb y  on  chyba  
w  p rzeddzień  w y b o ró w  w  B a ­
w a r i i  i H e s ji m is ji,  k tó re j w y ­
n ik  b y łb y  w ą tp liw y .

W  głosach p rasy zachodnie j, 
sym p a tyzu ją cych  z P o lską  i z 
je j p ra g n ie n ie m  n o rm a liz a c ji 
s tosu n ków  w  E urop ie , a  także  z 
je j dążeniem  do po łożen ia  raz 
na zawsze k resu  p o lity c e  odw e­
tu  i  nap ięcia , w y ra ż a  się  zado­
w o le n ie  z fa k tu , iż  co raz szer­
sze k rę g i społeczeństw a w  N R F  
ro z u m ie ją , że l in ia  O dry—N ysy 
je s t g ra n ic a  p a ń s tw o w y  PR L, 
n iena rusza lna , ta k  ja k  i  in te -

g ra lność  naszego k ra ju  i  że 
N R F  p o w in n a  u roczyśc ie  po­
tw ie rd z ić . iż  n ie  w ysu w a  an i 
n ie  bedzie  w ysu w a ć  w  p rzysz ło ­
ści roszczeń te ry to r ia ln y c h  w o ­
bec P o lsk i.

Jest to  ty m  b a rd z ie j z rozu ­
m ia łe , że m iedzy  obu k ra ja m i 
is tn ie je  ba last h is to ryczny , k tó ­
ry  usunąć m ogą i p o w in n i sam i 
N iem cy. P isze o ty m  o tw a rc ie  
l ib e ra ln o -k o n s e rw a ty w n y  dz ien ­
n ik  a u s tr ia c k i „D ie  Presse” , k tó ­
r y  s tw ie rd za , iż  zna lez ien ie  w ła ­
śc iw ych  fo rm u ł p o rozum ien ia  
P o lska  — N R F  ..nie  nastręcza­
ło b y  w ię kszych  tru dn o śc i, gdy­
b y  p a r tn e rz y  p o rozu m ie n ia  m ie ­
l i  do cz y n ie n ia  ty lk o  z  te raź ­
n ie jszością , g dyby  n ie  c iąży ła  
na  n ich  s tra sz l.w a  przeszłość 
O św ię c im ia  i  M a jd a n ka , w a lk  
w  getcie  w a rs z a w s k im  i  p o w ­
s ta n ia  w a rsza w sk ie go ” .

Zofia  A R T Y M O W S K A

— C HC Ę wyjaśnić dw ie  spra­
w y : po pierwsze, wszystko u 
nas jest w  porządku; po dru ­
gie — Kongres jest odpowie­
dzialny za bałagan w  naszym  
k ra ju !

Egipt w obliczu referendum

n i e ?
K IE D Y  pod w pływ em  powszechnego szoku, jak im  była  

śmierć Nasera, bejrucki w pływ ow y dziennik „O R IE N T ” pisał, 
że m ożna sobie wyobrazić tito izm  bez Tito, czy gaullizm  bez 
de G aulle ’a, ale n ik t nie może przewidzieć co nastąpi po N a - 
serze —  wówczas określona część'' prasy zachodniej usiłowała  
narzucić przekonanie, iż w  Egipcie w ytw orzyła  się polityczna  
pustka.

Z A R Ó W N O  sym p a tycy  ja k  i  
w ro g o w ie  zm arłego  p rezydenta  
p rz y z n a w a li m u  w y ją tk o w e  u - 
m ie je tno śc i p rz y w ó d c y  i  d y p lo ­
m a ty , zgodnie  na ogó ł ocen ia li, 
że b y ł to  c z ło w ie k , k tó ry  p o tra ­
f i ł  w  n a jtru d n ie js z y c h  m om en­
tach  zachować sp okó j i  rozsa­
d ek  i  zarazem  k ry ty c z n e  sp o j­
rzen ie  na  w ła sn e  postępowanie. 
J a k  n ie lic z n i z w ie lk ic h  m ężów  
stanu, u m ia ł w y g ry w a ć  w yśc ig  
z  n ie u b ła g a n ym  czasem, z n ie ­
u s ta n n ie  z m ie n ia ją c y m i sie w y  
(ja rze n iam i i  s k o m p lik o w a n y m i 
p ro b le m a m i dzisie jszego św ia ta  
arabskiego.

T R U D N O  n ie w ą tp liw ie  m y ś le ć  o 
za s tąp ie n iu  in d y w id u a ln o ś c i te j m ia  
ry , w y ro s łe j n a  m ia rę  h is to ry cz­
n yc h  p rze m ia n , k tó re  zachodzą w  
w iększośc i k r a jó w  m u zu łm a ń s k ic h . 
I  n ik t  n ie  w ie rz y , że z n ik n ię c ie  N a ­
sera  ze  sceny p o lity c zn e j E g ip tu  
p rz e jd z ie  n ie po s trzeże n ie  i  n ie  zo ­
s ta w i trw a ls ze g o  ś lad u  w  u k ła d z ie  
s i ł  w  re jo n ie  ś w ia ta , gdzie  od trzech  
i p ó l la t  ro zg ry w a  się w o je n n y  k o n  
f l ik t  iz ra e ls k o -a ra b s k i.

Je d n ak że  idee nas ero w sk ie j re w o ­
lu c ji  za p a d ły  z b y t  g łę bok o  w  św ia ­
dom ości E g ip c ja n , a b y  m o żn a  je j  
zasady p rzek re ś lić , a b y  sp odziew ać  
się, że w s p ó łp ra c o w n ic y  N as era  po­
z w o li lib y  zaw ró c ić  n u r t  postępo­
w y c h  p rze m ia n  w y ty c z o n y  przez  
R aisa.

O becn ie  t r w a ją  p rzy g o to w a n ia  do  
re fe re n d u m  o g ó ln onarodow ego , k tó ­
r e  w y ło n i n o w e k ie ro w n ic tw o  Z R A .  
D o  w y b o ru  n as tępców  N as era  — w ia  
dom o b o w ie m , że t r z y  fu n k c je , ja ­
k ie  sp ra w o w a ł N as er, zostaną roz­
d z ie lo n e  — E g ip c ja n ie  p rz y w ią z u ją  
og ro m n e znaczenie . N ie  chodzi o czy  
w iście  o p r z e k a z a n i  w ła d z y  ta k ie ­
m u  c z y  in n e m u  p o lity k o w i. P e rso ­
n a lna  obsada s ta n o w is k  rzą do w yc h  
łą c zy  się ja k  n ig d y  z z a g a d n ie n ia m i 
k o n ty n u a c ji p o lity k i n as erow sk ie j 
za ró w n o  w  sp ra w a ch  w e w n ą trz p a ń ­
stw o w y ch  ja k  ró w n ie ż  n a  p łaszczyź  
n ie  m ię d z y a ra b s k ie j i  m ię  d zyń  a r  odo  
w ę j.

P R Z E P O W IE D N IE  o ro z ja ­
dzie  eki-oy n ase ro w sk ie j w z ię ły  
w  łeb. lecz n ie  m ożna le kcew a ­
żyć is tn ie ją c y c h  przecież w  E gip  
eie s ił antynaserowski-ch. w y w o  
dzacv-ch się ze ś ro d ow isk  w ie l-  
k o b u rżu a zy jn ych . E le m en ty  za­
chowawcze. tra d y c y jn e  i  p ro za ­
chodnie  w  c iągu osiem nastu la t 
e rv  n ase row sk ie j o od n ios ły  n ie  
raz g łow ę, w s łu c h u ją c  sie w  in ­
s p iru ją ce  g łosy  ze w nę trzn ych  
w ro g ó w  n iepodleg łego , n ieza leż­
nego E g ip tu .

K A IR  n ig d y  n ic  zap rze cza ł, że  w  
tw o rz e n iu  now ego  E g ip tu  n a p o ty k a  
z a c ie k ły  ooó-r k las . k tó re  m u s ia ły  
u stąp ić  p rze d  o fe n s y w ą  p o lity c z n ą  
rw ow adzoną p rzez  N a s e ra . B rac ia  
M u zu łm a ń s c y  — o rg a n iza c ja  re lW ij-  
n o -n o lity c .zna — T>r?/*z d łu g ie  la ta  
p rz y g o to w y w a li godzinę „ o d w e tu ” , 
o zn ac za ją cą  k o n tr re w o lu c y jn y  z a ­

m a c h  p rze c iw k o  N a s a ro w i 1 jego  
e k ip ie . A g res ja  iz ra e ls k a  w  1967 ro ­
k u  w y d a la  się im  s p rzy ja ją c ą  o k a ­
z ją , ab y  dokonać fro n ta ln e g o  a ta k u  
n a  zaprzą tn ię teg o  s p ra w a m i p rzeg ra  
n e j w o jn y  p rezyden ta .

In n a  tw a rz  ro d z im e j re a k c ji  
E g ip tu  u k a za ła  się  w  dn iach  
p ro k la m o w a n ia  p ro g ram u  30 m a r­
ca , będącego zap o w ied z ią  w łą ­
cze n ia  eg ipskiego  społeczeństw a do 
w s p ó łrząd ze n ia  k ra je m . P la n  dem o­
k r a ty z a c ji  i  postępu o b u dz ił p rz e ­
c iw n ik ó w  n as ero w sk ie j re w o lu c ji. 
O c e n il i o n i n o w e p ro p o no w an e  re ­
fo rm y  ja k o  bezcelow e i w rę c z  szko­
d liw e  w  dob ie  g en e ra lne j k o n fro n ­
ta c ji  z Iz ra e le m . N iep o w o d ze n ie  
d z ia ła c zy  eg ipskich  zab ieg ając yc h  o 
w szechstronne zb liże n ie  z Zachodem  
b y ło  w y n ik ie m  p rak tyc zne g o  w c ie ­
le n ia  w  życ ie  p ro p o zyc ji N asera . 
O g ro m n ą  ro lę  s p e łn ia ł w  ty m  cza­
sie z re k o n s tru o w a n y  A ra b s k i Z w ią ­
z e k  S o c ja lis ty czn y , jednocześn ie  p a r  
t ia  rzą dzą ca  i sze ro k i f r a n t  naro d o ­
w y  o w y ra ź n ie  ra d y k a lo zu ją c y m  się  
ob liczu .

W iadom ośc i n a p ły w a ją c e  z K a ir u  
p o zw a la ją  sądzić, że k s z ta łto w a n ie  
się n o w ej w ła d zy  w  erze  p onaserow  
s k ie j p rzeb iega sp o k o jn ie . J a k  do ­
tychczas , e le m e n ty  an tyn a se ro w s k ie  
n ie  u ja w n ia ią  się. u z n a ją c  p ra w d o ­
p o dobn ie  zn ikom ość sw ych  szans.

K a n d y d a tu ry  p rezy d en ta , p re m ie ­
r a  i p rzew odniczącego A Z S , w y su ­
n ię te  p rzez  k ie ro w n ic tw o  p o lityc zn e  
Z R A . w y d a ja  się g w a ra n to w a ć  za­
ch o w a n ie  ró w n o  w a g i w e w n ę trzn e j 
w  k r a ju  o raz k o n ty n u a c ję  l in i i  p ro ­
pag o w a n e j przez N as era  w  je j  pod­
s ta w o w yc h  k ie ru n k a c h .

A lt  S a b ri — .jeden z n a jb liższy ch  
w s p ó łp ra c o w n ik ó w  N asera , p o lity k  
o poglądach ra d y k a ln v c h . propono­
w a n y  je s t na sm no w isk o  p rzew o d ­
n iczącego A Z S . O i le  re fe re n d u m  za 
tw ie rd z i — prezy d en tem  zostanie  
A n w a r  Sadat, zaś sze fem  rzą d u  — 
S za ra w i G pm aa.

RO DO W Ó D p o lity c z n y  te j tro i 
k i.  zw iązane ! prze?; c a ły  czas 
ta k  na jśc iś le j ,z Na.se.rem. jest 
e lem entem  ro z ła do w u ją cym  n ie ­
p okó j. ja k i p rzeżyw a  'E g ip t po 
n iespodziew anym  agonie swego 
p rzyw ódcy . O bse rw ato rzy  są zda 
n ia . że now a ek ipa  pod e jm ie  na 
se row ską  spuściznę i n ie  zaprze 
paści je j n ie  ty lk o  w  p łaszczyź­
n ie  s tosunków  w e w n ę trz n y c h  
lecz także  m iędzyna rodow ych .

M ałgorzata W A S IE L E W S K A

Anteryksilska broń 
dla Jordanii

W A S Z Y N G T O N  P A P . S e k re ta rz  
O b ro n y  L a ird  ośw iad c zy ł w  pon ie­
d z ia łe k  na k o n fe re n c ji p ras o w e j, że 
S ta n y  Z jednoczone ro zpoczę ły  t ra t  
sp o rt b ro n i i a m u n ic ji do  J o rd a n ii, 
a b y  zas tąp ić  u b y tk i, ja k ic h  d oznała  
w  u b ie g ły m  m iesiącu  a rm ia  k ró le w  
ska podczas w a lk  z kom a n d o sa m i 
p a le s ty ń s k im i.

P IĘ C IU  m ło d y c h  B r y t y jc z y ­
k ó w  w y ru s z y ło  z L o n d y n u  w  
p o d ró ż  d o o k o ła  ś w ia ta  m ie j ­
s k im  „ p ię t r u s e m " .  P rz e z  d w a  
la ta  a u to b u s  b ę d z ie  d o m e m  i  
ś ro d k ie m  to k o m o e ji  p o d ró ż n i­
k ó w . 12 b m . p r z e b y w a l i  c n i  w  
W a rs z a w ie , s k ą d  u d a l i  się do  
M o s k w y . K o le jn y m i e ta p a m i 
p o d ró ż y  b ę d z ie  D a le k i W sch ó d , 
A u s tr a l ia ,  A m e r y k a  P o łu d n io ­
w a  i  P ó łn o c n a .

N a  z d ję c iu :  lo n d y ń s k i  .¿plę- 
t r a s ”  n a  u l i c y  W a rs z a w y .

(C A F  -  D ą b ro w ie c k i  -  T e le f.)

ZsIosEty kora ee
p e w n e j f i la n t r o p i i

S Z T O K H O L M . W  1066 r .  u k a z a ła  
się w  S zw e c ji k s ią żk a  d o k to ra  G o n -  
n a ra  In g h e  i  je g o  m a łż o n k i p t. „ K u  
la w y  d o b ro b y t” . W  k s ią żce  te j m a ł­
ż o n k o w ie  In g h e  du żo  m ie js c a  po­
ś w ię c ili m .in . p ro b le m o w i bezdom ­
nyc h , sa m o tny ch  k o b ie t.

W  ro k  p ó źn ie j w ła d ze  m ie js k ie  
S z to k h o lm u  p rz y s tą p iły  do b u d o w y  
na p rzed m ieś c iu  S z to k h o lm u  w spa­
n ia łego  ho<telu o ośm iu  k o n d y g n a ­
c ja c h , o b liczanego  n a  200 osób, w y ­
łą c zn ie  sa m o tny ch  ko b ie t  n ie  po­
s iad a jąc yc h  w łasnego  k ą ta . T e n  ho - 
te l-p rz y tu łe k  został o d d a n y  r o k  te ­
m u  do  u ż y tk u , a  w  c h w ili  obecnej 
w ła d ze  so c ja ln e  ro z p a tru ją  s p ra w ę  
ow . z lik w id o w a n ia  go 1 u rzą d ze n ia  
w  ty m  g m ac hu  d o m u  a k a d e m ic k ie ­
go lu b  zw y k łe g o  h o te lu . R zecz w  
ty m , że  w  c iąg u  ro k u  „ k l ie n te la ”  
kob iecego  p rz y tu łk u  ro z k ra d ła  w s zy ­
s tk ie  f ir a n k i,  pościel, d y w a n y , te le ­
w iz o ry , k ilk a d z ie s ią t  s z tu k  m ebli#  
w s zys tk ie  o d ku rza cze , w e n ty la to ry  
itp . T a p c z a n y , s to ły  i  in n e  m e b le  w  
w ie lu  p o ko ja ch  są po ro k u  n ie  do  
u ż y tk u . P e n s jo n a riu s zk i h o te lu  m a ­
sow o za ż y w a ją  n a rk o ty k i i  w  s ta n ie  
o d u rzen ia  p o p e łn ia ją  ró żn e  sza leń ­
s tw a . J a k  o k re ś lił in te n d e n t h o te lu  
E r ik  F ln n e , dom  k o b ie t  z a m ie n ił s ię  
w  p rz y tu łe k  p ro s ty tu te k , w  d o m  
p u b lic zn y . O d b y w a ją  s ię  p ija c k ie  
o rg ie , b ó jk i i  a w a n tu ry .

H A M U L E C  K R Y Z Y S Ó W

„ W  p r z y s z ły m  ty g o d n iu  n ie  m o i»  
b y ć  ż a d n e g o  k r y z y s u  p o l i ty c z n e g o  
— m ó j k a le n d a rz  te r m in o w y  je s t  
ju ż  c a łk o w ic ie  z a p e łn io n y ’’.

d o rad c a  p re zy d e n ta  U S A  
p ro f. K em ry K iss in g er

R E F E R E N C J A

„ K t o  g lo s u je  n a  C D U /C S U  p o w i­
n ie n  w ie d z ie ć , że  n ie  z d r a d  z i&iiśm y, 
K o n ra d a  A d e n a u e ra ” .

p o lity k  c h a d ec k i, premier 
rzą du  P a Ja ty n atu  Reńskiego» 

H e lm u t K o h l

T A K T Y K A

„ M ą d r y  p o l i t y k  z a d o w a la  s ię  suk : 
cesa m  i  re z y g n u je  z t r i u m f u ” .

p o lity k  w ło s k i 
P ie tro  Q ua ren

C Z  Ł O W I B K -D Z IU R A

„ N ie je d e n  p o z o s ta w ia  lu k ą ,  k tó -  
•a g o  z a s tę p u je ” .

p is a rk a  a m e ry k a ń s k a  
P e a r l S. B u ck

J E D N O M Y Ś L N O Ś Ć

, .W  co n a jm n ie j  je d n e j  s p r a w ia  
m ę ż c z y ź n i i  k o b ie ty  są z g o d n i:  n ia  
u f a ją  k o b ie to m ” .

p is a rz  fra n c u s k i 
J e a n  G e n et

Z e b ra ł  0 ® «fr
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Przed Krajówym  Zjazdem Ekonomistów

PR Z E Z  W IE L E  L A T  trw a ły  dyskusje kto jest w  naszej 
gospodarce ważniejszy — ekonomiści czy technicy. Jedni 
tw ierdz ili, że prym at w inna mieć ekonom ika, drudzy, że 

technika. W  sposób chyba niezam ierzony prym at zdobyli 
sobie technicy, co niestety nie wyszło na zdrow ie ani tech­
nice ani ekonom ii. Jak doniosła ostatnio „P olityka” z prze­
prowadzonych badań w ynika, że ty lko  poi ow a absolwentów  
ekonomii pracuje w  swoim zawodzie, a  jedna trzecia chce 
ja k  na jrych le j zawód zm ienić Natom iast na posadach eko­
nomistów w polskiej gospodarce pracuje obecnie 1165 inży­
nierów, 1310 ro ln ików , 722 m atem atyków  i fizyków , 1100 po­
lonistów. filozofów, praw ników , historyków i muzykologów, 
50 lekarzy, 57 nauczycieli, 15 kom pozytorów, 3 aktorów  
i 3 tancerzy.

Do tego dz iw nego  w  sw o je j 
w y m o w ie  zestaw ien ia  „P o li ty ­
k a ”  dodaje  k ró tk i,  iro n ic z n y  k o ­
m e n ta rz : „ A  m im o  to  się k rę ­
c i” .

M ożna  b y  odpow iedzieć, że 
w p ra w d z ie  s ię  kręcą, czy je d n a k  
w  pożądanym  przez nas k ie ­
ru n k u  ?

D z is ia j, po  k o le jn y c h  p le n a rn y c h  
po sie d zen ia ch  Koim liietu C e n tra ln e ­
go  p a r t ii , n a  k tó ry c h  n aś w ie tlan o  
p o d staw o w e p ro b le m y  nas ze j gospo 
d a r  k i  i  w y ty c z a n o  k ie ru n k i In ten ­
s y w n e go  je j  ro z w o ju  d la  każdego  
s ta je  się ja sn e , że niaporo«um ,ie - 
n ia m  je s t m ó w ić  o p ry m a c ie  eko­
n o m ii lu b  te c h n ik i w  gospodarce, 
że ob ie  te d z ie d z in y  są dwoana 
s tro n a m i je d n e g o  m e da lu , są n ie ro ­
ze rw a ln ie  ze sobą z w ią za n e , że je d  
n a  bez d ru g ie j n ie  n ie  zn ac zy . Ż y ­
c ie  d o starc zy ło  nam  a ż  n a zb y t w ie  
Łe p rz y k ła d ó w  p o tw ie rd za ją c y c h , że 
n ie  m a  sam ej te c h n ik i b ez ekono­
m ik i,  bo to  p ro w a d z i do w ie lu  w y ­
paczeń . K ażd e  p rzed s ię w zię c ie  tech  
n ioane muisi b yć  p o d bu d o w a n e  do­
k ła d n y m , so lid n ym  ra c h u n k ie m  eko  
nom  Lcznej op łac a ln oś c i, k tó ry  w y ­
każe, czy  to p rzed s ię w zię c ie  jest

R Y T M IC Z N E  i pełne 
ekspresji są kubańskie tań­
ce ludowe. Potw ierdził tę 
opin:ę niedawny występ 
Baletu Kuby na scenie O- 
pery Kom icznej w  stolicy 
N RD , (C A F -A D N )

Prezent 
Manf Flckford
M A R Y  P IC K F O R D , s łyn na  

a k to rk a  f i lm u  niem ego, k tó ra  
p rzez  ćw ie rć  w ie k u  nazyw ana 
by ła  „narzeczoną A m e ry k i” , 
k tó ra  p o rzuc iła  ekra n  z n ad e j­
ściem  epoki f i lm u  d źw ię ko w e ­
go w  1933 r., p od arow a ła  film o  
tece A m e ric a n  F ilm  In s t itu te  
ko p ie  50 sw o ich  f i lm ó w  n a k rę ­
canych  w  la tach  1908— 1913.

d ia  g o sp o d ark i, d la  spo łeczeństw a  
o p ła c a ln e , c zy  w a r to  je  po d e jm o ­
w ać. Z  k o le i tru d n o  m ó w ić  o c zy ­
s te j ekonom hce, p rzec ież n a u k a  ta  
n ie  is tn ie je  d la  sielbie, p e łn i o n a  słu 
żebną fu n k c ję  w o b ec  go sp o d ark i, 
m a  o d p ow iad a ć  n a p y ta n ia  c z y  w y  
b ra n y  w a r ia n t  ro z w o ju  gospodar­
czego  je s t  d o b ry  i ek o n o m  le żn ie  
o p ła c a ln y , c zy  tec hn iczn e  p rzeds ię  
w z ię c ia  sa op łac a ln e .

T a k  w ię c  postęp techn iczny , 
re w o lu c ja  nau kow o-te ch n iczn a , 
o k tó re j ta k  w ie le  m ó w im y  i 
d la  ro z w o ju  k tó re j ta k  w ie le  
s ię  ro-bi je s t ściśle  zw iązana  z 
postępem  o rg a n iz a c y jn y m  i e- 
ko n o m iczn ym  K o n ty n u u ją c  tę 
m yś l m ożna pow iedz ieć, że tech 
n icy  n ie  m ogą i n ie  p o w in n i 
obyć się bez e konom is tów , a e- 
ko no m iśc i n ic  n ie  zd z ia ła ją  bez 
tech n ików . O rg an izm  gospodar­
czy je s t rzeczą bardzo  skom ­
p lik o w a n ą . często tru d n o  dać 
jednoznaczną  o dpow iedź  na na­
suw ające  s ię  p y ta n ia , potrzebne  
są w spó lne  badan ia  i a n a lizy  
za ró w no  te c h n ik ó w  ja k  i eko­
n om is tów , k tó re  pozw o lą  pod­
jąć  n a jtra fn ie js z e  decyzje.

N ie  t a k  d a w n o  c z y ta łe m  w  je d ­
n y m  z ty g o d n ik ó w , że a k ty w  fa.b ry  
k i  ło ży sk  s ta n ą ł p rzed  n ie  b y le  ja ­
k im  p ro b le m e m . G d y  zastosow ano  
postęp  te c h n ic z n y  i ru ry  ze sz la ­
c h e tn e j a  d ro g ie j s ta li c ię to  n a ło ­
żys k a  m a s zy n a m i, p o zo s ta w a ły  spo­
re  o d p a d y , co  p o d raża ło  k o s z ty  pro  
d u k c ji  O d p a d y  te  m ożna b y  b y ło  
z lik w id o w a ć , g d y b y  zastosow ano  
c ięc ie  ru r  ręczne, a le  w ó w c zas po­
trze b a  b y ło  w ię ce j e ta tó w , w zra s ta ł 
fu n d u s z  p ła c  i  co w a żn ie js ze  sp a d ­
ła  w y d a jn o ś ć  p ra c y  n a  je d n e g o  za ­
tru d n io n e g o  lic zo n a  w  z ło tó w ka ch .

C a  w  ty m  u k ła d z ie  w ybrać, 
ja k  postąp ić?  P rzecież ten

s k o m p lik o w a n y  p ro b le m  mogą 
w sp ó ln ie  ro zw ią za ć  techn icy  
ekonom iśc i. P odobnych  p rzy ­
p a d kó w  je s t w ie le .

W  g ru d n iu  b r. odibędzie sie 
K ra jo w y  Z ja z d  E konom is tów . 
O d w ie lu  la t  o d b y w a ją  się K o n ­
gresy T e c h n ik ó w  P o lsk ich , ko n ­
gresy. k tó re  zd ob y ły  sobie po- 
w ążne  m ie jsce  w  naszym  życiu  
gospodarczym  i k tó ry c h  znacze­
n ia  n ik t  n ie  kw e s tio n u je . Te­
goroczny Zjazid E kon o m is tów  
będzie  m ia ł chyba  po  ra z  p ie rw ­
szy ta k  o lb rz y m ie  znaczenie, 
będzie  się odbyw ać w  okresie  
k ie d y  n au kom  e kon om iczn ym  i 
e konom iczne j p ra k ty c e  p a rtia  
s tw o rz y ła  o lb rz y m ie  po le  do 
d z ia łan ia , p o s ta w iła  p rzed  ekono 
m is ta m i pow ażne zadania. Z jazd  
ten bedzie m ia ł n ie  ty lk o  ogro­
m ne  znaczenie  d la  gospodark i 
w  sensie w y ty c z e n ia  tys iącom  
e kon om is tów  na jw ażn ie jszych  
zadań na co dzień, podniesie 
on także  rangę  zaw odu ekono­
m is ty . p rzyczyn i sie do tego. że 
pod m ia n e m  e kon om is ty  k ry ć  
się będzie fa c h o w ie c  w yso k ie j 
k lasy , a n ie  lu d z ie  bez p rzygo ­
to w a n ia  i w yksz ta łcen ia , ludz ie  
k tó rz y  e kon om is tam i zosta li z 
p rzyp ad ku .

A. K IL N A R

Prezydent Pompidou w  podróży po ZSRR

Stosunki dwustronne
i przyszłość Europy

P A P IR U S O W A  łódź „Ra  
I I ”, którą Thor Heyerdahl 
przepłynął A tlan tyk , zna j­
duje się obecnie w  Oslo. 
„Przezim uje” w  plastyko­
w ym  hangarze, a  latem  
przyszłego roku przewie­
ziona zostanie do specjal­
nego budynku obok m u­
zeum K O N T IK I,  lodzi, któ­
rą Heyerdahl podróżował 
przez Pacyfik.

N A  Z D J Ę C IU : transport 
papirusowej łodzi ogromną 
przyczepą samochodową.

(C A F -N O R S K )

KURIER KULTURALNY
Upowszechnianie 
kultury filmowej...

...o to  p o dstaw ow e za d a n ia  n a k re -  
ślone p rzez  O środek F ilm o w y  dz ia ­
ła ją c y  p rz y  W D K . W  n o w y m  ro k u  
k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y m  O ś ro d ek  K u l 
t u ry  F ilm o w e j w ra z  z W o jew ó d zk im  
D o m e m  K u ltu r y . W o je w ó d zk im  Z a­
rzą de m  K in , K o m is ją  Z w ią z k ó w  Z a  
w o d o w y c h , C e n tra lą  W y n a jm u  F il­
m ó w  o ra z  F ilm o te k ą  P o ls ką  przew i 
d u ją  u rzą d ze n ie  -  z o k a z ji 75-lecia 
k in e m a to g ra fi i -  cy k liczn e g o  sem i­
n a r iu m  d la  in s tru k to ró w  P K D , k ie ­
ro w n ik ó w  k in , d z ia ła c zy  D K F  i  A K F  
o raz f ilm o w e g o  ru ch u  studyjnego . 
N a  p ro g ram  tego szk o le n ia  złożą się 
m .in . w y k ła d y  zn aw có w  p rzed m io tu , 
sp o tka n ia  z w y b itn y m i k r y ty k a m i 
f ilm o w y m i, p ro je k c je  f ilm ó w  arch i­
w a ln y c h  i  w spółczesnych  o raz  d y­
skusje .

O ś ro d ek  K u ltu r y  F ilm o w e j zorga­
n iz o w a ł w e  w rze ś n iu  b r . w  S tar­
g a rd z k im  D o m u  K U ltu ry  przeg ląd

C z te r y  k ó łk a  i ty

Musztra na szosie
M Ó J P R Z Y J A C IE L  j& s t c z ło w ie k ie m  s p o k o jn y m  i  z ró w rw w a ź o n y m .  

T o te ż  g d y  p r o w a d z i s a m o c h ó d , z  p e łn y m  z a u fa n ie m  s ia d a m  o b o k  
n ie g o , c h o c ia ż  to  m ie js c e  n ie  c ie s z y  się w ś ró d  p a s a ż e ró w  n a jle p s z ą  
s ła w ą .

W ła ś n ie  to zesz łą  n ie d z ie lą  je c h a l iś m y  ta k  ra z e m  p ię k n ą , sze ro ką  
i  p u s tą  szosą. S to ją c y  n a  p o b o c z u  z n a k  o g ra n ic z e n ia  s z y b k o ś c i do  
30 k m /g o d z . z a u w a ż y łe m  d o p ie ro  w te d y ,  g d y  p r z y ja c ie l  n a c is n ą ł ha­
m u le c . R o z e jrz a łe m  s ię  s z u k a ją c  u k r y te g o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a , lecz  
szosa n a d a l b y ła  p u s ta  i  w  d o s k o n a ły m  s ta n ie  — n a w e t n a jb l iż s z e j  
w io s k i  n ie  m o ż n a  b y ło  o c z e k iw a ć  w c z e ś n ie j n iż  za  k i lk a n a ś c ie  k i lo ­
m e tró w .

30 k m /g o d z . t o  p rę d k o ś ć  d r a ż n ią c o  m a ła  i  p o  d w ó c h  m Am utaeh n ie  
w y tr z y m a łe m .

— B y ć  m o ż e  m a sz  ra c ją ,  r z e k i  m ó j  z r ó w  nono a ż o n y  p r z y ja c ie l.  
W p ra w d z ie  g d y  g o  u m ie s z c z o n o  tu  k i l k a  m ie s ię c y  te m u , n a  p o b o ­
c z u  o d b y w a ły  s ię  r o b o ty  d ro g o w e  — a le  i  w t e d y  d la  p e łn e g o  bez­
p ie c z e ń s tw a  w y s ta r c z a ło  z w o ln ić  d o  60 k m /g o d z . P o te m  r o b o ty  z a k o ń ­
cz o n o , lecz  z n a k  p o z o s ta ł. A  p o n ie w a ż  n ig d z ie  n ie  p o s ta w io n o  z n a k u  
k a s u ją c e g o  o g ra n ic z e n ie  s z y b k o ś c i,  w ię c  m u s im y  je c h a ć  p o w o l i  a ż  do  
n a jb l iż s z e j w io s k i ,  g d z ie  b ę d z ie  s k rz y ż o w a n ie .

— Id io ty z m I  —  r z e k łe m  ze z ło śc ią .
— N ie  sp ie sz  s ię ta k  z o ce n ą  —  o s a d z i ł  m n ie  z ró w n o w a ż o n y  p r z y ja ­

c ie l .  — G d y b y  to  b y ł  je d y n y  t a k i  z n a k  w  P o ls c e , p r z y z n a łb y m  c i ra ­
c ję  bez w a h a n ia . J e d n a k  p o d o b n y c h  s y tu a c j i  w  o z n a k o w a n iu  d ró g  
n a p o tk a łe m  ju ż  d z ie s ią tk i  i  w  ty m  p o z o r n y m  s z a le ń s tw ie  z d o ła łe m  
d o s trz e c  m e to d ę , k tó rą  n a z w a łb y m  m e to d ą  m u s z t r y .

O tó ż  w  w o js k u  r e k r u to m  w p a ja  s ię  m u s z trę  n ie  w  c e lu  w y u c z e n ia  
ic h  z w ro tó w ,  m a rs z u  i  p a d a n ia . a le  p o  to , b y  p r z y z w y c z a i l i  s ię  do  
a u to m a ty c z n e g o  w y k o n y w a n ia  ro z k a z ó w . P o  ta ik im  s z k o le n iu  ż o łn ie rz  
na  o k r z y k  „ p a d n i j "  p a d a . m im o , że  n ic  m u  n ie  g r o z i  — p o te m  w  re a l­
n y m  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  te n  a u to m a ty z m  o k a z u je  s ię k o n ie c z n y .

N a  p o z ó r  b e z s e n s o w n ie  p o s ta w io n e  z n a k i d ro g o w e  o d g r y w a ją ,  w e ­
d łu g  m n ie . p o d o b n ą  do  m u s z t r y  ro łę  — m a ją  u c z y ć  k ie r o w c ó w  bez­
w z g lę d n e g o  p o s łu s z e ń s tw a  w o b e c  p rz e p is ó w  k o d e k s u  d ro g o w e g o .

— C ie k a w y  p o g lą d  — z a u w a ż y łe m  z p rz e k ą s e m . W s z y s tk o  s ię  zga­
dza , t y le  t y lk o ,  że w  w o js k u  w y k o n a n ie  k a ż d e j k o m e n d y  je s t  o d  ra ­
zu  e g z e k w o w a n e  t k o n tro lo w a n e .  A  tu ,  na  szos ie , ja k o ś  n ie  w id zę  
m il ic ja n ta ,  k tó r y  w p a ja łb y  w  nas p o s łu s z e ń s tw o  w o b e c  z n a k ó w  d ro ­
g o w y c h

M ó j p r z y ja c ió ł  p o s m u tn ia ł,  bo  r z e c z y w iś c ie  szosa b y ła  p u s ta .
— N ie s te ty  m a s - r a c ję  — r z e k ł  w re s z c ie .  — S z k o d a , że ta k  p ię k n y  

s y s te m  w y c h o w a w c z y  z a ła m u ie  s ie  z p o u w d u  je d n e g o  s ła b e g o  p u n k ­
t u  — b r a k u  k o n t r o l i .

P o te m  m ó j z ró w n o w a ż o n y  p r z y ia c te l  d o d a ł g a z u  i  p o je c h a l iś m y  d a le j 
z b e z p ie c z n ą  s z y b k o ś c ią  90 k m /g o d z .

M A K A R Y

f i lm ó w  a m a to rs k ic h , n a  k tó ry m  do ­
ko n a n o  w y b o ru  p rac p rzezn a czo ­
n yc h  do p re ze n ta c ji na k o n k u rsa ch  
o g ó ln o po lsk ich . P o n a d to  w  sw ych  
p la na ch  O K F  p rz e w id u je  u rządze­
n ie  s e m in a riu m  d la  c z ło nk ó w  A K F  
n a P o m o rzu  Z ac h o d n im , połączone  
z pokazem  nag ro d zo n yc h  w  różnych  
k o n k u rs a c h  f ilm ó w  am a to rs k ic h . Po 
d o k o n a n iu  n ie zbę d n e j m o d e rn iza c ji 
sa li p ro je k c y jn e j w  Z a m k u  K s iążąt 
P o m o rs k ich  (zak oń c zen ie  p rac  w  
ty m  za k re s ie  p rz e w id u je  się na I 
k w a r ta ł 1971 r .)  W o je w ó d zk i D om  
K u ltu r y  z a in a u g u ru je  dzia ła lność  
Stałego K IN A  IN T E R E S U J Ą C Y C H  
F IL M Ó W . T a m  w ła ś n ie  o d b yw a ć  się  
będą p rzeg ląd y  now ości w y tw ó rn i 
f ilm ó w  k ró tk o m e tra ż o w y c h . pokazy  
f ilm ó w  s tu d y jn y c h  i a rc h iw a ln y c h , 
a  ta k ż e  p ro w a dz ić  będ z ie  sw a d z ia ­
ła lność D y s k u s y jn y  K lu b  F ilm o w y  
stu d en tó w  W yższe j S zk o ły  N au c zy ­
c ie ls k ie j.

P isząc o p ra c y  O ś ro d ka  K u ltu r y  
F ilm o w e j p rz y  W D K  p rzy p o m in a m y , 
że w ra z  z D y s k u s y jn y m  K lu b em  
In te lig e n c ji i S tu d en tó w  udzie la  on 
fac h o w e j pom ocy k lu b o m  d z ia ła ją ­
c y m  w  n as zym  m ie śc ie  i  w o je w ó d z ­
tw ie .

W  salach...
... E lzb  ie ta  n s k  ie j , ks ię żn y  P rz y b y -  

s ła w y  o raz  A n n y  J a g ie llo n k i w  Z am  
k u  K s ią żą t Pom orskach czy n n a  jest 
n ie z w y k le  in te re s u ją c a  w y s ta w a  u- 
k a z u ją c a  tw ó rc zy  d o ro b e k  szczeciń­
sk iego  ośrodka k u ltu ra ln e g o . Ekspo  
z y e ja  została zo rg an izo w an a  w  
zw ią z k u  z I I I  S e jm ik ie m  M iło ś n i­
k ó w  Z ie m i S zc zec iń sk ie j, k tó ry  
przed  k i lk u  d n ia m i za k o ń c zy ł o b ra ­
d y .

W y s ta w a  podzie lona n a  k i lk a  dz ia  
łó w  p rzy p o m in a  w ie le  cennych  in i­
c ja ty w , do ty czą cy ch  d z ia ła lno ś c i ru  
chu re g io na ln e go , o b ra zu je  osiągnię  
c i a w  zak re s ie  upow sze ch n ia n ia  sztu  
k i i  p o p ie ra n ia  tw ó rczości airtystycz  
n e j w  nas zym  w o je w ó d z tw ie , u k a ­
zu je  d o ro b e k  szczec ińskie j p ras y , ra  
d i a i  t e le w iz j i  O d d z ie ln ie  p rezen ­
to w a n e  są w y d a w n ic tw a  m ó w ią ce  o 
n as zym  re g io n ie  ta k ie  j a k  prace nau  
k o  w e , k s ią ż k i d o tyczące d z ie jó w  Po 
m o rza  Z achodn iego , d o ro b ek  lite ra c  
k i  naszych tw ó rc ó w . P oza ta k  zwa  
n y m i d ru k a m i z w a r ty m i ekspomowa 
ne są ró żn o ro d ne  czasopism a, m ie ­
s ię c zn ik i, g aze ty  a n a w e t o k o lic z ­
nośc iow e je d n o d n ió w k i, k tó re  u k a ­
z y w a ły  s ię  w  m in io n y m  dw udziesto  
p ię c io le c iu  na Z ie m i S zc zec ińsk ie j.

(ru )

A może na Kaukaz...
K T O  N IE  w y k o rz y s ta ł u rlo p u  

w  c iągu la ta  i kogo na to  stać. 
może w y je ch ać  z ..O rb isem ”  do 
ra d z ie c k ic h  k ą p ie lis k  nad M o ­
rze Czarne. Im p re z y  t rw a ją  po 
18 dn i. T u ry ś c i z a trz y m u ją  się 
po drodze  w  M oskw ie , a potem  
ja dą  do Picum dy lu b  Soczi na 
2 -tygo d n i o w y p o b y t  gdzie za­
m ieszka ją  w  k o m fo r to w y c h  ho­
te lach  po łożonych  w śród  p a lm  
cyp rysów , o lea n d rów  1 e u k a lip ­
tusów . Z a ró w no  z P icu nd y  ia k  
i Soczi o rg an izow ane  będą a- 
tra k c y jn e  w yc ie czk i, re js y  s ta t­
k ie m  w z d łu ż  w yb rzeża  i zw ie ­
dzan ie  lo k a ln y c h  zaby tków .

Fried Festiwalem Kulturalnym Zw. Zaw.

Aby wzbogacić formy i treść...
Rozmowa z zastępcą kierownika Zespołu Oświaty 

i Upowszechniania Kultury CRZZ, Wiesławem Jasińskim
— 17 P A Ź D Z IE R N IK A  BR. rozpoczyna się najw iększa w  cią- zespo łów  m uzycznych  i ęstrado- 

gu ostatnich k ilk u  la t im preza w  am atorskim  ruchu — Festiw al w yon. Sa p ro je k ty  zo rgan izow a- 
K u liu ra ln y  Zw iązków  Zawodowych. Jakie są cele i  założenia nią sym p o z jów  w sp ra w ie  u- 
tego przedsięwzięcia? pow szechnian ia  k u ltu r y  w  śro-

... . . . . .  , „  dow iskach  robo tn iczych . P rag-
— Nasz fe s t iw a l będzie n ie  tre śc i i  fo rm y  p racy  k u ltu ra l-  n j em v też p rzy łą czyć  do nasze- 

ty lk o  c y k le m  im p re z  pośw ięco- n o -o św ia to w e j. a le  w ciągnąć za- go fe s t iw a lu  w szys tk ie  św ię ta  
nych  s p ra w om  a rtystycząsm i. lo g i robo tn icze  do szerszego u- reg iona lne . Jest ca la  masa ta i-  
a le przede w s zys tk im  d łu g o fa lo . d z ia łu  w  upow szechn ian iu  k u l-  cj a ty w  k u ltu ra ln y c h  k tó re  po 
w ym . bo  trw a ją c y m  b lisko  p ó l- tu ry . a naw et do sam odzie lne- x w o la  na w zbogacenie  p rogra - 
to ra  ro ku . d z ia ła n io m  o be jm u - go tw o rz e n ia  p ew nych  w artośc i m u w ie lu  p rz e s a d ó w  lo ka ln ych  
ia cym  śro d ow iska  m erozbudzo- k u ltu ra ln y c h  C hcem y też zb liżyć  , Ć m ie ló w  a rtys tyczn ych  o za- 
ne k u ltu ra ln ie . ]ak  n p  m iesz- do ś ro d ow isk  ro b o tn iczych  p i- 
ka ńcó w  h o te li robo tn iczych , sarzy. a rty s tó w , tw ó rc ó w  w szy- 
pew ne g ru p y  m łodz ieży, p ra - s tk ic h  dz iedz in  sz tuk i, 
c o w n ik ó w  do jeżdża jących  do -  A więc I I I  Festiw al K u ltu - 
m ie jsca  za tru d n ie n ia . Ta w ła -  ra lny Zw iązków  Zawodowych  
śnie a k ty w iz a c ja  życ ia  k u ltu ra l-  będzie się różnił od swych po- 
nego ś ro d ow isk  ro b o tn iczych , przedników?  
pozyskanie  d la  czynnego w  n im  _  T a k  Bedzie  w y p e łn io n y  
uczes tn ic tw a  setek tys ięcy  m lo - z n a c m ie  b M a tsz3  te ś c ia ,  obe j- 

m u ją cą  d z ied z in y  w ych ow an ia .

(Korespondencja własna API z ZSRR)
T  A K  J A K  O C Z E K IW A N O  — w izyta  prezydenta Pompidou 
J- w  Zw iązku  Radzieckim  przebiegała w  atm osferze serdeczno 

ści i  politycznej aktywności.
Rozm owy polityczne na najwyższym  szczeblu, k tóre  rozpo­

częły się w  dwie i pół godziny po przylocie francuskiego go­
ścia na moskiewskie lotnisko, objęły szeroki zakres tem atów. 
Z  toastów i  przem ówień przeb ija ła  daleko idąca zgodność 
poglądów, zarówno w  ocenie stosunków w zajem nych, ja k  
i spraw  m iędzynarodowych.

O B IE  s tro n y  k ła d ły  szczegół- go ro z w o ju  w z a je m n e j w sp ó l­
n y  akcen t na p o trze b ie  dalsze- p ra c y  i z a jm o w a n ia  u zgodni o- 

nego s tan o w iska  w obec różnych  
p ro b le m ó w  p o lity c z n y c h  ta k ich , 
ja k  p oko jo w a  p rzyszłość E uro ­
py. B lis k i W schód i inne .

B liżs za  a n a liz a  o p u b lik o w a n y c h  
beks tó w  w y s tą p ie ń  m ę żó w  stanu  
Z S R R  i F ra n c ji p o zw ala  zau w aży ć , 
że w  p ie rw sze j fa z ie  ro zm ó w  s tro ­
n a fra n c u s k a  p o d ję ła  p rzed e  w szy­
s tk im  te m a ty k ę  ro zw o ju  d w u s tro n ­
n e j w s p ó łp ra c y  ek o n o m ic zn e j i n a ­
u k o w o -te c h n ic z n e j, zaś ra d z ie c k a  -  
k w es tię  w p ły w u  tyc h  d w u s tro n ­
n yc h  sto su n k ó w  n a dalsze  losy 
E u ro p y . J a k  p o w ie d z ia ł p re m ie r  Ko 
syg in  -  „ N ie  m o żn a  sobie w y o b r a ­
zić  w spółczesnej E u ro p y  i je j po­
k o jo w e g o  ro izw oju  b ez w s p ółp racy  
ra d z ie c k o -fra n c u s k ie j. N ic zy m  n ie  
m o żn a  je j  zas tąp ić . M o że  o n a  być  
w zbogacona o w s p ó łp rac ę  o b yd w u  
oań s tw  z in n y m i k r a ja m i” .

T a  w y p o w ie d ź  ra d z ie c k ie g o  p re ­
m ie ra  p o zw ała  n a w y s n u c ie  nas tę­
p u j ących  w n io s k ó w :

1. Z W IĄ Z E K  R A D Z IE C K I, 
ia k  dotychczas ta k  i nadal u- 
waża stosunki ra d z ie c k o -fra n ­
cusk ie  za n a jw a żn ie jszy  e lem ent 
w  fo rm o w a n iu  now vch . ogó lno- 
ko n ty n e n ta ln y c h  w ięz i w  E uro ­
p ie  S tosunk i te zachow u ia  w iec 
c h a ra k te r n ie ia k o  w zo rco w y  

2 P ozbaw ione  są podstaw
soeku lnc ip  k ó ł a tla n ty c k ic h  w

sięgu lo ka lnym .

Rozm aw iała:
M a ry la  C H U D Z Y N S K A

E urop ić  zachodu i ej. u tr z y m u ją ­
cych. ja k o b y  u k ła d  radz iecko - 
za cho dn lo n iem ieck i z 12 s ie rp ­
n ia  br. s p ow o d ow a ł p rzesun iec ie  
środka  c iężkośc i p o li ty k i euro ­
p e js k ie j n a  Linię M o skw a  — 
Bonn.

P rz e w id y w a n ia , że w iz y ta  
p rezyden ta  P om pidou  w  Z w ią z ­
ku  R a dz ieck im  m ia ła  n ie 
ty lk o  k u r tu a z y jn y , a le  przede 
w s z y s tk im  roboczy, p o lity c z n y  
c h a ra k te r, o kaza ły  się s łusz­
ne. w  s top n iu  m oże n a w e t w ie k  
szym . n iż  jeszcze k ilk a  d n i te­
m u  m ożna  s ię  b y ło  spodziew ać

W ojciech K U B IC K I

dych
s tiw a l

starszych  różn i nasz fe - 
odu .,..- . P ra gn ie m y  }ęUi tu ry  j ^ w ^ t y .  Jedna z waż-

b ow iem  me ty lk o  wzbogacić  OTch ,.D raw  k t6 rg  zawsześmv
a k c e n to w a li, to jedność k u ltu ry  
a rty s ty c z n e j i  m a te r ia ln e j. U- 
w ażam y. że d ob rv  zak ład  to ta­
k i. k tó ry  ma dobrą  p ro d u k c ie  i 
dobre  zespoły a rtys tyczn e : do­
brze p racu jącą  załogę i w zoro­
w ą  p lacó w kę  k u ltu ra ln o -o ś w ia ­
tow ą

Do czo łow ych  zadań naszej 
dz ia ła ln o śc i id e o w o -w ych c fva w - 
cze j i  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j za­
licza m y  w ię c  także  ro z w ija n ie  
a k ty w n o ś c i sp o łe czn o -po litycz­
n e j 1 zaw odow e j załóg. K s z ta ł­
to w a n ie  i ro z w ija n ie  św iadom o­
ści i  zaangażow anej postaw y 
lu d z i pracy, k tó rz y  p rzecież są 
gospodarzam i w spó łodpow ie ­
d z ia ln y m i za ro z w ó j gospodar­
czy k ra ju , a  ty m  sam ym  za pod­
n ies ien ie  naszego życ ia  na w y ż ­
szy poz iom  W łaśn ie  teraz, gdy 
w p ro w a d za m y now e m e todv 
gospodarow an ia , trzeba  być 
c z ło w ie k ie m  na w yższym  pozio­
m ie  k u ltu ra ln y m , m ieć w iększy 
zasób w iedzy . A b y  lep ie j, 
sp ra w n ie j, ro zsą dn ie j gosoodaro 
wać.

— Jak z tego w ynika, założe­
nia festiw alu  wybiegają daleko 
poza ram y zakreślone samą na­
zwą. A le przecież chyba nie za­
braknie w  nim także przeglą­
du artystycznych osiągnięć ru­
chu amatorskiego?

— P osta ram y sie pokazać 
w szystko  co w  ru ch u  a m a to r­
sk im  jes t na jlepsze  T a k ie  im ­
p rezy  ja k  „T e a try  robotn icze  
lu d z io m  p ra c v ” . czy ..Ja rm ark  
fo lk lo ry s ty c z n y ” , d z ięk i fe s tiw a ­
lo w i beda m o g ły  zaprezentować 
zespoły na jc iekaw sze  w  ruchu 
zw ią z k o w y m  W  p rzyg o to w a ­
n iach  do fe s tiw a lu  b io rą  udz ia ł 
różne in s ty tu c je  k u ltu ra ln e  Na 
p rz y k ła d  T o w a rzys tw o  P rzviaź- 
n i P o lsko -R ad z ie ck ie j w łącza 
do naszej im o re zv  sw ó j zie lono 
górsk i F e s tiw a l P iosenki Ra­
d z ieck ie j. C e n tra ln a  Poradnia  
A rtys tyczne go  Ruchu A m a to r­
skiego p rzygo tow a ła  in fo rm a to ­
ry  re p e rtu a ro w e  d la  tea tró w .

A to ciekawe
W  p o b liżu  w s i M n ic h ó w  w  

pow . ję d rz e jo w s k im  o d k ry to  
m o g iły  p o w stańców  z  1863 r. 
Z n a le z io n o  k i lk a  dobrze zacho­
w a n yc h  szk ie le tó w , a na nich  
re sztk i s u k m a n  w y szy w an y ch  
k o ra lik a m i, ro g a ty w k i i  szcząt 
k i  u zb ro je n ia . N a  c m e n ta rz  na  
tra f io n o  w  czasie w y d o b y w a ­
n ia  ż w iru  w  m ie js c o w y m  u ro -  
b is ku .

2 Ó Ł W IE  N A  M A Z U R A C H

Ż ó łw ie  s p o ty k a  się u  nas co­
ra z  rz a d z ie j. Jeszcze ty lk o  w  
w o j. lu b e ls k im  i  o ls z ty ń sk im  
m ożna spo tkać n ie lic zn e  o ka zy  
tz w  żó łw ia  b ło tnego . N a  M a ­
zu rac h  s ied lisk a żó łw i k o n c en ­
t r u ją  się  n a  je z io ra c h  W rło w ie  
i  Ó r łó w k o  ko ło  O ls z tyn a . Ż ó ł­
w ie  ż y ją  tu  pod o ch ro n ą  i w  
nas ło n ec zn io n yc h  m ie js ca ch  
s k ła d a ją  ja ja .

J U B IL E U S Z  C H R O B E R Z A

W ieś C h ró b e rz  n ad  N id ą  zna  
n a je s t w  h is to r ii naszego k r a ­
ju . S ta ł tu  k ied y ś  o lb rz y m i, w a  
ró w n y  zam ek , o o is y w a n y  m .in  
p rze z  M a rc in a  K ro m e ra , a za­
ło żo n y  ja k o b y  p rze z  B o les ław a  
C h ro b ree o . W  za m k u  ty m  w y ­
p o czy w ali. a ta k ż e  o d b y w a li 
w a żn e  sp o tka n ia  państw’ owe  
k ró lo w ie  i ks iażeta  p o lscy: Bo­
le s ła w  K ę d z ie rz a w y . Leszek  
B ia ły . K a z im ie rz  W ie lk i i in . 
W  ty m  ro k u  m ija  950 la t  od 
zało żen ia  te ł w s i — o k tó re j 
p rzy s ło w ie  m ó w i ..K to  m a 
C h ró b erz . K s ią ż  i  S zan iec — 
m oże iść z  k ró lo w a  w  ta n ie c ” .

M O T E L  W  G IŻ Y C K U

3,3 m in  z ło tyc h  kosztow ać  
m a n o w y  m o te l w  G iży c k u , 
k tó ry  stan ie  w  p o b liżu  m ie isco  
w ego h o te lu  „ Z a m e k ” . M ote l 
będz.ie b u d ow ało  p rzeds ięb io r­
stw o  W ars zaw a -  O ls ztyn . 
P rz e w id u ie  się w  n im  32 m ie j­
sca noclegow e 1 24 b o ks y  gara­
żow e. G iż y c k i m o te l m a  o tw o ­
rz y ć  w  p rzy s z ły m  ro ku  pod­
w o je

Nowe znalezisko pod Ralswiek
N A U K O W C Y  lb  krajów , uczestniczący w I I  M iędzynarodo­

w ym  Kongresie Archeologii S łow iańskiej zw iedzili podczas eks- 
kursji miejsce wykopalisk na wyspie Rugii. W yraz ili oni swe 
uznanie dła prac badawczych, podejmowanych na praw ie 1000- 
letnim  słowiańskim  składowisku w raków  pod Ralswick. Od ro­
ku 1967 współpracownicy Muzeum  Kułturałno-Historycznego  
w  Stralsund odkopali tu ta j trzy w ie lk ie  słowiańskie łodzie oraz 
oko?r 2 700 no?edvnezvch części

Przeprowadzenie kongresu w  stolicy N R D  było dowodem  
uznania osiągnięć archeologów1 N R D . Poprzez systematyczne 
badania słowiańskich wezesnohistoryeznvcb dziejów  przyczynili 
się oni do skorygowania fałszowanego często w  przeszłości 
obrazu historii Słowian.

NR D  reprezentowana jes< w  licznych m iędzynarodowych  
zw iązkach naukowych i artystycznych, popieranych prze? 
UNESCO, Dlatego też je j  w łączenie do UNESCO  staje się nie­
odzowne.

(P A N O R A M A  D D K )

Tarpany z Popielna
U N IK A L N E , d z ik ie  ko n ie  —- 

ta rp a n y  są p rze dm io te m  badań 
n au kow ych  w s tac ji h od ow lą - 
n o -do św ia dcza ln e j P A N  w Po­
p ie ln ie . Is tn ie ją c e  tam  stado l i ­
czy ok. 90 sz tuk  Sa to  p o tom ­
k o w ie  k o n i sp row adzonych  z 
w o i. lube lsk iego , podobne do 
s tepow ych  ko n i cza rn om o rsk ich . 
M ałe . zw inne, s iln e  i n ie  w y m a ­
gające zb y t w ie lk ic h  ilośc i pa­
szy. O bok ta rpa n ów , s tac ja  w  
P op ie ln ie  z a im u ie  s ie  także ba­
d an ie m  je le n ią  m azursk iego , (ał)

NASZE 3
KUCHNI

Z iem niak i
K A R T O F L E  zw a n e  częśc ie j z ie m ­

n ia k a m i to  nasza p o dstaw ow a ja ­
rzy n a . Z ja d a m y  je j  n ie k ie d y  w ięce j 
niż n a leża ło b y  i to  kosztem  in n y c h  
w a rzy w  A w ła ś n ie  u ro zm aice n ie , 
c a ły  „ b u k ie t  ja rz y n ” -  oto oo jest 
n a jb a rd z ie j w a rto ś c iow e  d la  zd ro ­
w ia  Z w y k liś m y  ja d a ć  w y łą c zn ie  
z ie m n ia k i z w o d y . purée, czasem  
f r y t k i  c zy li sm ażone na o le ju . T y m  
czas. in  p ie rw sza  lepsza ks ią żk a  k u ­
c h a rsk a  sprzed la t  p o d a je , k i lk a ­
dz ie s ią t sposobów  p rz y rz ą d z a n ia  
z ie m n ia k ó w . P o d a m y  dziś k i lk a .  
O b y  n ie  b y ła  to  ty lk o  le k tu ra ,

K A R T O F L E  PO  F R A N C U S K U

Ł Y Ż K Ę  m a s ła  ro ze trze ć  z p ó ł ły ż ­
k a  m a k i, ro zp ro w a d z ić  s łodką śm ie ­
ta n k ą , w s yp a ć  tro ch ę  z ie lo n e j, usie  
k a n e j p ie tru s zk i j tro c h ę  so li. W  sos 
ten  w ło ży ć  pó ł l i t r a  p o k ra ja n y c h  w  
k o s tk ę  u g o to w a n yc h  k a r to f l i ,  zago­
tow ać je d en  ra z  i  n a ty c h m ia s t po­
d aw ać  do s z tu k i m ię sa  lu b  ry b  go­
to w an y ch  tz w . z w o d y .

K A R T O F L E  N A D Z IE W A N E  M IĘ S E M

D U Ż E  p o d łu żn e  k a r to f le  o - 
b ra ć  z łu p y , o p łu k a ć , pościnać w ie rz  
ch y , ły że c zk ą  d e lik a tn ie  w y d rą ż y ć  
w n ę trze . P rzy g o to w a ć  fa rs z  ja k  na  
D ierogi z m ięsem , d o d a ją c  u s ie k a -  
ne. u g o to w a n e  na tw a rd o  ja jk o  i 
d w ie  ły ż k i kw a ś n e j śm ie ta n y . N a ­
pełn ić  ty m  w n ę trz a  z ie m n ia k ó w , po­
solić do  w ie rzc h u , u ło żyć  w  g a rn k u  
fn a lle p ie j ż e liw n y m i i p iec  w  górą 
c v m  p ie k a rn ik u  p rzez  godzinę G o ­
to w e  p o d aw a ć  z sosem g rzy b o w y m  
!ub  p o m id o ro w y m .

K A R T O F L E  P O  A M E R Y K A Ń S K U

S U R O W E  k a r to f le  o b rać , p o k ra ja ć  
w  po d łu żn e  s z ta bk i g rubości m a łe ­
go palca , za lać  w odą. zagotow ać , na  
stępn ie  w odę od lać a z ie m n ia k i za- 
'ać go tm van v m  m le k ie m , dodać tro  
'h ę  m asła , p ie przu , soli ’ w y p ie c . 
M le k o  po w in n o  sie w y g oto w a ć  a 
z ie m n ia k i p rz y ru m ie n ić ,

P A C Z K I K A R T O F L A N E

L IT R  u g o to w a n y c h  z ie m n ia k ó w  
przepuścić  p rzez  m a s zy n k ę  (n aw e t  
d w a  ra z v . ab v  n ie  b v łc  g ru d e k ). łv ż  
kę m a s ła  u trze ć  z cz te rem a żó łtk a ­
m i. dodać t r z y  ły ż k i kw aś n e j śm ie­
tan y . je d n a  sn arzona i u ta rta  na ta r  
ce  f uduszona na m aśle  cebule. 
t r z v  k o p ia te  łv ż k j m a k i. tro ch ę  sok

p ie przu  W y ro b ić  te m asę dosko ­
n ale  P o w in n a  bw * ona tak ' rza dk a  
!a k  ciacto drnźriźm ye n a Paczki 

k o o '/V  w v m 'e®  za d z D iana % bia 
łek . łv ź k a  ktaść o k ^ a rłe  k u lk i na 
-o zn a lo n y  sm alec. P ie c  do czasu aż 
się ła d n ie  p rz y ru m ie n ia .

'

(Tyt. oryginału „ T H E  G R E E N -E Y E D  MONSTER*« 
tłum . Izabela Dąbska)

— -------------------------------  247 ------------------------------------

Czyżby p ie rw sza  m iłość  M a ureen  w ró c iła  w  je j  życ ie ? Czy  
m o żliw e , że m ieszka w  N o w y m  Jo rku , a n aw e t je ż e li nadal 
w  Pasadenie, to  p rz y la tu je  od czasu do czasu do Nowego  
J o rk u , sko ro  ty lk o  n ad arzy  m u  się sposobność by spędzić  
k u k a  g odz in  z dala  od żony w  ja k im ś  o b s k u rn y m  „m iło s n y m  
g n ia zd ku ”  z d z iew czyną , k tó ra  m a ją c  la t 19 ta k  go oczaro­
wa ła?  J e j „p ie rw s z a  m iłość ” , k tó rą  sp ro w ad z iła  na p o w ró t 
k ie d y  ju ż  w yp o m p o w a ła  z Lem a k le jn o ty  m a tk i,  a z J o r­
d an ów  wszystko, co ty lk o  d a ło  się w yp o m p o w a ć? Jeden z 
n a jw ażn ie jszych  o b y w a te li K a l i fo rn i i ,  je d yn a  o fia ra , gruba  
ry b a  —  z k tó rą  ju ż  p o tra f i ła b y  się upo rać gdy w y o s trz y ła  na  
Jo rdanach  sw o je  p a z u rk i t ję zyk .

K ie d y  ten  p om ysł d o jrz a ł w  jego  w y o b ra ź n i p oczu ł n ie ­
p ra w do p od ob n y  p rz y p ły w  nadzie i. Czy to  n ie  b y ło b y  m oż­
liw e?  A  może Ned zna la z ł się ty lk o  p rz y p a d k ie m  w  m iesz­
k a n iu  M aureen, gdzie go zasta ła  M a ry  Cross? Przecież M a u ­
reen n ie  p rz e d s ta w iła  go ja k o  tego pana, p rz y ja c ie la  dom u, 
k tó ry  w y n a ją ł p okó j. W  ogóle n ie  za jm o w a ła  n im  się w cale . 
Po p ro s tu  s iedz ia ł na kanapce z p o d c ią g n ię ty m i pod  siebie  
k o la n a m i i  p re p a ro w a ł p ap ie ro w ą  strza łę .

W ie d z ia ł, że ta  n ow a  n ad z ie ja  jes t po  p ro s tu  śmieszna. 
Czyż n iczego n ie  n au czy ły  go te m in io n e , straszne, bezkresne  
godziny?  C zy c iąg le  jeszcze jes t n a iw n y  ja k  dziecko? Czy 
n ie  postępu je  te raz wobec Neda p o d o b n ie .ja k  p rzed tem  w o ­
bec M aureen  — zam yka jąc  oczy na dow ody, czep ia jąc się 
n a jm n ie js z e j n adz ie i po p ro s tu  d latego, że m u s i a ł  m ieć  
chociażby je d n ą  osobę, k tó rą  m ó g łb y  kochać i  k tó re j by  
u fa ł?
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Śmieszne? A le  czy n ap ra w d ę  śmieszne? N ie ja sno  zd a ł so­
bie spraw ę, że k to  w ie , czy n ie  jes t to  n a jk ry ty c z n ie js z y  
m om ent z tych , ja k ie  do te j p o ry  p rzeży ł?  Je że li te raz  z w ą t­
p i w  Neda, to  u tra c i je d y n ą  p o zy tyw n ą  rzecz ja k a  m u  jesz­
cze w  życ iu  pozostała . Czyż w ia ra  w  is tn ie n ie  k a lifo rn i js k ie ­
go m ilio n e ra  n ie  jes t je d y n y m  le k a rs tw e m  na p a n u ją c y  u? 
jego uczuciach  chaos? Czy n ie  p o w in ie n  w ie rz y ć  w  to  ta k  
długo, ja k  ty lk o  jest m o ż liw e?

T a k  d ługo  ja k  można? N ie  m u s i to  być sp ec ja ln ie  d łu g «  
bo przecież ła tw o  może sp ra w dz ić , czy ten  m ilio n e r  p rz y ­
jeżdża do N ow ego J o rk u  P a n i T h a tc h e r na  p ew n o  będzie 
w ie d z ia ła  — a je ż e li n ie  ona sama, to  od kogoś będzie m og ła  
się dow iedz ieć.

„A n d rz e ju ... czy jes t coś tak iego , na  co możesz wskazać... 
coś co k ie ro w a ło b y  ślady w  in n ą  stronę... Je że li m o g lib yś ­
m y  ci pom óc, dzw oń  do nas, dzw oń  o ka żde j porze” .

W sta ł i  podszedł do te le fo nu  P a trz y ł na a pa ra t d ługo , ja k ­
by c zu ł s trach, że sko ro  go w eźm ie  do rę k i p rze pa dn ie  ju ż  
wsze lka  m o ż liw ość  o szu k iw a n ia  samego siebie...

N a k rę c ił n um er m ieszka n ia  T h a tch e rów . T e le fo n  p rz y ją ł 
pan T h a tch e r Ten d ro b n y  n ieo cze k iw a ny  szczegół, że zg ło­
s ił się pan  a n ie  p a n i T a tc h e r  — te ja k iś  sposób A n d rz e ja  
sk o n fu d o w a l Sam słysza ł s w ó j ją k a ją c y  się g łos:

—  Czy... czy n ie  m a tam  p rz y p a d k ie m  Neda?
—  Nie... n iestey, nie. R osem ary w ró c iła  ju ż  z godzinę te­

m u i  po ło ży ła  się do  łóżka . 1 m o ja  żona także. A le  żona p ro ­
siła  żebyś d z w o n ił ile  ra zy  będziesz czegoś p o trze b ow a ł. Czy  
mogę coś d la  c ieb ie  zrob ić?

—  Je że li m ożna, to  c h c ia łb y m  do  p ań s tw a  w paść na  c h w i­
lę.

------- ---------------------------- 249 -------------------------- t---------

—  A le ż , oczyw iśc ie , p rzych o d ź ! C zy chcesz żebym  o b u d z ił 
panie?

Rosem ary? N ie  czu ł się na s ilach  żeby spo jrzeć w  tw a rz  
narzeczone j Neda. Jeszcze m e teraz. P o w ie d z ia ł w ię c :

— G dyb y  pan b y ł ta k  d ob ry , to  c h c ia łb y m  się zobaczyć  v  
pan ią

—  D oskona le !
— B ardzo  panu  d z ię k u ję  Będę u p ań s tw a  za ch w ilę .
D rz w i o tw o rz y ł m u pan T h a tch e r i w p ro w a d z ił do m ałego

gab in ec iku  na p ie rw s z y m  p ię trze  M ia ł na sobie brązow ą  
a ksam itną  bonżurkę. A n d rz e j w id z ia ł podobne k u r t k i  ty lk o  
na ogłoszeniach re k la m u ją c y c h  l ik ie r  i  n ie  w ie d z ia ł, że z w y ­
cza jn i lu dz ie  noszą je po dom u.

— Zona będzie tu  za c h w ilę . A n d rz e ju . P ozw ól, że c i coś 
przyrządzę  do p ic ia .

— N ie  d z ię ku ję  — p o w ie d z ia ł A nd rze j.
O w o  autom a tyczne  częstow anie  i p o p ija n ie  d r in k ó w  prze ­

ciąga ło  ty lk o  jego w ie czo ry  n ie  zag łusza jąc bó lu , a n i n ie  zao­
s trza jąc  u m ys łu

— Jestem p ań s tw u  bardzo  w d z ię czny  za uprzedzen ie  m n ie  
o nakazie  a resztow an ia  — p o w ie d z ia ł

— A leż  na lito ść  boską, A n d rz e ju ! Z ro b ilib y ś m y  w szys t­
ko. żeby ci ty lk o  pomóc.

K rzes ła  w y b ite  b y ły  b rązow ą skórą  — czy po to  żeby h a r­
m o n iz o w a ły  z podom ką pana d om u ? T h a tc h e r w ska za ł na  
jedno, a sam u s ia d ł na d ru g im  nap rze c iw ko

— N a jm o c n ie j p rzepraszam , że p rzychodzę  do pań s tw a  tak  
późno, ale pańska m a łżonko  u p o w a ż n iła  m n ie  do sko m u n i­
k o w a n ia  się z n ią  skoro  zna jdę  ja k ie ś  ś la dy  w skazu jące  na  
in ną  osobę ..

(Cias dalszy nastapil
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Gdy mówiq pożółkłe karły historii...

25-lecle szczecińskiego 
KS Łącznościowiec

MA M Y  P R ZE D  S O B Ą  p o żó łk ły , a rc h iw a ln y  egzem pla rz 
„P R Z E G L Ą D U  S PO R TO W EG O ’’ z d n ia  26 s ie rp n ia  1946 
ro ku . N a czo łow ym  m ie jscu  um ieszczono w  n im  sp ra ­

w o zda n ie  z m eczu p iłk a rs k ie g o  na s tad io n ie  o lim p ijs k im  we 
W ro c ła w iu , w  k tó ry m  p ie rw szy  p o w o je n n y  m ecz o  m is trzos tw o  
P o ls k i w  p iłce  n ożn e j ro ze g ra li m is trz  Dolnego  Ś ląska — „B U ­
R Z A ”  i  m is trz  P om orza  Zachodniego, d ru żyn a  P O C ZTO W E G O  
K L U B U  S PO R TO W EG O  ZE  S Z C Z E C IN A ..

To e m oc jonu jące  w  re la c ji 
w arszaw sk iego  sp raw ozdaw cy 
sp o tka n ie  zakończy ło  sie. po do­
g ryw ce . zas łużonym  zw yc ię ­
s tw e m  szczecińsk ich  p ocztow ­
có w  2:1 (1:1). D ecydu jącą  o zw v 
c ie s tw ie  b ra m kę  s trz e li ł n a j­
lepszy w ów czas za w o d n ik  P K S  
— G encler...

J E S 'I P A Ź D Z IE R N IK  1970 R . S a la  
M ię d zy za k ła d o w e g o  K lu b u  P ra c o w ­
n ik ó w  Ł ącznośc i p rzy  ZO  Z Z P Ł .  
K lu b  S p o rto w y  „ Ł Ą C Z N O Ś C IO ­
W IE C ” . w y w o d z ą c y  się w  prostej 
lin ia  z d aw ne g o  P K S . o b chodzi sw o  
jo  25 -lec ie O b e cn i są k ie ro w n ik  ze 
społu k . o ., s p o rtu  i  tu ry s ty k i ZG  
Z Z P Ł  w  W a rs z a w ie , E u g e n iu sz  K lim  
k ie w ic z , h o n o ro w y  prezes k lu b u  
d y r . O U P T , m ż . K a z im ie rz  C zarn ie ć  
k i, p rze w . Z O  Z Z P Ł  T e re s a  Gom- 
c la rs k a .

P rz y  u d z ia le  pełnego  k o m p le tu  
c z ło n k ó w  k lu b u  i  ic h  ro d z in , u ro ­
czystość o tw o rz y ł prezes imż. T o ­
m asz C zech , po c zy m  o k o liczn o ś­
c io w y  re fe ra t  s p ra w o zd a w c zy  odczy  
ta ł w ie lo le tn i d z ia ła c z , d y r .  obw o­
du  K a z im ie rz  W ielgosz.

P K S  ro zp o czą ł s w o ją  d z ia ła lnoś ć  
ju ż  w  lis top a d z ie  1945 r .  M ia ł sw o­
ją  s ied zib ę p rzy  a l. P ia s tó w  13 
(o be cn ie  p rze d s zk o le ), a p ie rw szy m  
prezesem  b y ł ó w c zes ny n a c ze ln ik  
w y d z ia łu  tec hn icznego , Łnż. M a ie r , 
z k tó ry m  w s p ó łp ra c o w a li w  za rzą ­
d z ie  n ie ż y ją c y  ju ż  J u lia n  M a z u r, 
d z is ie js zy  p ra c o w n ik  M R N  S tan i­
s ław  B arto sze w s k i, a  ta k że  n.aj'bar 
d z ie j a k ty w n i p o czto w cy -sp o łc czn i-  
c y :  F ra n c is ze k  L u lk o  (obecn ie  w  
K ie lc a c h ). W o jc ie c h  W iś n ie w s k i i 
H ie ro n im  B ieg a ła , o b ec n y  p rzew ód  
n ic zą c y  O Z P N .

T O  W Ł A Ś N IE  O N I p rz e ję li zde­
w a s to w a n y  n a s k u te k  d z ia ła ń  wo­
je n n y c h  o b ie k t s p o rto w y  p rz y  ul. 
T w a rd o w s k ie g o , gdzie  m ie śc i się 
dziś  sta d io n  P ogon i. P ie rw s ze  z a w o ­
d y  zo rg a n izo w a n o  ta m  ju ż  w  s ie rp  
n iu  1947 r .. z o k a z ji  o d b yw a ją ce go  
się w  S zc zec in ie  H  kon g re su  d ele­
g a tó w  k ó ł m ie js k ic h  Z Z P Ł . U ro ­
czystość u ś w ie tn ili re p re ze n ta c y jn a  
poczto w a o rk ie s tra  i  ch ó r łącznoś­
c io w c ó w  z P o zn a n ia . P iłk a rz e  P K S  
ro z e g ra li m ecz z d ru ż y n ą  czecho ­
s ło w ac ką .

W  la ta c h  1946— 48 se kc je  p iłk a r ­
ska i b o ks ers ka  P K S  n a le ż a ły  do  
czo ło w y c h  w  o k rę g u , z a jm u ją c  co­
ro c zn ie  I  lo k a ty . R egres n a s tą p ił w 
la ta c h  dość n ie fo rtu n n e j -  ja k  się 
p ó źn ie j o k a za ło  — re o rg a n lza c j i 
poLskiego sp o rtu , k ie d y  to  łącznoś­
c io w co m  n ie  po zw o lo n o  n a p ro w a ­
d zen ie  sam ois tnego  p ionu . P o  re­
a k ty w o w a n iu  k lu b u  w  1958 r .  o trz y  
m a i on n azw ę K S  Ł Ą C Z N O Ś C IO ­
W IE C , k tó r y  p ro w a d z i po d z ie ń  dizi 
s ie js zy  d z ia ła lno ś ć  w  se kc ja ch  siat 
k ó w k i m ę s k ie j, ten is a  sto łow ego , 
p iłk i  rę c z n e j ko b ie t, sza ch o w e j, 
s trze le c k ie j 1 tu ry s ty c z n e j.

N A  U R O C Z Y S T Y M  zeb ran iu  
ju b ile u s z o w y m  czo łow i d z ia ła -

Dziś w Chorzowie
P o lska  -  A liia n ia

D Z IŚ  w  C H O R Z O W IE  o godz 
17.30 rozegrane zostan ie  e lim in a  
c y in e  sp o tka n ie  p iłk a rs k ie  o m i 
s trzos tw o  E u ro p y  pom iędzy Pol 
ska a A lb a n ią . M ilio n y  sym pa­
ty k ó w  p i łk i  nożnej m a ją  nadzie  
je . że nasza re p reze n ta c ja  p rze ­
ła m ie  nareszcie  z ła  passe i za­
k w a lif ik u je  się do f in a ło w e j 
ósem ki e u rop e jsk ie j. Także dziś 
w  T ira n ie  rozegrane  zostanie 
d ru g ie  to w a rzysk ie  m iędzypań ­
s tw o w e  sp o tka n ie  Po-lska — A l­
b an ia  d ru ż y n  m łodz ieżow ych .

S po tkan ie  w  C h o rzow ie  t ra n ­
s m ito w a n e  będzie  w  T V  i  PR,

Mgr K . T a m t e j
prezesem OZPM
P R Z E B Y W A J Ą C Y  od d łu ż ­

szego czasu s łużbow o w  R u m u ­
nia prezes O ZP N  w  Szczecinie 
St. F o rtu ń s k i n adesła ł os ta tn io  
l i s t  w  k tó ry m  p ro s ił k ie ro w n ic  
tw o  zw ią zku  o z w o ln ie n ie  z fu n k  
c i i  prezesa o raz cz ło nka  w ła d z  
P ZP N . W p on ie dz ia łe k  odbyło  
s ię  posiedzenie  zarządu SOZPN. 
w  k tó ry m  u cze s tn iczy li także 
p rze w od n iczący  W K K F iT .  Z b i­
g n ie w  O rło w s k i i zastępca k ie ­
ro w n ik a  W yd z ia łu  P ropagandy 
K W  PZPR. B o les ław  Szudera. 
N a  zeb ran iu  ty m  dokooptow ano 
do zarządu  m g ra  K a z im ie rza  
Ta nd e ja , a  następn ie  p ow ie rzo ­
n o  m u  fu n k c je  prezesa.

K . T a nd e j je s t zn an ym  w  
Szczecin ie  d z ia łaczem  sp o rto ­
w ym , przez w ie le  la t  p e łn ił 
fu n k c ję  prezesa ZO  P T T K . b y ł 
c z ło n k ie m  W K K F iT .  N iegdyś u- 
p ra w ia ł p iłk ę  nożną. Jest w ic e ­
d y re k to re m  D O K P  w  Szczeci­
n ie . (r)

Strzelcy Pioniera
^ » k o n k u r e n c y j n i  

na mistrzostwach okręgu
P R Z E Z  trz y  d n i o d b y w a ły  s ię  

n a  Łuczyńskie j s trz e ln ic y  strze­
le c k ie  m is trzos tw a  okręgu . W  
zaw odach  w z ię ło  u d z ia ł 60 za­
w o dn icze k  i  z a w od n ikó w , b ro ­
n ią c y c h  b a rw  5 k lu b ó w  oraz  L i­
ce um  O gó lnokszta łcącego n r  6.

N a m is trzos tw a ch  b ezko nku ­
re n c y jn y m i o k a z a li się s trze lcy  
szczecińskiego P io n ie ra , k tó rz y  
w  k o n k u re n c ja c h  se n io re k  i  se­
n io ró w  w y g ra li w e  w szys tk ich  
b ron iach .

W  poszczególnych k o n k u re n ­
c ja c h  t r iu m fo w a l i:  kb ks -5  do­
w o ln y  — R  O ko lus  578 pkt., 
kb k s -5  s tan d ard , kbks-1  d o w o l­
n y  o raz  kb ks -6  s tan d a rd  — R. 
K a ra ś  571 pk t., 1064 p k t.  i  543 
p k t.  Ten o s ta tn i re z u lta t jes t 
re k o rd e m  okręgu  w  kb ks -6  s tan­
d ard . W  kb ks -5  i 6 s tan d a rd  w  
k o n k u re n c ji k o b ie t zw yc ię ży ła  
A n n a  M a łk ie w ic z  587 p k t. i  558 
p k t.  W  kb ks -4  s z ko ln ym  n a j­
le pszym  b y ł J. J a w o rs k i z LO -6  
557 p k t. W śród  dz iew czą t w y ­
g ra ła  w  te j b ro n i — E lżb ie ta  
N a d a jc z y k  (LO -6 ) 527 p k t.  M i­

s trzem  o kręgu  ju n io ró w  w  PD-1 
i  P D -5 zos ta ł Cz. S ik o rs k i z re ­
z u lta ta m i 535 p k t. i 564 p k t. 
(rek. okręgu). a  w  P D -6  senio­
ró w  zw y c ię ż y ł K . W agner 547 
p k t.  W  k o n k u re n c ji PD-5 k o ­
b ie t na jlepsza  o kaza ła  się S ta - 
s iew ska  546 p k t. (re k o rd  o k rę ­
gu). ( ja -g r)

„Belferiatia 78” 
-  rozpoczęta

T R A D Y C Y J N A  im p re z a , o tw ie ra ­
ją c a  n a u c zy c ie ls k ie  „ b e lfe r ia d y ” , za  
in a u g u ro w a n a  zosta ła  ra jd e m  t u r y ­
s ty c zn y m  do  Puszczy B u k o w e j.

O tw a rc ia  ra jd u  d o k o n a ł prezes  
ZO  Z N P . T ad e u sz  B o ch n ia . N a u c zy  
cie le , w y k o rz y s tu ją c  p ię k n ą  je s ie n ­
n ą pogodę, o d b y li w y c ie c zk ę  n a j­
b a rd z ie j a t ra k c y jn y m i s z la k a m i tu ­
ry s ty c z n y m i. W lic zn yc h  k o n k u r­
sach w z ię ło  u d z ia ł 160 n a u c zy c ie li 
w . £.. w  ty m  40-osobow a g ru p a  z 
K o s za lin a ,

O b e cn ie  t rw a ją  n a bo iskach , p ły w a ł  
n ia ch  i  sa lach  g im n a styc zn yc h  ro z ­
g r y w k i sp o rto w e , o b ję te  p ro g ra ­
m em  „B e lfe r ia d y -7 0 ” , zo rg a n izo w a ­
n e j p rzez  S O S iT  i  O k r . R ad ę  K u l  
tu ry  F ia  Z N P . (a )

cze i  a k ty w iś c i k lu b o w i o trz y ­
m a li d y p lo m y  u zna n ia  i  p a m ią t­
ko w e  u p o m in k i,  m. in_ w y ró ż ­
n ie n i zos ta li p rezes inż. Tomasz 
Czech, w icep rezes  d /s sporto ­
w ych  B ro n is ła w  R e c ia ff. sekre­
ta rz  za rządu  K la ra  K o ło d z ie j­
ska o raz dyr. obw odu  K a z i­
m ie rz  W ielgosz. D y p lo m y  i na ­
g ro dy  o trz y m a ły  ró w n ie ż  sek­
c je  p i łk i  s ia tk o w e j, szachowa i  
b ryd ża  sportow ego, k tó re  zw y­
c ię ż y ły  w  „ tu rn ie ju  sp ortow ym , 
25-lec ia ” .

M IL Ą  u roczystość zam kn ę ły  
„w s p o m in k i”  p io n ie ró w  sportu  
pocztowego, p rz y  tra d y c y jn e j 
k a w ie  i  lam pce  w in a .

Józef K R U S Z O N A

W  doborowej stawce rywali

Koszykarze Pogoni 
bronią 3 mieisea

P R Z E Z  K IL K A  L A T , n iem a ło  n e rw ó w  t r a c i l i  na fin is z u  lig o ­
w y c h  sezonów sym p a tycy  koszyka rzy  szczecińsk ie j Pogoni. D ru ­
żyna  nasza z tru d e m  b ow iem  ra to w a ła  sw o ją  I i- l ig o w ą  egzy­
stenc ję . R ok  u b ie g ły  p rz y n ió s ł je d n a k  zasadnicze z m ia n y  na 
lepsze. Zespó ł zosta ł w zm ocn io ny , to też d ru ż y n a  p o rto w c ó w  re ­
p re zen tu je  w yższy, n iż  pop rzedn io , poziom .

M Ó W I S IĘ  ju ż  o b ud ow ie  ze­
społu . k tó r y  m ia łb y  w  perspek­
ty w ie  szanse na  z a k w a lif ik o w a ­
n ie  s ie  do grona na jlepszych  
d ru ż y n  k ra ju .  W  pop rzedn ich  
m is trzo s tw a ch  I I  l ig i p o rto w cy  
w y w a lc z y li po ra z  p ie rw szy  w  
sw o je j h is to r ii — 3 m iejsce. W  
u b ie g ło roczn ych  ro zg ryw ka ch  
nasz zespół n a b ra ł n ow ych  cen­
n ych  dośw iadczeń, nastąp iło  
dalsze jego s k rys ta lizo w a n ie , 
p od w yższy li lo ty  poszczególn i 
koszykarze, postępy poczyn iła  
ró w n ie ż  m łodz ież. T ra d y c y jn ie  
ju ż  je d n a k  n ie  w io d ło  się szcze­
c in  la k o m  na  w y ja zd ach , gdzie 
z re g u ły  p rz e g ry w a li.

W  nadchodzących m is trz o ­
s tw a ch  t re n e r  Z d z is ła w  P io ­
t ro w s k i n ie  s ta w ia  jeszcze przed 
s w o im i pod op ie czn ym i zadania 
w y w a lc z e n ia  awansu do p ie rw ­
szej lig i.  R o z g ry w k i te  będą k o ­
le jn y m  etapem  p rzygo tow ań  
d ru ż y n y  do b a ta li i o e k s tra k la ­
sę. Zespó ł m u s i jeszcze podw yż­
szyć sw o je  um ie ję tn o śc i, w y e li­
m ino w a ć  z g rv  e lem en ty  ż y w io ­
łow ości. p o w in ie n  m ieć  w iększa 
odporność psychiczną, skutecz­
n ie j p o w in ie n  poczynać w  obro ­
n ie. c e ln ie i s trze lać.

Z b liż a ją c e  się m is trzo s tw a , będą 
z n a k o m ity m  eg za m in e m  d la  naszej 
d ru ż y n y . W  ty m  ro k u  b o w ie m  preten  
d e n tó w  d o  c zo ło w y c h  lo k a t  w  I I  l id ze  
b ęd z ie  zn a c zn ie  w ię c e j. n.iż w  po­
p rze d n ic h . Pogoń  g ro źn y c h  ry w a l i  
z n a jd z ie  n ie w ą tp liw ie  w  d w óch  e ks- 
llg o w c a c h  -  g d a ń s k ie j S p ó jn i i  to­
ru ń s k im  A Z S . p o zn ań sk ie j W arc ie , 
p o w a żn ie  w z m o c n io n y m  Ł K S . sto­
łe czn e j S k rze . N ie w y k lu c z o n e , że 
o m ie js c a  n a  szsczycie ta b e li w a l­
czy ć  będą ró w n ie ż  in n e  d ru żyn y . 
O g ó ln ie  je d n a k  rze c z  b io rą c , w  tym  
ro k u  I I  lig a  je s t zn a c z n ie  s iln ie j­
sza. B ędą to  w ię c  -  ja k  w spom nie  
l lś m y  — m is trz o s tw a  b a rd z o  t ru d ­
ne.

— B ę d z ie m y  b ro n ić  trzec ieg o  m ie j 
sca — p o w ie d z ia ł n a m  tre n e r  Z d z i­
s ław  P io tro w s k i. W ie rzę , że m oi 
c h ło p c y  n ie  zaw io d ą . A k tu a ln ie  
kadira I  d ru ż y n y  lic z y  19 zaw od­
n ik ó w . Są to : C ze rw iń s k i. B alc zew  
skL  J a k u b o w s k i, W a n i o re k . Koś. 
L . P a w ło w s k i, R o s ia k , G ó rs k i. N o­
w a k o w s k i T y r k a .  S lo m iń s k i, D oer  
m a n . C aboń. K ras o ń . K a źm ie rc za k . 
A . P a w ło w s k i. N a p o ra  o ra z  K ra w ­
c zy ń s k i i  Ł u k s za , k tó rz y  p o w ró c ili 
o statn io  do  zespołu  po  o d b yc iu  służ 
b y  w o js k o w e j. T re n u ie m y  po 6 ra­
z y  w  tyg o d n iu . W  ra m a c h  przygo to  
w a ń  ro ze g ra liś m y  12 sp a rrin g ó w  
m . Ln. w  R yd ze . W  s ie ro n iu  b yliś ­
m y  n a o b ozie  w  Ś w in o u jś c iu . Szko­
da ty lk o , że w  p o c zą tk o w y m  o k re ­
sie p rzy g o to w a ń  n ie  m ie liś m y  w a ­
ru n k ó w  do  p rze p ro w a d ze n ia  tre ­
n in g ó w  s iło w y c h . Od d łuższego  cza 
su n ie  m o ż e m y  też  d o p ro sić  się we 
spół z C z a rn y m i o p o n ow n e zam on  
to w a n ie  n a W D S  bo czn y ch  ta b lic  z 
ko s zam i, k tó re  są n ie o d zo w n e  na 
tre n in g a c h . M im o . iż  do ku c za ła  
n am  w s p o m n ia n e  k ło p o ty , zespól 
p rz y g o to w a ł się  do ro z g ry w e k  do­
b rze. W szyscy z a w o d n ic y  p o d w y ż ­
s zy li s w o je  u m ie ję tn o ś c i. D ru ży n a  
m a  je d n a k  je szcze p ew ne  b r a k i.  Na 
da,l b ę d z ie m y  w ię c  p ra c o w a ć  nad  
ic h  w y e lim in o w a n ie m ” .

M IS T R Z O W S K IE  b o je  koszy­
k a rz e  P ogoni ro zp oczyn a ją  już  
w  n a jb liższa  sobotę i  n iedzie lę , 
w y ja z d o w y m i p o je d y n k a m i z 
gdańska S p ó jn ią  i  g ro źnym  be- 
n ¡a m in k ie m  k o s z a liń s k im  AZS. 
Naszej sym p a tyczn e j d ru żyn ie , 
życzym y w  m is trzo s tw a ch  ja k  
n a jw ię c e j sukcesów.

Jacek G R A Ż E W IC Z

9  z  W is k o r d u  
w kadrze narodowej
P O L S K I Z w ią ze k  K a ja k o w y  

w  W a rsza w ie  p o w o ła ł ka drę  
narodow ą  aa IV  k w a rta ł,  w  k.tó 
r e i zna laz ło  s ię  aż 9 z a w od n i­
k ó w  szczecińskiego W isko rdu . 
Jest to  n a jw ię ksza  liczb a  k a ja ­
k a rz y  z jednego k lu b u  p ow o ła ­
nych  do k a d ry  n a rod ow e j. W  
„d z ie w ią tc e ”  te j je s t także  u ta ­
le n to w a n y  ju n io r  z Ż ydow iec , 
K rz y s z to f C hrabąszcz — nadzie­
ja  szczecińskiego k a ja k a rs tw a .

A  oto  pozosta li za w od n icy  
W is k o rd u  p o w o ła n i do k a d ry : 
Iz a b e lla  A n to n o w ic z , E w a  S tań ­
ko, W ła d ys ła w  Szuszkiew icz, 
K a z im ie rz  Je rem icz. K rz y s z to f 
B rzezow sk i, Je rzy  S ty p -R e k o w - 
sk i, Z b ig n ie w  G ra jk o w s k i,  K o n ­
ra d  K ra w c z y k .

Spójnia Stargard
otwiera sezon 

koszykówki
W  N A J B L IŻ S Z Ą  S O BO TĘ I  

N IE D Z IE L Ę , w  s a li g im nastycz­
ne j SP n r  3 w  S ta rga rdz ie , za­
in a u g u ru je  ro z g ry w k i o m is trz o ­
stw o l ig i m ię d z y w o je w ó d z k ie j 
mężczyzn w  koszyków ce m ie j­
scow y K S  S pó jn ia .

G ospodarze g ra ją  w  sobotę o 
godz. 18 ' z  A Z S -e m  O lsz tyn , a 
w  n iedz ie le  o godz. 10 z W a r­
m ią  O lsztyn.

W  ty d z ie ń  p óźn ie j s ta rga rd zka  
S pó jn ia  gościć będzie  koszyka­
rzy  W K S  Z a w isza  Bydgoszcz i 
A ŻS  G dańsk, (a)

DZIĘKUJEM Y...
. . .K O S Z Y K A R Z O M  M K S  P o goń  za  

m iłą  k a r tk ę  z  R y g i, g d z ie  uczest­
n ic z y li w  m ię d z y n a ro d o w y c h  zaw o­
dach g ie r  siportow ych.

...J U D O K O M  szc zec iń s k ie j A rk o -  
n i i  za p o zd ro w ie n ia  z M P  w  ju d o , 
o d b y w a ją c y c h  się w  J a ro s ła w iu .

...N A U C Z Y C IE L O M  w . £., uczest­
n ik o m  og ó ln o po lsk ieg o  tu rn ie ju  ko  
s z y k ó w k i w  O p o lu , z a  p a m ię ć  i  po 
z d ro w ie n ia , (a)

N A  S E K W A N IE  w  P a ry ż u  
ro z e g ra n o  6 -g o d z in n e  w y ś c ig i  
ś lbzgaczy. W  te j  m ię d z y n a ro ­
d o w e j im p r e z ie ,  b ę d ą ce j je d n ą  
z a t r a k c j i  s p o r to w y c h  w  s to ­
l i c y  F r a n c j i  u d z ia ł w z ię l i  za ­
w o d n ic y  z 15 k r a jó w .  N a z d ję ­
c iu :  e m o c jo n u ją c y  s ta r t  ś liz -  
g a e zy  na  t le  w ie ż y  E if la .

(C A F  —  U P I  — te le fo to )

Ż e g la r s k ie  
„kryterium jesienne”
na Jez. Dąbskim
J A C H T  K L U B  A ZS -ZS P  o r­

g an izu je  w  n a jb liższą  sobotę I 
n iedz ie lę  17 i  18 bm., na a kw e ­
n ie  Jez. Dąbskiego, rega ty  pod 
k ry p to n im e m  „k r y te r iu m  je ­
s ienne” . Z a w o dy  odbędą sie w  
k la sach : F in n , FD  i D ragon . 
O tw a rc ie  re g a t n as tą p i w  sobo- • 
tę, o  godz. 11.

O głoszenie  w y n ik ó w  i  rozda­
n ie  nag ród  zw ycięzcom  odbę­
dzie  sie w  sobotę. 21 lis to pa d a, 
w  k lu b ie  s tu d e n c k im  „K o n tra ­
s ty ’’ p rz y  u l. W a w rzyn ia ka .

Zg łoszen ia  uczes tn ików  (m ogą 
n im i być za w od n icy  w szys tk ich  
k lu b ó w , zrzeszonych w  P ZŻ) 
należy k ie ro w a ć  do p ią tk u  16 
bm. w łączn ie , do b iu ra  SO ZŻ 
p rzy  u l. T k a c k ie j 55. w zg l. bez­
pośrednio  do o rg an iza to ra  „ k r y ­
te r iu m ”  — J K  A Z S -Z S P  p rz y  
u ł.  M ic k ie w ic z a  66. te l. 723-95.

(a)

D .  P i e c e k  —
54,3 na 400 m

S Z E R E G  d o b ry c h  w y n ik ó w  spor 
to w y c h  u z y s k a li le k k o a tle c i P om o­
rz a  i  S K L  s ta r tu ją c y  n a  zak o ń cze ­
n ie  sezonu  w  m is trzo s tw ac h  I I  l ig i .

N a  im p re z ie  w  Ł o d z i zespół „ P o  
m o rz a ” z a ją ł szóste m ie js ce  — osią  
g a ją c  k i lk a  w a rto ś c io w y c h  re z u lta ­
tó w . W  b iegu  n a  400 m  k o b ie t, D a ­
n u ta  P IE C Y K  w  d o s k o n a ły m  s ty lu  
i  cza s ie  p o k o n a ła  re p re z e n ta n tk ę  
k r a ju  — C. N o w a k  rezulta item  — 
54,3. w  s k o k u  w z w y ż  -  L . Sw Ler- 
c zy ń s k i w y n ik ie m  2.00 m z a ją ł I I I  
m iejsc® . W  b ie gu  n a  W) 000 m  — 
W ł. J a g o d z iń s k i u s ta n o w ił re k o rd  
w o je w ó d z tw a  ju n io ró w  — re z u lta ­
tem  -  32.23,8.

W  o śm iom eczu  n a s ta d io n ie  „ W a r  
t y ”  w  P o zn a n iu , le k k o a tle c i SSCL 
po  e m o c jo n u ją c e j w a lc e  z d o b y li 
I H  m ie js ce , będąc b lis k o  sukcesu

d o m u , z a w o d n ik a  — A . G ó ra le w s k ie  
go o raz  odn ies io n a  k o n tu z ja , sk ocz  
ki/ni -  L . Ś liw iń s k ie j.

(ŁmJ)

I ty możesz zostać 
sędzią koszykówki!

W  Z W IĄ Z K U  z d y n a m ic z n y m  roi 
w o je m  d y s c y p lin y  p iłk i  ko s zy k o w ą  
n a  te re n ie  naszego o k rę g u , k o le  
g iu m  sędziów  O z  K osz. z w ra c a  si( 
z p rośbą do d z ia ła c z y , tre n e ró w  i 
n a u c zy c ie li w . f. o p rzeprow adzen i«  
ś ro d o w is k o w y c h  re k ru ta c ji  n a  ro z­
p o c zy n a ją c y  sie w  b m . k u rs  sę. 
d z io w s k i.

K a n d y d a c i w in n i m ie ć  u kończone  
17 la t. Z g ło sze n ie  do 20 b m . n a le ­
ży  k ie ro w a ć  pod adresem  s e k re ta ­
r ia tu  O Z K o sz . p rz y  u l. T k a c k ie j 55,. 
zg łoszenia osob is te  w  p o k o ju  n r  35: 
w  p o n ie d z ia łk i, ś rod y  1 p ią tk i od  
godiz. 16—18. n r  bel. 477-42.

Z a ję c ia  s z k o le n io w e  o d b y w a ć  się  
b ęd ą po  o o łu d n iu  od  godz. 17-20.

ta)
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Ï Ś RO DA
14 P A Ź D Z IE R N IK A

D Z IŚ : Bernarda  

J U T R O : Jadw igi

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  m ałe , 

tem p. do  12 st. W ia try  u -  
m ia r  kow ane, pó łn o cno -
wschodn ie .

R A D A  D N I A

•  D Z lS  w  Chorzowie — 
piecz sezonu; spotkanie  
piłkarsk ie  Polska — A lb a ­

nia  — pierwszy występ na­
szej reprezentacji w  IV  M i­
strzostwach Europy. K ibice  
— do te lew izorów !

WYSTAWY
S z tu k a  P o m o rza  Z a c h o d n ie g o  X I I I —  
X V I I  w .;  25 la t  p la s ty k i szczeciń ­
s k ie j;  W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o r­
s k ic h  g. 9—15; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 — P o ls k a  n ad  B a łty k ie m  
p rze d  1 000 la t ;  P rz y ro d a  m o rs k a ;  
G o s po d a rka  m o rs k a  n a P o m o rzu  Z a  
c h o d n im  1945— 1970; D a w n a  k u l tu r a  
lu d o w a  P o m o rza  Z ac h o d n ieg o ; 800- 
le c ie  p ie n ią d za  zac h o d n io po m o r­
sk ie g o; K u lt u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  
Z  d z ie jó w  m o n e ty , k o w a ls tw a  i  rze  
m io s ł p o k re w n y c h  n a  P o m o rzu  Z a  
ch o d n im : W ę g ie rs k a  s z tu ka  w s p ó ł­
czesna: g. 9—15; Z A M E K  — W D K
— fo to g ra fia  S t. C ie ś la k a  „ K u r ie r  
zaw sze  z w a m i”  g . 10—18; 13 M U Z
— p l. Ż o łn ie rz a  2 — r y s u n k i E m a ­
n u e la  M essera .

DYŻURY

cx. 18.45 P ro g n o za  pogody . 18.50 Po  
z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 „S p o t­
k a n ie  w  B e r l in ie " . 19.30 K ro n ik a .  
20 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 21 „ Ż o ł­
n ie rz e  o jc z y z n y "  cz. I V .  21.45 F ilm  
k r y m . z  s e r ii „ N ie b e z p ie c z n e  in te ­
re s y ” . 22.10 K ro n ik a .

C Z W A R T E K

9.15 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 9.20 G im  
n a s ty k a . 9.30 K ro n ik a . 10.05 P ro ­
g ra m  ro z ry w k o w y . 11.05 „ Ż o łn ie rz e  
o jc z y z n y ”  cz. I V .  11.50 W iad o m o śc i. 
14.20 F i lm  d la  d z ie cL  15.40 O m ó w ię  
n ie  p ro g ra m u . 15.45 L e k c ja  J. a n ­
g ie lsk ie go . 16.10 W id o w is k o  d la  d z ie  
c i. 16.40 i  17.25 P o lite c h n ik a  T V .  
17.55 W iad o m o śc i. 18 L e k c ja  j .  a n ­
g ie ls k ie g o . 18.25 G im n a s ty k a . 18.35 
O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 18.40 T e le re -  
k la m a . 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie  
c ię c e j. 19 T e le re k la m a . 19.25 P ro g ­
no za  pog od y , k r o n ik a . 20 F i lm  ang . 
„ P o d w ó jn e  m o rd e rs tw o ” . 20.55 P ro ­
b le m y . 21.30 „P ro s z ę  n ie  p rze s zk a ­
d zać” . 22.10 K ro n ik a

TEATRY
P O L S K I — „ W e s e le ”  g . 16; „ W k r ó t  
ce n a d e jd ą  b ra c ia ”  g. 20; M U Z Y C Z -  

|N Y  —  „ D z w o n y  K o rn e w ils k ie ”  g .

D E L F IN  ( te l. 468-78) „S łoń  m a ru ­
d a ” g . 14; „ O k u la rn ic y ”  g . 16, 18, 
20.30 -  w ę g . od  la t  16; c z w a rte k :  
„S ło ń  m a ru d a ” g . 10, 12, 14: „ O k u ­
la r n ic y "  g . 16, 18, 20.30; K O S M O S  
( te l .  355-02) „ M ó z g ” g . 9, 11.15, 13.30, 
16, 18.30, 21 — f r . - w ł .  od la t  14 (śro­
d a i  c z w a rte k );  C O L O S S E U M  ( te l.  
458-18) „ In w a z ja  p o tw o ró w ”  g . 9, 
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — ja p . od  
la t  11 — p a n o ra m , (śro d a i  c z w a r­
te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l. 733-35) „ B a n d y ­
c i w  M e d io la n ie ” g . 13.30, 16, 18.30, 
21; c z w a rte k : „D o c ze k a ć  zm ro -  
Jcu” -  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30,
21 -  U S A  -  Od la t  16; P O L O ­
N I A  (te l. 218-34) „ N o w e  p rzygo ­
d y  n ie u c h w y tn y c h ”  g . 10.30, 13 — 
ra d ź . od la t  11 —p a n o ra m .;  „ L o -  
k is ”  g. 15.30, 18, 20.30 — po i. od la t  
16 (środa i c z w a rte k ) ;  P IO N IE R  ( te l. 
475-02) „ U c ie c z k a ”  g . 10; „ T e s ta ­
m e n t  A g i"  g . 11, 13, 15 — w ę g . od  
l a t  14; „B a m b u s  m ó j b r a t ”  g . 17; 
„ Z b y s z e k ”  g. 18, 20 — p o i. od la t  
16; „ K s ię ż n ic z k a ”  g . 22 (środa i 
c z w a rte k ) ;  M A R S  — „S zc zęś liw y  
A le k s a n d e r”  g . 16, 18 — f r .  od la t  
14; I I  p rze g lą d  f i lm ó w  „ C z o łó w k a ”  
g . 20; P R O M IE Ń  — „ C z e rw o n y  
p ła s zc z” g . 16, 18.10, 20.20 — d u ń s k i 
od la t  16 — p a n o ra m .;  F A L A  — 
„ W e s te rp la t te “  g . 15; „ B u n to w n ik  
b e z  p o w o d u ”  g . I 1?, 19.20 — U S A  — 
od  la t  16 p a n o ra m .;  E C H O  (K rz e k o  
w o ) „ D łu g ie  ło d z ie  W ik in g ó w ”  g. 
18; „ T e n  n ie zno ś n y  d z ia d e k "  g . 20; 
D E R B Y  — „ Z a w o d o w c y ”  g. 18 — 
U S A  — od la t  14 — p a n o ra m .;  
O G R O D O W E  — „R ó żo w a  p a n te ra ”  
g . 18 — an g . od la t  16 — p a n o ra m .;  
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  „ M ó z g ”  
g. 17.30, 19.45 — f r . - w ł .  od la t  14 —  
p a n o ra m .;  M E W A  (Ż e le c h o w o ) „ W in  
n e to u  w ś ró d  sę pów ”  g . 17, 18.50 — 
ju g .-N R F  -  o d  la t  11 -  p a n o ra m .;  
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ F i f i  P ió rk o ”  
g .  17, 19 — f r .  od la t  14: H U T N IK  
(S to łc z y n ) „ B itw a  o A n g lię "  g. 17, 
19.20 — an g . od la t  14 — p a n o ra m .;  
B A J K A  (P o lic e ) „ C z te ry  d a m y  i 
as”  g . 17, 19 — f r .  od la t  18 — p a­
n o ra m .;  S Y R E N K A  (Ja s ie n ica ) „P o ­
w r ó t  re w o lw e ro w c a "  g . 18, 20 — 
U S A  — od la t  14; B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rz e b ie ż )  „ T w a rz e  n a sp rze d aż”  g. 
19 — U S A  — od la t  18; Z A T O K A  
(N o w e  W a rp n o ) g . 18 — U S A  — od 
l a t  16 — p a n o ra m .;  1 M A J
(Ż y d ó w c e )  „ D z ia ła  N a v a ro n y ” 
g . 18 — an g . od la t  14
— p a n o ra m .;  D A R  (S ta rg a rd ) „ D w o ­
je  n a d ro d ze ”  g . 16, 18, 20 —
U S A  — od la t  16 — p a n o ra m .;  P A ­
N O R A M A  (S ta rg a rd )  „D la c ze g o  k ła ­
m a ły ”  f r .  od la t  16 — p a n o ra m .;  
W IS Ł A  (G o le n ió w ) „ Z a b ó jc y ”  U S A
—  od la t  18 — p a n o ra m .;  G R Y F  
(G ry f in o )  „P u s te ln ia  P a rm e ń s k a ”  f r .  
od la t  14: R O B O T N IK  (P y rz y c e )  
5,B ia łe  w i lk i”  -  N R D  -  od la t  14 -  
p a n o ra m .;  W E N U S  (G o le n ió w ) „ K le  
o p a tra ”  g . 16, 19.30 — U S A  — od 
la t  14 — p a n o ra m .
R E P E R T U A R  K IN  — n a p o d staw ie  
In fo r m a c ji  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o l. 36
—  „ M e k s y k ”  g. 11— 20.

T P P R  — W o j. Po l. 66 -  f i lm  „ R o ­
m a n c a  n a t rą b k ę ”  g . 18, 20 — cze­
s k i od la t  18; P IW N IC A  -  a l . N ie ­
p o d leg ło ś c i 19 — W ystę p  k a b a re tu  
„ W y ro d e k ”  g . 18; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  
— W o j. P o l. 20 — Im p re z a  Z M S -  
o w s k a  g. 18; P O C Z T Y L IO N  — D w ó r  
co w a 20 — „Ś ro d a  Z M S -o w s k a ”  g. 
17.30.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — P o m o rz a n y ; C H IR .  — I I  
P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  — G o -  
lę c in o ; P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A
— Jedn. N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; 
O G Ó L N A  — Jedn . N a ro d o w e j 12 — 
ca łą  d o bę; S T O M A T O L O G IC Z N A  — 
a l .  P ias tó w  1 g. 20— 8; N R  2 — N ad  
O d rą  18 — g. 15—8; N R  13 — Z d ro je
— g. 19—7; S K Ó R N O -W E N E R O L O -  
G IC Z N E :  H . P obożnego 14 — g. 
8—17; M . B u c zk a  40/42 — g. 8—17 i  
19—7; W . P o la  6 — g. 8—16.30; N ad  
O d rą  14 — g . 8— 18; K a p ita ń s k a  3 — 
g. 8—15: W o j. P o l. 101 — g. 8—17; 
B a t. C h ło p sk ich  86 — g. 14— 16. 
A P T E K I
N R  1 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i 1 tle n ) —  
te l. 371-65; N R  3 — a l. P ia s tó w  60
— te l. 465-17; N R  5 — N aru s ze w ic za  
11 — te l. 201-64.

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

16.25 P ro g ra m  d n ia . 16.30 D z ie n ­
n ik  T V .  16.40 D la  m ło d y c h  w i­
d zó w  „ A u la " .  17.15 M a g a z y n  
IT P .  17.30 M ec z  p i łk i  n o żn e j 
P o ls ka  — A lb a n ia . 18.15 F i lm  k r ó t -  
k o m e tra ż o w y  „ S ia d a m i E tru s k ó w ” . 
19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m . 19.30 D z ie ń  
n ik  T V .  20.05 F i lm  ang . „S a g a  ro d u  
F o rs y tó w ” , 20.55 „ Ś w ia to w id ” , 21.25 
P K F . 21.35 „ W  p o r to w e j k a w ia re n ­
ce“ . 22.50 D z ie n n ik  T V .  23.05 P ro ­
g ra m  n a ju t ro . 23.10 P o w tó rz e n ie  
w y k ła d ó w  P o lite c h n ik i.

C Z W A R T E K

8.15 M a te m a ty k a  w  szk o le . 9 H is to ­
r ia  d la  k la s  V . 10.55 J ę z y k  p o ls k i 
d la  k la s  V .  n .5 5  J ę zy k  p o ls k i d la  
k la s  lic e a ln y c h . 15.20 ł  15.55 P o li­
te c h n ik a  T V .  16.25 P ro g ra m  d n ia .  
16.30 D z ie n n ik  T V .  16.40 D la  m ło ­
d yc h  w id z ó w  „ E k r a n  z b ra tk ie m ” . 
17.35 „ K a ra b in ie , p ły n ie  czas” . 18.15 
„ A lfa b e t  ro z ry w k o w y ”  — próg . z c y k  
lu  „O d  A  do A ” . 19 F i lm  k r ó tk o -  
m e tra ż o w y . 19.20 D o b ra n o c  d z ie ­
c io m . 19,30 D z ie n n ik  T V .  20 „ P r z y ­
p o m in a m y , ra d z im y ” . 20.05 F ilm  
„ M o rd e rs tw o  w  p o n ie d z ia łe k ” . 21.45 
„C h o p in  70” . 22.30 D z ie n n ik  T V .
22.45 P ro g ra m  n a ju t ro . 22.50 P o w ­
tó rz e n ie  w y k ła d ó w  P o lite c h n ik i.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.10 P o ls k i f i lm  „S z a ta n  z 7 k la s y *’ . 
15.55 O m ó w ie n ie  p ro g r . 16 G im n a s ty  
k a . 16.10 „ C z a rn y  k a n a ł” . 16.35 F ilm  
b u łg . „ G ra m o fo n  i o l iw k i" .  17.55 
W iad o m o śc i. 18 W id o w is k o  d la  d z ie -

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15, 16, 20, 23, 24.
15.05 S łu c h o w is k o  „ A la  m a  k o ta  i 
m y  te ż ” . 15.25 M u z y c z n e  p o r t re ty  
z w ie rz ą t” . 15.45 D la  d z ie c i „ W a k a ­
c je  z E m ile m " . 16.05 „ A lf a  i  O m e ­
g a ” . 16.30 P o p o łu d n ie  z m łodośc ią .
17.30 T ra n s m is ja  z C h o rzo w a  m ię ­
d zy p a ń s tw o w e g o  m eczu  p iłk a rs k ie ­
go  P o ls k a  —  A lb a n ia . 19.20 D o b ry  
w ie c z ó r  — za c z y n a m y . 19.30 W iec zo  
r y  na z a m k u . 20.25 R y tm y  p a ry ­
s k ic h  u lic . 20.47 K ro n ik a  sp o rto w a . 
21 Z e  w s i i  o  w s i. 21.20 R o zm o w y
0  w y c h o w a n iu . 2b30 K a le jd o s k o p  
k u l tu r a ln y .  22 V I I I  M ię d z y n a ro d o ­
w y  K o n k u rs  P ia n is ty c z n y  im . F r .  
C h o p in a . 22.30 „ R ó ż n y m  g ło se m ".
22.50 R y tm  i  p io s e n k a . 23.10 K o re s ­
p o n d e n c ja  z  za g ra n ic y . 23.15 „ P o  
ra z  p ie rw s zy  n a  a n te n ie ” . 0.05 -  3.00 
P ro g ra m  n ocny .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 22, 23.50; SE R  
W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24.
15 U tw o ry  M . R a v e la . 15.40 P ie ś n i
1 ta ń c e  ś w ia ta . 16.05 R a d io re k la m a .  
16.15 S p o rto w e  ro z m a ito ś c i. 16.30 
K o n c e r t  życ zeń . 16.45 P o łu d n ie  d o j­
r z a ły c h . 17 P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i W y  
b rze ża . 18.20 S o n d a . 19.15 L e k c ja  j .  
fra n c u s k ie g o . 19.31 S łu c h o w is k o  „ Z a  
b a w a  n a L e rc h e n b e rg u ” . 20.31 „B e la  
B a r to k  -  c z ło w ie k  i a r ty s ta ” . 21.01 
Z  c y k lu  „ S ły n n e  o rg a n y  e u ro p e j­
s k ie ” . 21.20 S o n e ty  P e tr a r k i.  21.25 
J a zz  od f ro n tu  i od k u c h n i. 22.30 
M ie d z - n a ro d o w y  k o n k u rs  p ia n is tyc z  
n y . 23.20 U n iw e rs y te t  ra d io w y . 23.30 
R y tm y  ta n e c zn e . 0.05—3.00 P ro g ra m  
n o c n y  ( I  p r .)

P R O G R A M  I I I

15 P o d ró ż  do  T u r k m e n ii .  15.10 S p o t­
k a n ie  w  k lu b ie . 15.30 E k sp re se m  
p rze z  ś w ia t. 15.35 M a ig ru s  i' ja .
15.50 „ W  N o w y m  O r le a n ie ” . 16.15 
„N a s z  ro k  70". 16.30 M e lo d ie  p rosto  
z b iu ra . 16.45 „G ło s  m a ją  in s tru ­
m e n ty ” . 17 E k sp re se m  przez św ia t.
17.05 Q u o d lib e t, c zy li co k to  lu b i.
17.30 . .M a ig re t  w  p en s jo n a c ie " . 17.40 
„P rz e b ó j za p rze b o je m ” . 18.10 H e r­
b a tk a  p rz y  s a m o w a rze ” . 18.30 E k s­
presem  przez  św ia t. 18.35 M ię d zy  
B o b in o  a O lim p ią . 19 „ P ię k n y  p a n ” .
19.30 B a lla d y  naszych  d n i. 19.40 Po  
l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h . 20 R e m i­
n is ce nc je  m u zy c zn e . 20.45 S łuc h o ­
w is k o  . .T r iu m f  sm ak u  a r ty s ty c z n e ­
go” . 21.10 .R y tm  1 p io se n ka . 21.30 
M a g a z y n  lin g w is ty c z n y . 21.50 O p e ­
ra  ty g o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 
G w ia z d a  s:e d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 
T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u . 23.05 M u z y k a  
nocą . 23.50 M e lo d ie  na d o b ra n o c .

Terminowo 
i so lidn ie !

N apraw y  sprzętu radiow o-te lew izyjnego po okresie gw aran­
cyjnym  (odpłatne) w ykonuje Stacja Obsługi Radiotechnicz­
n e j i  Te le w izy jn e j w  S targardzie Szczecińskim, u l. B. Chro­

brego 33 d, tel. 45-50.

Zgłoszenia osobiste lub  telefoniczne przyjm ow ane sa z  całego 
pow iatu stargardzkiego

— w e  w to rk i i p iątk i w  godz. od 8 do 16,
— w  soboty w  godz. od 9 do 15,
— w  pozostałe dni w  godz. od 9 do 17.

N apraw y  odpłatne objete sa 3-m iesięczna gw arancja  Z U R iT .
3373-K

W Y D A W C A ! Szczec ińsk ie  W y­
d a w n ic tw o  P ra so w e RSW  „ P ra ­
sa” ; R E D A K C J A  1 A D M IN I­
S T R A C J A : Szczecin, oi H o łdu  
P ru s k ieg o  8 ♦  T e le fo n  cen ­
t ra li :  438-21 O S e k re ta r ia t  red  
naczelnego : 457-41 ♦  D z ia ł łą cz ­
ności * C z y te ln ik a m i:  450-21

D ru k :  Szcz. Z a k l G ra ł N —•

A N G IE L S K IE G O , n ie ­
m ie c k ie g o , fra n c u s k ie ­
go -  le k c je , k o re p e ty ­
c je , t łu m a c ze n ia , lis ty ,  
u d z ie la m y . Ja g ie llo ń sk a  
7 -2 . 11003-G
U D Z IE L A M  k o re p e ty ­
c j i :  m a te m a ty k a , f iz y ­
ka , ch e m ia . T e l .  261-28.

10921-G
S T U D E N C I u d z ie la ją  
k o re p e ty c ji, te l. 382-39.

10956-G
Z A O P IE K U J Ę  się dziec  
k ie m  w e  w ła s n y m  do ­
m u . B oh. G e tta  W a r­
sza w s k ie g o  14/23.

10012-G
Z A O P IE K U J Ę  się  d w ó j 
g ie m  d z ie c i w e  w ła s ­
n y m  m ie s zk a n iu . A l.  
W o j. P o ls k ieg o  44/7.

10025-G
S T A W Y  -  7 ha. po od ­
ło w ie  k a rp ia , sp rze d am . 
P o w a żn e  o fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  pod  
10933.
D O M , c ie p la rn ię , ogrod ­
n ic tw o  o raz  d z ia łk ę  w

K o ło b rze g u  sp rze d am . 
W iad o m o ść : Szczecin ,
P ię k n a  6/24. 10934-G
K U P IĘ  2 -p o k o j ow e , w la  
snościow e m ie szk an ie . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
S zczec in , pod 10963. 
G A R A Ż  o g rze w a n y  od - 
n a jm ę . u l.  C zorsztyń s ka  
16. 10959-G
T A N IO  sp rze d am  f i lo ­
d en d ro n . A l.  W y z w o le ­
n ia  71/6. 10922-G
R Ó Ż N E  m e b le  s p rz e ­
d a m . T e l. 24-703 od godz. 
16. 10923-G
„ S Y R E N Ę ”  104 1 gara ż  
s k ła d a n y  sp rze d am . O - 
f e r ty  B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  pod 10926. 
S K R Z Y P C E  k o n c e rto w e  
m - k i  „S tra d iv a r iu s ”  
sp rze d am . W ieś . p - ta  
B a c zy n a  35. p o w . G o ­
rz ó w  W lk p . 10932-G

T A N IO  sp rze d am  u n i­
w e rs a ln y  w ó ze k  d z ie c ię  
cy. A l.  P ia s tó w  65/17.

10937-G

W je ż d ż a ją c y  de USA!
Konsulat Am erykański w  Poznaniu

z a w i a d a m i a ,  że 
zgodnie  z p o rozu m ie n iem  z a w a rty m  
m ięd zy  A m basada U S A  a Rządem  

P o ls k im  —  u b ie g a jący  s ię  o

W IZ Y
DO  S T A N Ó W  Z J E D N O C Z O N Y C H

muszą przedstawić w  Konsulacie 
zaświadczenie z M O  o przyznaniu  

paszportu.

O d 1 p a ź d z ie rn ik a  b r. t y l k o  posia­
d a ją cy  to  zaśw iadczen ie  m ogą sk ładać 

w n io s k i o w izę .
3558-K

N O W Y  k a n a p o ta p c za n  z 
n ie b ie s k ą  ta p ic e rk ą  o -  
ra z  s tó ł i  ła w ę  o k o lic z ­
nośc io w ą  s p rze d am . 
Szczec in , u l. R o se nb e r­
g ów  47. 10938-G
S A M O C H Ó D  „Z a s ta w a "  
sp rze d a m . P o w s tań có w  
8/7. 10940-G
G A R A Ż  s a m o ch o d o w y , 
b la s za n y  (w  śródm ieś­
c iu ) ,  s za fę  k o m b in o w a ­
n ą , s tó ł, k rzes ła  sp rze ­
d a m . T e ł. 732-03. 10944-G 
T E L E W IZ O R  „To sc a”  z 
p o w odu  w y ja z d u  p iln ie  
so rze d a m . T e l .  22-570 po 
19. 10948-G
„ J U N A K A ”  z p rzyc zep ą  

g a ra ż  sp rze d am . B o ­
g u c h w a ły  18/9 od godz. 
16. 10953-G
E L E K T R Y C Z N Ą , w ie lo ­
czyn n o śc io w ą  m a szy nę  
do  s zy c ia  z g w a ra n c ją  
so rze d am . M a z u rs k a  25/ 
40. 10957-G
W Ó Z E K  d zie c ię cy , u n i­
w e rs a ln y  s p rze d am . Ja ­
g ie łły  16/7. 10958-G
T A N IO  sp rze d a m  ró żn e  
m e b le  o ra z  in n e  rze czy . 
C h o d k ie w ic za  2/4. godz. 
17-20. 10964-G
F U T R O  -  sz tu czn e k a ra  
k u ły . p łaszcz zam szo w y  
( im ita c ja )  sp rze d am , u l.  
W ło d k o w ic a  27/3, 10965-G 
P O S Z U K U J E  p o k o ju , 
te l. 202-56, od godz. 18.

11117-G
P O S Z U K U J Ę  sam odzie l 
nego m ie s zk a n ia , n a j­
c h ę tn ie j n ie u m e b lo w a n e  
go M -2  n a  okre s  ro ku . 
O fe r ty  B iu ro  O słoszeń  
S zczecin  nod 11049. 
S A M O T N Y  p o szu k u je  u  
m e blo w an e g o  p o k o ju  n a  
o k re s  2 m ie s ięc y . T e l . 
477- 36. 10903-G
O F IC E R  P M H  z . żoną i 
d z ie c k ie m  p o s zu k u je  no 
k o ju  z k u c h n ią  na o k ­
re s  od 6—12 m ie s ięc y . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczecin pod 10702. 
K U Ł T U R A L N Y  pan  po­
s z u k u je  p o k o ju  z  n ie -

k rę p u ją c y m  w e jśc ie m . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  pod 10899, 
P O K O J o d n a jm ę panien  
ce, te ł. 254-24. 10895-G
2 P O K O JE  z  k u c h n ią , 
w s p ó ln y  k o ry ta rz  i  ła ­
z ie n k a  za m ie n ię  n a 3 
p o k o je . Szczecin , u l. 
Ś w ierc zew sk ieg o  17/8.

10887-G
P O K O J słoneczny , 20 m  
k w , w spólna k u c h n ia , 
c .o ., p rz y  ul. P a rk o w e j,  
z a m ie n ię  n a  s a m o d zie l­
n y  p o k ó j z  k u c h n ią , m o  
g ą  b y ć  p iece. O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  pod 10915.
D W IE  stu d en tk i poszu­
k u ją  p o k o ju  z  c .o ., n a j­
c h ę tn ie j n a  Pogodn ie . 
T e l .  257-79. 10918-G
P O K O J  o d n a jm ę  p an ie n  
ce, u l.  K o z io ro w sk ie g o  
31. 10919-G
l-P O K O J O W E  m ie s zk a ­
n ie  w  R zeszow ie z a m ie ­
n ię  n a  podobne w  Szcze 
c in ie . W iadom ość: Szcze 
c in -K ije w o , u l. R y s ia  9.

10927-G
S Z U K A M  p o k o ju , te l. 
281-63. 10929-G
P O K O J o d n a jm ę panien  
oe. K r .  J a d w ig i 1/9.

10935-G
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo ­
w e , I I I  p ., c.o. w  C zę­
sto ch o w ie  z a m ie n ię  n a  
podobne lu b  w ię ks ze w  
Szczec in ie . O fe rty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin  pod  
10939.
2 K W A T E R U N K O W E  po
k o ję , k o m fo rt  zam ien ię  
n a d w a  ró w n o rzę dn e  
m ie s zk a n ia  1-p o k o jo w e  
lu b  n a  m ie szk an ie  2-p o  
k o jo w e  i 1-p o k o jo w e .  
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń  
S zczecin  pod 10941. 
P O K O J o d n a jm ę b ez­
d z ie tn e m u  m a łżeństw u. 
Szczec in , u l. K rz y w a  33.

10962-G
S A M O T N Y  p o szu k u je  
n ie k rę p u ja c e g o  p o ko ju . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń  
S zczecin  pod 10966. 
Z G U B IO N O  p ie c zą tk ę :  
„ S p ó łd z ie ln ia  U czn io w ­
sk a  „Ja ce k  i  A g a tk a ”  
p rz y  S zko le  P o d s ta w o ­
w e j n r  47 im . K .  M a k u ­
szyńsk iego  w  Szczec in ie  
u l. Ja g ie llo ń sk a  59” .

10946-G
S K R A D Z IO N O  le g ity m a  
cj.ę s tudencką P S  n a na  
zw is k o  B a rb a ra  S idor.

10942-G
12 P A Ź D Z IE R N IK A  c 
godz. 6.30 n a posto ju  
ta k s ó w e k  p rzy  u l. P o n ia  
to w sk ieg o  pozostaw iono  
te c zk ę  sk ó rzan a  z rz e ­
c za m i osob is tym i, d o ku  
m ent.am i n a n a zw is k o  
K ry s ty n a  i  W ies ław  
F ra n k ie w ic z  o raz  w iz -  
je rk a m l do ap a ra tu  
..P en tag o n ”  1 m a szy nk a  
d o  g o len ia . P ro s zę  o 
z w ro t za w y n ag ro d ze­
n ie m  pod ad re se m :  
Szczec in . R e y m o n ta  48 
łu b  Ś w in o u jśc ie , u l. Sio  
w a c k te g o  14. 10930-G
J A C E K  D tT M A N S K I zgU 
b i ł  le g ity m ac ję  studenc­
k a  P S  n r  W E  18/69

10983-G
W Ł A D Y S Ł A W A  PA S.ZU  
L E W IC Z  zg u b iła  le g itv -  
m a e ie  k o le jo w a  50 oroc. 
zn iż k i W SR . 10986-G 
Z G U B IO N O  ks iążeczką  
zw ią zk o w ą  w y d an a
p rz e z  S toczn ie S zczeciń­
ska n a nazw isk o  S ta n i­
s ła w  S o ó m a . 10994-G 
ZA GTJB TON O P iec zą tkę  
o tre ś c i:  ..In s tru k to r  
n a d zo ru  ep idem icznego  
M S S E  w  Szczecin ie -  
fe lc z e r  M iro s ła w a  rup- 
ia k ” . 10999-G
Z E N O N  M E T R Y C K I Z.TU 
b i ł  p rzepustkę stoczn io ­
w a  n r  3371. 10902-0
Z G U B IO N O  le g ity m a c je  
s łużbow a n r  134 w y s ta ­
w io n a  dnia 5°. VT. l in 0 
przez  W o je w ó d zk ie  Z le d  
n o cze n ic  P rzedsicb !c^stw  
H and1ow vcb w  Szczuci­
n ie  na n azw isko  m g r  
p n w o n b .tjT  T.ang in o is .c ' 
D 7 'E K .A N 4 T  W ” d^!ału  
N a w ’ gac,rine<»o W ^ższel 
S z k o ły  M o rs k ie j w  Szcze 
p in ’ ® u n iew ażn ia  zag u ­
b io n a  le ^ itrm o e łe  stu ­
d en c ka  n r  350/ N '67 na 
n azw isk o  R ys zard  » a l­
ko . 10991-G

P A Ń S T W O W E  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
H A N D L U  S P R Z Ę T E M  P O Ż A R N IC Z Y M  

I  O C H R O N N Y M

w  P o zn a n iu , u l. P a d ere w s k ie g o  U

z a w ia d a m ia  o d b io rcó w , że w  d n iac h  od  
24. X .  do 15. X I .  b r. p rze p ro w a d za  
IN W E N T A R Y Z A C J Ę  I  W S T R Z Y M U J E  
S P R Z E D A Ż  T O W A R O W  Z  M A G A Z Y N Ó W .
R ó w n o cze śn ie  in fo rm u je m y , że sp rzę t  
o ch ro n n y  i  p o ża rn ic zy  m o żn a  n a b y w a ć  

w  s k le p ie :
B H P  G m in n e j S p ó łd z ie ln i w  Szczecinie* 

p rzy  u l.  D e rd o w s k ie g o  4 
C e n tra li T e c h n ic zn e j w  Szczecin ie* 

p rz y  u l. A r m ii  C zerw on e j 6 
W Z G S  w  S ta rg a rd z ie  Szczecińskim #  

p rz y  u l. A r m ii  C zerw on e j 63 
3620-K ______________

„Społem“
PSS W  S Z C Z E C IN IE  

prosi wszystkich członków, którzy  

zm ien ili miejsce zam ieszkania, a 

dotychczas nie zgłosili zm iany ad­

resu o dokonanie tego obowiązku w  

celu uaktualn ien ia  rejestru członków.

Zg łoszen ia  o zm ia n ie  adresu  przy j­
m u je  D z ia ł S po łeczno-S am orządow y, 
a l. Jedności N a ro d o w e j 37, pok. n r  9. 
Z m ia n y  adresu m ożna dokonać po­
d a ją c  n u m e r re je s tru  osobiście, pi­
sem nie  lu b  te le fo n ic z n ie  pod n r  tel. 
378-11, w  godz. 8— 14 w  soboty do 

godz. 12.
2660/K

D y r e k c j a
S Z C Z E C IŃ S K IE J  G R Y  L IC Z B O W E J  

„G R Y F ” w  Szczecinie

z a w i a d a m i a ,  że

P U N K T  O D B IO R U  „G RYFA**

przy  u l. T k ack ie j —  kiosk „Ruchu**

został przeniesiony
na pl. 2o!nierza, róg u licy  Tkackie j.

3621-K

W szys tk im , k tó rz y  okaza li w ie le  serca 
w  c ię żk ich  d la  nas c h w ila c h  i w zięli 
u d z ia ł w  pog rzeb ie  tragicznie zm ar­
łego —  ukochanego synka

ś. p.
A N D R Z E J K A  Ż A B O K L IC K IE G O

S E R D E C ZN E  P O D Z IĘ K O W A N IE  

sk łada

Pracownicy poszukiwani
Z a k ła d  E k s p o rto w o -Im p o rto w y  O d d z ia ł S zczecin  
P o rt. n ab . G re c k ie , te l. 430-31, w e w n . 391 p rz y j­
m ie  n a ty c h m ia s t do p ra c y  100 ko b ie t  do  sorto ­
w a n ia  c e b u li. P ra ca  a k o rd o w a , d o b re  w a ru n k i 
h ig ie n ic zn o -s a n ita rn e , w y p os aże n ia  p rac o w n ic ze  
zgodnie z U k ła d e m  Z b io ro w y m  P ra c y  d la  P ra ­
c o w n ik ó w  S pó łdzie lczości, P ra ca  n a d rugą z m ia ­
nę od godz. 14 do  22. W y m a g a n a  a k tu a ln a  
ks iążeczka z d ro w ia . P rz y jm ie m y  ta k ż e  zaraz do  
p ra c y  8 u s ta w ia c zy  i 4 m a szy n is tó w  lo k o m o ty ­
w y  s p a lin o w e j na 1/2 e ta tu . W y m a g a n e  zezw o­
le n ie  z m a c ie rzys teg o  z a k ła d u . W a ru n k i p ra c y  
1 p ła c y  do  u zg o dn ien ia  n a m ie js cu , 3545-K
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Kłopoty z gazyfikacją

O S a c z ig i  I r a k  b u ta n u ?
O T R Z Y M U J E M Y  o s ta tn io  sporo syg na łó w  od m ieszkań ­

ców  Szczecina o n ie re a liz o w a n iu  prze?. S pó łd z ie ln ie  „M e ta - 
lo te c h n ik a ” zam ów ień  na gaz p ły n n v  tzw . p ro pa n -bu tan . 
B ra k  tego gazu u n ie m o ż liw ia  u ż y tk o w n ik o m  urządzeń  gazy­
f ik a c j i  bezprzew odow e! ko rz y s ta n ie  z tv c h  urządzeń. Jeden 
z C zvte ln .ików  pisze m  in  :

„M ie s z k a m  w  Z d u n o w ie  i k u ­
ch en ką  na gaz o łv n n v  za ins ta lo ­
w a ła  m j gazownia szczecińska. 
Do k w ie tn ia  b r n ie  b y ło  k ło po ­
tó w  z  w ym ian a  b u t l i  z gazem. 
O s ta tn io  na 2az czekam y po 
k i lk a  tygo d n i, a w  ty m  czasie 
zm uszeni jesteśm y ko rzys tać  z 
k u che ne k  e le k trycznych , co o* 
czyw iśc ie  ko sz tu je  k ilk a k ro tn ie  
w ię ce j. G azow n ia  za założen ie

G R Z Y B Y  —  o lb rz y m y  
zn a le ź li w  ub ieg łą  n iedz ie ­
lę  w  lasach choszczeńskich  
nasi C zy te ln icy , p an ow ie : 
W A C Ł A W  Z U N D O  i  E U ­
G E N IU S Z  T R Z C IŃ S K I 
Waga obu  p ra w d z iw k ó u  
w yn os i łączn ie  1,60 kg.

F o to : S te fan  C ieś lak

Zobowiązania 
Junaków 

szczecińskich OHP
Z  O K A Z J I se tne j ro czn icy  u - 

ro d z in  W łod z im ie rza  L e n in a  u- 
cze s tn icy  szczecińskich  s tac jo ­
n a rn y c h  h u fc ó w  pracy, p o d ję li 
w ie le  zobow iązań  p ro d u k c y j­
n ych  i c zyn ó w  społecznych.

D o c h w il i  obecne j ju n a c y  w  
ra m a ch  p o d ję tych  zobow iązań 
p rz e k ro c z y li p la n  w a rto śc i p rze ­
ro b u  na rzecz p rze ds ię b io rs tw  
n a  sum ę 312156 zł. w y k o n a li 
p ra ce  społeczne na rzecz z a k ła ­
d ó w  p ra cy  i O H P  o gó lne j w a r­
tośc i 220 ty s  z ł o raz  prace  spo­
łeczne  na te re n ie  m ias ta , k tó ­
ry c h  w a rto ść  w vn os i 185 tys. zł. 
M łod z ie ż  ju n a cka  odda ła  także 
h on o row o  86 l i t r ó w  k rw i.  (jas)

Z obrad MRN

3065 rodzin
otrzymało mieszkania

PODCZAS ostatniej sesji MRN omawiane było m. in. wykonanie planu 
przydziału mieszkań z budownictwa rad narodowych w latach 1966—1970. 
Mieszkania takie przydzielane są — jak wiadomo — rodzinom o niskim do­
chodzie oraz rodzinom zamieszkującym w najtrudniejszych worunkach.

Z ok. 10 000 złożonych wniosków po­
w ołana prze,. Prez. MRN Kom isja Ko­
ordynac ji Rozdziału M ieszkań zakw a li­
fikow a ła  początkowo do przydzia łu 
mieszkań z pu li rad narodowych 3 038 
wniosków. W  toku re a liza c ji p lanu przy 
dz ia łu  mieszkań liczba ta  wzrosła da 
4 255 wniosków. M im o to, przy uwzględ 
n ie n iu  przewidywanych efektów  nowe­
go  budow nictw a, w postaci 2 026 miesz 
kań oraz przy uzyskiwaniu mieszkań z 
tzw. ruchu ludności, is tn ia ły  rea lne moż 
liwości zrea lizow an ia  w pe łn i zgłoszo­
nych potrzeb.

Jednakże do  chw ili obecnej budow­
la n i przekazali do dyspozycji rad na­
rodowych zaledw ie  1 430 nowych miesz 
kań. W  związku z ruchem ludności w 
la ta ch  1966-70 uzyskano 1 928 miesz­
kań. Łącznie w ięc m ieszkania otrzym a­
ło  3 065 rodzin. Ponieważ w m iędzycza­
sie de zaktua liza c ji u le g ło  590 wniosków 
(sta ra jący się o m ieszkanie w radzie 
narodow ej otrzym ali je inną drogą, 
bądź uzyskali doda tkow ą pow ierzchnię 
w loka lu , w  którym zam ieszk iw a li), nie 
zrea lizowanych pozostało 600 wniosków.

O c e n a  a k c j i  le tn ie j M O

Przeszkolono 15 tys.
uczestników

J U Ż  od k i lk u  la t  w  okres ie  w a k a c ji le tn ic h  W y d z ia ł P re ­
w e n c ji i Ruchu D rogow ego K W  M O  o rg a n iz u je  szko len ia  
d la  m łod z ie ży  p rz e b y w a ją c e j na  obozach i k o lo n ia c h  w  na­
szym  w o je w ó d z tw ie . O s ta tn io  podsum ow ane  zos ta ły  w y n ik i 
te j a k c ji p ro w ad zo ne j w  b r.

K r o n i k a
wuąg U ó u j

W C Z O R A J  p ó źn ym  w ie c z ó r eon, n a  
te ra c h  k o le jo w y c h  m ię d z y  G o c ła -  
w ie m  a Ż e lec ho w em  zn a lez io n o  m ęż  
c zy zn ę  ż o b c ię ty m i p rzez  pociąg, 
o b ie m a  n o g am i. R an n eg o , k tó ry m  
o k a z a t  się m ie s zk a n ie c  P o lic , 22 -le t-  
n i Z d z is ła w  Z. p rzew iez io no  do szp i 
ta la  n a  G o lę c in ie . O k o lic zno ś c i w y ­
p a d k u  n ie  u d a ło  s ię  n a  ra z ie  us ta lić .

O K O Ł O  p ó łn o cy , n a u lic y  p rzed  
S to czn ią  Szczec ińską n ie zn a n i s p ra w  
c y  d o tk liw ie  p o b ili 65-le tn iego  W ło ­
d z im ie rz a  B . L e k a rz  p o gotow ia , 
s tw ie rd z iw s z y  w s trzą ś n ie n ie  m ózgu , 
s k ie ro w a ł o f ia rę  c h u lig a n ó w  do  szpi 
ta la .

W  C H O C IW L U  po w . S ta rg a rd , n a  
u l .  W o js k a  P o ls kieg o , w y p a d ł o-knem  
z  I  p ię tra , p o zo staw io ny  b ez o p ie k i 
3 - le tn i M a riu s z  C . D z ie c k o  doznało  
z ła m a n ia  k ręg o s łup a .

C Z T E R E J  u c zn io w ie  s zk o ły  podsła  
w  o w e j p rzy  u l. G d y ń s k ie j w  Ś w in o ­
u jś c iu  zn a le ź li n ie w y p a ł pocisku  
a r ty le ry js k ie g o , k tó r y  w ło ż y li do  
ro zp a lon e g o  p rz e z  sieb ie ogniska a 
n a s tę p n ie  u c ie k li. N a s tą p iła  eksp lo ­
z ja  -  o d ła m k i r a n i ły ,  n a  szczęście 
le k k o , p rzechodzącego  o b o k  ch ło p ­
ca , B o g da n a  K . S p ra w ą  k a ry g o d n e ­
go w y b r y k u  za ję ła  s ię  m ie js co w a  
m il ic ja . (ap)

F u n k c jo n a riu s z e  M O  i  O R M O . pe­
d ag o d zy  i  sp o łe czn y  a k ty w  o d w ie ­
d z ili 77 o b o zó w  i k o lo n i i  le tn ic h . 
Podczas ty c h  sp o tk a ń  p rz e p ro w a ­
dzono  w ie le  po g ad an e k , w y k ła d ó w  
szk o le n io w y c h  o ra z  p o p u la rn y c h  
k o n k u rs ó w  ze zn a jom oś c i p rze p i­
sów  o b ezp ie c ze ń s tw ie  d ro g o w y m  
i  p. p o ż a ro w y m . W y ś w ie tla n o  t a k ­
że f i lm y  p o p u lia m o -o ś w ia to w e . Na.j 
a k ty w n ie js i ucze s tn ic y  k o lo n i i  i 
o bozów  o trz y m a li po n ad  160 nagród  
rze czo w y ch  u fu n d o w a n y c h  p rzez  
O d d z ia ł W o je w ó d z k i P Z U  w  Szcze­
c in ie . W a rto  ta k ż e  za zn a czy ć , że 
podczas s p e c ja ln y c h  k u rs ó w  p rze ­
szko lono  po n ad  100 c z ło n k ó w  Z M S , 
k tó ry c h  n as tę p n ie  p rz y ję to  w  po­
cze t c z ło n k ó w  O R M O . O b e cn ie  w  
w o je w ó d z tw ie  lic zb a  c z ło n k ó w  Z M S  
n a leżą cy ch  dio O R M O  p rz e k ro c z y ła  
1 000 osób.

W  teg o ro czn e j a k c j i  szk o le ń  le t­
n ich  u cze s tn ic zy ło  po n ad  16 tys . 
m ło d z ie ży , k tó ra  za p o z n a w a ła  się z  
p o d s ta w o w y m i p rze p is a m i b e zp ie ­
cze ń stw a  n a  d ro g ac h , k ą p ie lis k a c h  
i  b iw a k a c h . Ś w ia d c z y  to , że w  po­
ró w n a n iu  z an a lo g ic zn y m  okre se m  
1969 ro k u  n a s tą p ił w z ro s t u czestn i­
k ó w  o ponad  37 proc. W ie lu  z ty c h  
m ło d y c h  lu d z i d izia ła o b ec n ie  w  
s zk o ła ch  p rz y  p ro w a d ze n iu  szko leń  
w ś ró d  m ło d s zy c h  ko le g ó w , (z)

Komunikat MO
OSOBY, którym w okresie od 15 

do 23 sierpnia br. skradziono pienią­
dze na Cmentarzu Centralnym, na p la­
ży jeziora Głębokie, na terenie kąpie­
liska „Arkonka” oraz w tramwajach 
lin ii 1 i 3 — proszone są o zgłoszenie 
się w Komendzie Dzielnicowej M O  
Szczecin-Pogodno, ul. Mickiewicza 153, 
pok. 2, w godz. ad 8 do 16 lub te le ­
fonicznie na nr 736-41.

Zostaną one automatycznie włączone 
do  p lonu przydzia łu mieszkań w pierw  
szych ratach przyszłej p ię c io la tk i.

No n iewykonanie p lanu przydzia łu 
m ieszkań oprócz zaległości budow nic­
twa pew ien wpływ m ia ła również n ie ­
korzystna s truktura i zły stan technicz­
ny loka li uzyskanych z ruchu ludności. 
N ie  wykorzystano też w zadow alającym  
stopn iu znacznych rezerw tkw iących w 
loka lach posiadających ponadnorm a­
tywną pow ierzchnię. W edług zebranych 
danych z terenu ca łego m iasta , po­
w ierzchn ia ponadnorm atywna występuje 
w 2 500 budynkach podlega jących pu­
b liczne j gospodarce loka lam i. Rezerwy 
te  is tn ie ją , mimo że od roku 1967, tj. 
od momentu pow ołania M ie jsk ie go Biu­
ra Pośrednictwa Zomiany M ieszkań, za 
gospodarow ano powierzchnię ponadnor­
m atywną w 631 loka lach, uzyskując 
tym sposobem 686 izb mieszkalnych.

N iezo leżn ie  od 600 wniosków, które 
n ie  doczekały się rea liza c ji do  r. 1970, 
Kom isja Koordynacji Rozdziału Miesz­
kań jest w  posiadaniu ok. 1 700 wnios 
ków o przydzia ł mieszkania, któ re nie 
zostały w łączone do b ieżącego planu 
p ię c io le tn ieg o , a które w inny być w 
na jbliższym  czasie zrealizowane z uwc 
g i na trudną sytuację miesz kaniową 
w nioskodaw ców . Istnieje ponadto ko­
nieczność przydzie lenia m ieszkania ok. 
400 rodzinom  zamieszkującym budynki 
przew idziane do  rozbiórki. A zatem 
aktua lne  potrzeby wynoszą już  ok. 2 700 
m ieszkań. W  ciągu nastęonych la t na­
leży soodziew ać się napływ u dalszych 
w niosków  o przvdzio ł m ieszkania.

W śród wniosków zgłoszonych przez 
Komisię Budownictwa i G ospodarki 
M ieszkan iow ej na sesji M RN proponu- 
ie się m. In .: dokonanie ponownej ana 
lizy wykorzystania budynków m ieszkal­
nych zajm owanych dotąd na pomieszczę 
n ja  b iu row e, celem ew entualnego uzy­
skania pow ierzchni m ieszkaniowej, roz­
patrzen ie możliwości skierow ania ck> 
sDÓłdzlelnie mieszkaniowej loka torów  z 
budynków przewidzianych do rozb ió rk i, 
przeanal k o w a n ie  możliwości zwiększe­
n ia  budow nictw a m ieszkaniowego kosz­
tem innych ga łęz i budow nictw a, (taw o)

in s ta la c ji łą czn ie  z p o je m n i­
k ie m  i  ku che nka  p ob ra ła  oo 
1 400 z ł od każdego odb io rcy , a 
w  Z d u n o w ie  ies t nas ok. 200. 
Dlaczego zak ładano  insta łac ie . 
ie że li iednocześn ie  n ie  zapew ­
n ion o  u ż y tk o w n ik o m  p o trze b ­
ne j ilośc i gazu?”

S p ra w d z iliś m y . R zec zyw iśc ie , Spoi 
d z .e ln la  ..M e ta lo te ch n L k a” będąc? 
je d y n y m  w  S zc zec in ie  d y s try b u to ­
rem  gazu p ro p a n -b u ta n  o trz y m u je  
go z ro z le w n i w  P o zn a n iu  w  iloś­
ci n ie w y s ta rc z a ją c e j. O In fo rm a c je  
na ten  te m a t p o p ro s iliś m y  z-cę  k ie  
ró w n ik a  W y d z ia łu  G o s p o d a rk i . Ko­
m u  na In e i P rez. W R N  Tad e u sza  Ko  
cha n o w sk ie go . O k a z u je  się. że trud  
noścl z za o p a trze n ie m  w  gaz p ły n ­
n y d o ty czą  n ie  ty lk o  Szczec ina i 
w o je w ó d z tw a  szczec ińskiego, lecz  
m a ją  zas ięg  zn ac zn ie  szerszy.

O b s e rw u je  się  o s ta tn io  zw ię ks zo ­
n e w y d a tn ie  in s ta lo w a n ie  u rządzeń  
g a z y fik a c ji  b e zp rze w o d o w e j. w  
zw ią z k u  z c zy m  je d y n y  w  k r a ju  
p ro d u ce n t p ro p a n u -b u ta n u , k tó ry m  
są Z a k ła d y  P e tro c h e m ic zn e  w  Płoc  
ku  n ie  m o że  n ad ą ży ć  za  z a p o trze ­
b o w a n ie m . W  I  p ó łro czu  b r. p la no ­
w a n a  lic zb a  u ż y tk o w n ik ó w  bezp rze  
w odo w e  j g a z y fik a c ji z w ię k s zy ła  się 
o 226 o d b io rc ó w  gazu  p ły nn e g o  w  
n as zym  w o je w ó d z tw ie . W iększość z 
n ic h  s ta n o w iły  osoby, k tó re  in s ta ­
lo w a ły  u rz ą d z e n ia  b e z  u p rze d n ie ­
go u zg o d n ie n ia  z d ys try b u to re m . 
P ra g n ąc  zapob ie c te j s y tu a c ji. W y  
d z ia ł G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j P re z . 
W R N  w y d a ł z a k a z  in s ta lo w a n ia  u - 
rzą dze ń  g a z y fik a c ji b ezp rze w o d o ­
w e j a ż  do odw ołania,, co je d n a k  
n ie  odnosi się do  in s ta la c ji p rzeo ro  
w a d za n y c h  w  m ie szk an ia ch  now ego  
b u d o w n ic tw a . W n io s k i o in s ta la c ję  
g a z y fik a c ji  b e zp rze w o d o w e j n a le ży  
sk ła d ać  do M ie js k ic h  P rze d s ię ­
b io rs tw  G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j w  
G o le n io w ie , L ip ia n a c h , Ł o b z ie , S ta r 
g ard z ie , W o lin ie , a w  S zc zec in ie  do 
S p ó łd z ie ln i ,.M e ta lo te ch n i.ka” , a w  
p rzy s z ły m  ro k u  do  n o w o  zo rg an izo ­
w a n eg o  p u n k tu  dysbr yb  u to rs k ie g  o 
w  T rz e b ia to w ie .

N a  ogó lną lic zbę o k . 24 tys . u ży t  
kow n.i.ków u rząd ze ń  g a z y fik a c ji  bez­
p rze w o d o w e j, oko ło  35 p roc. sta­
n o w ią  u ż y tk o w n ic y  k o rzy s ta ją c y  
w y łą c z n ie  z ta k ic h  urządizeń, i  on i 
to  w ła ś n ie  w  p ie rw s zy m  rzę dz ie  
będą z a o p a try w a n i w  g az p ro p an -  
b u ta n . W y d z ia ł G o s p o d a rk i K o m u ­
n a ln e j P re z . W R N  p o c zy n ił s ta ra ­
n ia  o d nośn ie  o trz y m a n ia  w  n a jb l iż ­
szym  cza s ie  za le g ły c h  d o staw  gazu, 
a trze b a  n a d m ie n ić , że w o je w ó d z ­
tw u  n as zem u dostarc zo n o  go w  I  
pó łro czu  za le d w ie  w  w y so k oś c i 40 
p roc. w  sto su n k u  d o  z a p la n o w a n e j 
ilości.

B io rą c  pod uw agę liczb ę  no­
w y c h  zgłoszeń o in s ta la c ję  o raz 
m o ż liw o ś c i p ro du cen ta  trzeba  
p od k re ś lić , że is tn ie ją  re a lne

m o ż liw o ś c i re a liz a c ji zapotrze-' 
b ow a n ia  na gaz p ro p a n -b u ta n  
w  p rz y s z ły m  roku . O pó źn ien ia  
w  dostaw ach  m ogą je d n a k  w y ­
n ik n ą ć  w  w y n ik u  n ie p rz e w i­
d z ianych  tru d n o ś c i p ro d u k c y j­
nych. (hs)

Notatnik szczeciński
A  STUDENCI II roku Architektury Po 

liitechniki Szczecińskiej zaproszoją na 
swoją pierwszą wystawę poplenerową 
pn. ,,Plener-70". Prace studentów eks­
ponowane są w hallu W ydziału Bu­
downictwa i Architektury (al. Piastów 
50).

A  TELEFONICZNA poradnia planowa 
nia rodziny czynna jest w dzisiejszą 
środę w godzi od 17 da 19. Porad u- 
dzie lają lekarze, ginekolog i seksu­
olog. Telefon nr 469-37.

A  AKADEMIĘ z okazji obchodów Ty­
godnia Ochrany Przyrody organizuje 
Miejski! O ddzia ł Ligi Ochrony Przyro­
dy jutro, 15 bm. o godz. 17 w M ię­
dzyzakładowym Domu Kultury Budow­
lanych przy al. Bohaterów Warszawy 34.

Konkurs
filmowy
9 9 ¡ C u r ia r ® “

Z D J Ę C IE  N R  3

Z A M IE S Z C Z A M Y  dziś trzecie  
zdjęcie pochodzące z  film u  w y ­
produkowanego przez W ytw ór­
nię F ilm ow ą „Czołówka”. wilm  
ten wchodzi w  skład zestawów  
w yśw ietlanych w  k in ie  „M ars’ 
na H i  Przeglądzie F ilm ów  W F  
„Czołówka”. Zadaniem  naszych 
C zyteln ików  jest ustalenie tytu  
lu  f ilm u  i zanotowanie go na 
kuponie konkursowym , który  
zamieścimy w  najbliższy piątek. 
Przypom inam y, że wśród auto 
rów  praw idłow ych rozwiązań  
rozlosujem y nagrody rzeczowe 
o łącznej wartości 2,5 tys. zk

Przed Dulem 
łącznościowca

W  Z W IĄ Z K U  ze z b liż a ją c y m  
się D n ie m  Łącznośc iow ca w czo­
ra j w  D y re k c ji O krę gu  P ocz ty
i T e le k o m u n ik a c ji o d b y ła  się 
ko n fe re n c ja  p rasow a, podczas 
k tó re j d y re k to r  O krę gu  — inż. 
K . Czarniecki p rz e d s ta w ił 25- 
le tn i do rob ek  i p la n o w a n y  na 
la ta  następne ro z w ó j p oczty  i  
t  el ek om u n i kac  j  i . P r  zeds ta w  ic ię -
ii szczec ińsk ie j p rasy  i ra d ia  za­
poznano ró w n ie ż  z d z ia ła ln o ­
ścią s ta c ji ra d io w y c h  i  te le w i­
z y jn y c h  o raz  Za rzą du  O kręgu  
Ż w . Zaw . P ra c o w n ik ó w  Łącz­
ności. P rzew odn icząca  ZO  — T . 
Gonciarska p rz e d s ta w iła  p ro ­
g ra m  obchodów  tegorocznego 
św ię ta . O bchodzone ono będzie 
w  poszczególnych za k ład a ch  w  
dn ia ch  15—23 bm . N a jb a rd z ie j 
zasłużen i p ra c o w n ic y  ude ko ro ­
w a n i zostaną odznaczeniam i' 
p a ń s tw o w y m i, w o je w ó d z k im i i  
z w ią z k o w y m i na  u ro czys te j aka­
d e m ii w  d n iu  18 p a ź d z ie rn ik a . 
O dbędzie  się ona w  sa li k in a  
„C olo&seum ” . (j&s)

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

T R A M W A J E

W  A L . N IE P O D L E G Ł O Ś C I

4» O D  W C Z O R A J  tra m w a je  
je żd żą  n o w y m  to ro w is k ie m  
b ie g n ą c y m  ś rod k ie m  a l. N ie ­
podleg łości. T y m  s a m y m  p o  
w ie lu  la ta c h  o c z e k iw a n ia  w ą s­
k a  je z d n ia  od d an a tu  zos ta ła  
w y łą c z n ie  d o  d y s p o z y c ji r u ­
ch u  sam ochodow ego. P rz e z  
d w ie  n o ce ro b o tn ic y  M P K  pod  
łą c z a li n o w e  to ro w is k o . N ie  o -  
b y ło  się b ez o p ó źn ień . O to  w  
p o n ie d z ia łe k , zam ias t o k . godz. 
4.30 ra n o , p ie rw s ze  t ra m w a je  
m o g ły  p o jec hać p rze z  a l. N ie ­
pod leg łości d o p ie ro  o  godz. 
7.50. T a k i  s ta n  rze c zy  w y w o ła ł  
w ie le  n ie za d o w o le n ia  w śród  u -  
d a ją c y c h  się d o  p ra c y  
ró w .

N IE R E G U L A R N A  „J” - K A

4» O T R Z Y M A L IŚ M Y  onegdaj 
k i lk a  s y g n a łó w  od n aszych  
C z y te ln ik ó w  o  n ie re g u la rn y m  
k u rs o w a n iu  t ra m w a jó w  l in i i  
,,3” . W  god zin ac h  p rzed p o łu d n io  
w y c h  w  re jo n ie  p ę tli p rz y  L a ­
s k u  A rk o ń s k im , ja k  ró w n ie ż  
o k . godz. 22.30 p rz y  p l. Ż o łn ie ­
rz a  p as aże ro w ie  o c ze k iw a li n a  
,,3” - k ę  po  o k . 20 m in u t .  N as tę p  
n ie  zaś je c h a ły  je d no c ześ n ie  po 
2 t ra m w a je .

J E S T  K A B IN A  -

N IE  M A  T E L E F O N U

4» W  O T W A R T E J  n ie d a w n o  
p ię k n e j k a w ia rn i „ J u b ila tk a ”  
p rz y  a ł. W o js k a  P o ls k ieg o  za­
p ro je k to w a n o  o b o k  s za tn i k a ­
b in ę  te le fo n ic zn ą . N ie s te ty , do  
dziś goście m u szą  b iegać do  
te le fo n u  aż n a  p o b lis k ą  pocz­
tę , b o w ie m  łączność w c ią ż  
zw le k a  z  za in s ta lo w a n ie m  w  
k a b in ie  a p a ra tu  te le fo n ic zn eg o .

Z E P S U T E  K O S Z Y C Z K I

4» W IE L E  s k le p ó w  sam oob­
s łu g o w y c h  n a d a l n ie  w y k a z u je  
żad n e j t ro s k i o e ta n  k o s zyc z­
k ó w  s łu żąc yc h  k lie n to m  do za­
k u p ó w . F a ta ln e  k o s z y k i, z  po­
u ry w a n y m i u c h w y ta m i m o żn a  
sob ie  ob e jrzeć  m .in . w  sk le p ie  
sp o ży w c zy m  M H D  p rz y  u l .  R o ­
b o tn ic ze j 18.

DZIĘKUJEM Y...
...na pozdrowienia: Zespołowi 

pinki” z tournee po Związku Ra«: 
kim, grupie wokalno-instrumentalnej 
grały”  z pobytu na koncertach we 
cłowlu oraz Delegacji ze Szkoły 
stawowej nr 42 przebywającej w


